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Wokolclcfllc pociągu węglowego
pod Gdynią

Wypadek nasiąpil wskutfek roicrwania sie składu wagonów - Ofiar
w ludziach nie bylo

Wczoraj w godzinach popołudniowych
tut w pobliżu Gdyni nastąpiło wykoleje­
niekilku wagonów pociągu węglowego,
zdążającego z Gdańska.

Pociąg wyszedł ze stacji w Gdańsku o

godz. 15,08 . Przed wjazdem do Gdyni z

nlestwierdzonej na razie przyczyny po­
ciąg uległ rozerwaniu. W skutek tego pę­
dzące luzem wagony oderwanej części po­
ciągu wpadły na pozostałe wagony, po­
wodując zderzenie. W ykolejeniu uległy
dwa wagony, naładowane węglem, ibran-
kard.

Wypadek spowodował wstrzymanie
bezpośredniego przejazdu pociągów m ię­
dzy stacją Sopoty a Gdynią. Przejazd
podróżnych zaś odbywał się z przesiada­
niem w pobliżu zatarasowanego miejsca.

Pociągi niemieckie, pospieszny z B e rli-

na i osobowy do Berlina, celem uniknięcia
przerwy w komunikacji, zostały skiero­
wane drogą okrężną przez Gdynię. Ko­
koszki, Wrzeszcz i Gdańsk.

O godz. 17 ,55 tor został uprzątnięty.
Zamknięty szlak oddano do pełnego ruchu,

a niefortunny pociąg węglowy szczęśli­
wie wprowadzono do Gdyni. Żadnego
wypadku z ludźmi nie było.

Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa rozerwanie pociągu nastąpiło wsku­
tek pęknięcia sprzęgła.

Kredylbudowlany
(z) Warszawa, 7. 3. (Pat). Dyrekcja Ban

kta Gospodarstwa Krajowego wobec sprze­
cznych wiadomości o dotychczas wyznaczo­
nym kontyngencie kredytów budowlanych
na rok bieżący wyjaśnia, że wysokość do-

tacyj na cele budownictwa mieszkaniowe­
go wyznacza obecnie Ministerstwo Skarbu,
które ustala ściśle określony kontyngent
kredytu budowlanego dla poszczególnych
miejscowości, W granicach tych kontyn­
gentów Bank Gospodarstwa Krajowego do­
kona rozdziału pożyczek. Suma funduszu,
jaką dysponować będzie Bank Gospodar­
stwa, nie została dotychczas podana.

Ofcdncgo muief...
Wilno, 7 3, (Pat) Władze polskie wy­

siedliły z terytorium polskiego po odbyciu
kary 2-letniego więzienia niejakiego Lejbę
Fiszera, mieszkańca Melatv, który ujęty zo­
stał w r, 1928 w chwili przekroczenia gra­
nicy do Polski zwiększym zapasem sacha­
ryny.

Płonącą uaf^a
Stanisławów, 7, 3, (Pat), Dnia 5 bm.

około godz, 18 wybuchł pożar w szybie naf­
towym na Bukowmkach w powiecie Boho-

rodczany, własność inż. Wierzyńskiego i

zniszczył doszczętnie szyb i zabudowania

wraz z maszynami. Pożar powstał wskutek

nieostrożnego obchodzenia się z ogniem me

chamka Blocha. Szkody wynoszą około 200

tys. zł.

Znówiafaiucebumngl
Kraków 7 3. (Pat). Dziś w południe na

lotnisku w Rakowicach spadł samolot woj­
skowy, pilotowany przez podporucznika
Góreckiego, Pilot pon'ósł śmierć na miej­
scu. Aparat uległ zupełnemu rozbiciu.

Przyczyną katastrofy było zapewne wadli­
we działanie s'inika.

Spręipgfoić uaszci

sfratp draniczuef
Katowice, 7. 3. PAT .), śląska straż granicz­

na w ciągu ostatniego tygodnia przytrzymała
zgórą 100 osób z przemytem wartości około 57

tys. zl. Pozatem funkcjonarjusze Straży Gra­
nicznej zakwestjonowali w szeregu -wypadkach
nieostemplowane rac h u n ki handlowe.

Wielki zator pod Fordonem
Dwie wlostfipód Dpd^oszczązalane

Wskutek utworzenia się nowych zato­
rów w pobliżu Nieszawy oraz pod Cheł­
mnem na Wiśle, w Brdyujściu woda pod­
niosła się o godz. 18-tej do poziomu 6,90
mtr. Do Nieszawy oraz Chełmna wyru­
szył oddział saperów celem rozsadzenia

zatoru. Szosa, wiodąca z Fordonu do Gą-

decza jest częściowo zalana. Zalane są
również dwie osady nad Wisłą w powiecie
bydgoskim , z których mieszkańców zdo­
łano na czas usunąć. Zator długości 20

km., znajdujący sięna Wiśle między For

donem a Bieńkówkiem usuwany jest obcc

nie przez 4 lodołamacze z Gdańska.

Pomnik Plam. Piłsudskiego
na wnsnlc Szalcie

Białogród, 7 . 3 . (PAT.) . Do Splitu
przybyła delegacja polsko-jugosłowiań­
skiego towarzystwa w Warszawie celem

wykonania prac przygotowawczych tli

odsłonięcia na wyspie Szalcie pomnik
Marszałka Piłsudskiego w lipcu br.

Obudowę pancernika B
fargufa się partfic niemieckie

Berlin, 7, 3. (Pat). Rokowania między
kanclerzem Bruenmgiem a frakcjami parla­
mentarnemu zostały w ciągu dnia wczoraj­
szeg-o zakończone.

Frakcja sotjal - demokratyczna obrado­
wała wieczorem rrad sytuacją polityczną.
Ogłoszony został komunikat, stwierdzający,
że stanowisko partji socjal - dem-okratycz­
nej wobec budżetu wojskowego, zwłaszcza

wobec budżetu pancernika B, zależeć bę­
dzie od sytuacji ogólno - politycznej, prze-

dewszystkiem zaś od teg-o jaka decyzja za­
padnie w sprawie zgłoszonych ostatnio

przez socjal - demokratów nowych wnio­
sków w zakresie polityki społecznej i finan­
sowej.

Frakcja centrowa uchwaliła gł-osować
za pierwszą ratą na budowę pancernika.
Frakcja ludowa wypowiedziała się przeciw
socjal - demokratycznym i komunistycz­
nym projektom podatkowym.

Reorezenfacta sfer gospodarczych
zagnaniesie orttenslo'RUizdolności nafoptwczucStrofnłc(wa
Warszawa, 7, 3. (Pat). W dniu wczoraj­

szym odbył się w Warszawie pierwszy o-

gólno - polski zjazd prezesów izb przemy­
słowo - handlowych i rolniczych, zapocząt-
kujący ścisłą współpracę obu tych repre­
zentacji sfer gospodarczych. Współpraca ta

w obecnej chwili ciężkiego przesilenia jest

witana w sferach zainteresowanych z ży-
wem zadowoleniem.

Jako pierw'sze zagadnienie rozpatrywać
no sprawę wynalezienia środków , zmierza-

iących do odbudowy zdolności nabywczej
rolnictwa.

Już sprzedano frzg m Ifoity pocztówek
Imieninowych

(z) Warszawa, 7 3. (Tel wł.). Główny
Komitet obchodu imienin Marszałka Pił­
sudskiego sprzedał dotychczas 3 miljony
pocztówek z podobizną Marszałka, które

zostaną wysłane na Maderę, Prawdop-o­
dobnie zaidzie potrzeba zwiększenia nakła­
du pocztówek o jeden mlljon.

,,Ofiarna Poisfta".
Tale nas nazywa J'Yancltcsicr
Guardian*' no ralyttk.t raktfafts

z Niemcami,
Londyn, 7. 3. (Pat). Omawiając uchwa­

łę komisji spraw zagr. Sejmu, zalecającą
ratyfikację traktatu handlowego z Niemca­
mi, .,Manchester Guardian" podkreśla, że

Polska wyraziła tem samem, iż jest zdecy­
d-owana zlikwidować wojnę celną, co dowo­
dzi jej ofiarności na rzecz traktatu, który
według powszechnej opinji w Polsce nie iest

zadawalający. Polska liczy jednak na ko­
rzystne reperkusje polityczne. Dziennik wy­
raża wątpliwość, aby Niemcy przez odrzu­
cenie ratyfikacji traktatu zechcieli się O'­
barczać własną odpowiedzialnością za prze
dłużanie wojny celnej. Dziennik stwierdza

wkońcu, że Polska daje n.eodparty dowód

pojednawczości.

Śledztwo sędziego
Demanfa

Kraków, 7. 3. (Pat). W związku ze śledz­
twem w sprawie kongresu Centrolewu w

Krakowie przyiechał wczoraj do Krakowa

sędzia śledczy do spraw szczególnej wagi
Demant, Sędzia Demant rozp-oczął przesłu­
chiwanie świadków, M in. przesłuchał
magistra praw Zygmunta Grossa, sekreta­
rza egzekutywy O, K. R. PPS w Krakowie.

J'iiedziiparodówlfa**
banHowa

Berlin, 7. 3. (PAT.) . Sekcja pracowników
bankowych międzynarodowej federacji praco­
wników umysłowych zwołała na dzień 4 i 5-go
marca br. konferencję do Berlina. 'W konfe­
rencji uczestniczyli delegaci Niemiec, A ustrji.
Czechosłowacji, Belgji, Danji i Holandji. ż ra­
mienia związku zawód, bankowców Rzeczy­
pospolitej Polskiej przybyli prezes organizacyj
bankowych p. Jahłkowski oraz członek zarządu
związku Leon Hochberg z Warszawy. Konfe­
rencja omówiła szereg spraw dotyczących
wprowadzenia maszyn w bankowości w związku
z redukcją personelu i t. p . Delegacja polska
zaprosiła obecnych przedstawiciel bankowców

zagranicznych na obchód 25-lecia istnienia

związku pracowników bankowych w Warsza­
wie, który odbędzie się w dn. 25 i 26 maja br.

Po zamknięciu obrad konferencji odbył się w

lokalu związku nauczycielskiego w Berlinie

wiec pracowników 'bankowych przy udziale ty ­
siąca osób, na którym w imieniu polskich ban­
kowców przemawiał Hochberg.

Złodzieiszufta rabunku
na foteln tiemrfmstoczoiina

W ilno, 7- 3, (Pat). Policji udało się ująć
obu sprawców włamania do kolektury i hu*

towni tytoniu Związku Inwalidów, Jeder
z nich, uciekając przed p-ołicją, w p*dł do

pracowni dentystycznej i poprosił dentysta
o wyrwanie zęba. Policja, poszukując wła­
mywacza, aresztowała go na fotelu denty­
stycznym.

Nad poi'łem gdyfisktin
czuwać będzie Rada Techniczna

(z) Warszawa, 7 . 3 . (PAT.) . W naj­
bliższych dniach ukaże się rozporządze­
nie Ministra Przemysłu i Handlu o powo­
łaniu do życia rady technicznej przy M i­
nisterstwie Przemysłu i Handlu. Rada

Techniczna będzie rozstrzygała wszystkie
sprawy, dotyczące zagadnień technicz­
nych budowy portu gdyńskiego. W skład

rady wejdą specjaliści technicy oraz urzę­
dnicy, zajmujący się sprawami budowy
portu gdyńskiego.

Rada techniczna zajmie się w najbliż­
szym czasie kwestją budowy falochronu

w porcie gdyńskim. W przeciągu ostat­
nich lat przeprowadzano staranne studja
nad nateżeniem siłv wiatru i ciśnieniem

w różnych porach roku. Obecnie Rada

techniczna przeprowadzi dalsze studja w

tej kwestji, od wyniku których zależ(-
będzie decyzja, czy falochron jes^ potrze­
bny.

Rozporządzenie min. Prystora o utwo
rżeniu Rady Technicznej zostanie nieba­
wem ogłoszone.
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Zachód Europy
idzie na politykę porozumienia

W chwili, gdy w sejmie polskim więk­
szością parlamentarną przegłosowano
wśród szeregu zastrz. ratyfikację umowy
handlowej polsko-niemieckiej, a prasa

opozycyjna, ściślej mówiąc endecka, dla

celów demagogiczno-partyjnych poddała
ostrej krytyce skłonność do pewnego ro­
dzaju kompromisu naszej polityki ze­
wnętrznej, w tym samym momencie na

terenie wielkiej polityki europejskiej, od­
bywały się finały bardzo doniosłych po­
rozumień, które znalazły wyraz w szere­
gu decyzji o wielkiem znaczeniu, o któ­
rych będzie mowa poniżej.

Wlellct Rsoiediynelc programo­
wy we francuskie! Izbie

Depulowangch
Doniosła debata na temat zasadniczych

linji polityki zagranicznej Francji, toczy­
ła się ostatnio we francuskim parlamencie
z racji budżetu ministerstwa spraw za­
granicznych.

W pełnej dramatycznych momentów

dyskusji(o której już referowaliśmy one­
gdaj obszernie) wziął udział dep. Fran-

klin-Bouillon, który ujął problem polity­
ki ministra Brianda w tych pełnych ironii
siewach:

,,W Y CHCECIE ROBIĆ PAN-

EUROPĘ, A NIEMCY MÓWIĄ
WAM NA TO: ,,NIE ZROBIMY

NIC, PÓKI GRANICE NIE ULE­
GNĄ REWIZJI..."

Wtedy na trybunie pojawił się z ramie­
nia lewicy francuskiej deputowany śle-

piec-inwalida p. Thebault. Jako widomy
symbol straszliwych skutków wojny po-
se!-inwalida nawoływał parlament do pro­
wadzenia polityki porozumienia:

,,Narody nie mogą wziąć się do pra­
cy, zanim nie wejdą na drogę poro­
zumienia. Czy pewnego dnia narody
zmniejszą swój budżet wojenny? Roz­
brojenie materjalne, rozbrojenie mo­
ralne, prawnicza organizacja narodów
— oto drogowskaz wielkiej drogi po­
koju..."

Po kilku innych mówcach zabrał głos
minister Briand. Jego przemówienie mia­
ło wszelkie cechy mistrzowskiego ude­
rzenia:

,,Można się zapytać, czy narody bę­
dą wiecznie skazane na to, by usta­
wicznie rzucać się na siebie wśród.ko­
lizji, przed których grozą przestrzega
sumienie? Jest rzeczą naturalną, że

czyni się wysiłki, by dojść do zbliżenia

narodów. Między Francją, a Niem­
cami ten gest jest najbardziej natu­
ralny, ponieważ jest on też najtrud­
niejszym. To co ja czynię, robię to

dlatego, ponieważ czuję w głębokich
pokładach duszy francuskiej gorące

życzenie, życzenie, które zgadza się z

mojem własnera, widzieć zanik możli­
wości wojny!"

Gdy Izba przystąpiła do głosowania ol­
brzymią większością głosów ^555 głosów
przeciw 14) parlament francuski uchwalił

Briandowi budżet, co było równoznaczne

z votum zaufania dla jego polityki poro­
zumienia.

Czy nie wypływają z tego bardzo do­
'niosłe wnioski dla naszej polityki zagra­
nicznej?

Wielkie porozumienie
w sprawie ograniczenia zbrojeń morskich

Dokładniejsze przyjrzenie się niezwy­
kle szybko osiągniętemu akordowi mo­
carstw morskich w sprawie ustalenia ilo­
ści tonażu wojennego przez główne mo­
carstwa, zwolna zaczyna wyrastać na

wielkie posunięcie w polityce międzyna­
rodowej. Przy roli doradczej polityków
angielskich przyszło do uzgodnienia w

tych problemach morskiego rozbrojenia,
które nie zostały uzgodnione na konferen­
cji morskiej w Londynie.

Dzięki tej polityce porozumienia w ko­
łach politycznych Europy przewiduje się
szereg korzystnych zmian na arenie pol'i­
tyki międzynarodowej. ,,Daily Herald"
i ,,Times" w swych artykułach wstęp­
nych podkreślają, że dzięki tej polityce
wzajemnej ustępliwości, szereg punktów
zapalnych w Europie znika z powierz­
chni, ,,W obecnej sytuacji fortyfikacje
po obu stronach granicy francusko-włos-

kiej przestały być groźbą dla pokoju".
Pokojowe akcenty w mowie Brianda

wywołały jak najlepsze echo w prasie

włoskiej. Prasa ta akcentuje skrupulatnie
zbliżenie włosko-francuskie", a ,,Corriere
della Sera" pisze, że wywody Brianda

wskazują jasno, że Francja pragnie poro­
zumienia z Italją. ,,Zbliżenie włosko-fran­
cuskie 'przeprowadzone lojalnie i w du­
chu pojednania BĘDZIE STANOWIŁO

WIELKĄ GWARANCJĘ POKOJU I

POSTĘPU,.."
Prasa amerykańska wita z uznaniem

politykę porozumienia w Europie, i za­
znacza, że ,,oficjalne sfery Stanów Zjedn.
zaniechają zapewne swego dotychczaso­
wego stanowiska, nacechowanego rezer­
wąi

ROZPOCZNĄ POLITYKĘ WSPÓŁ­
PRACY Z EUROPĄ".

A więc polityka kompromisów, uzgo­
dnienia na całej linji. Europa chce poko­
jowo pracować, chce ulżyć ludności swej
w okresie ciężkiego kryzysu gospodarcze­
go i polityka porozumienia tryumfuje na

całej linji.

Natwichsze z wydarzeń drogiego Ćwierćwiecza
XX. staleda

Tą nazwą zaopatruje angielski ,,The
Statesman" historyczny fakt porozumie­
nia między polityką W. Brytanji aIndja-
mi, przez aprobatę przez Kongres Indyj­
ski polityki porozumienia, jaką udało się
osiągnąć w układzie, o niezmiernie do­
niosłem znaczeniu, wicekróla Irvina z

przedstawicielem Indji - słynnym Gan-

dhini.

I tu polityka porozumienia odnosi ol­
brzymi, nieprzewidywany sukces. Ugo­
dą angielskó-indyjską zakończono długi,
krwawy kpnflikt jaki istniał pomiędzy
Anglją i jej imperjum indyjśkiem, przy­

czem układ ten. otwiera niewątpl. drogę
do wolności Indii, skoro, jak wiadomo,
niedawna konferencja ,,okrągłego stołu"
w Londynie uchwaliła projekt federacyj­
nego państwa Indji na bardzo szerokich

podstawach autonomicznych czyli Sta­
nów Zjednoczonych Indji pozostających
w stosunku podobnym do Dominjów, wo­
becW. Brytanji.

Dyplomacja ,angielska wyszła z hono­
rem ze skomplikowanego konfliktu na te­
renie Imperjum i wolała'pójść na ugodę
kosztem bezwzględnej suwerenności, aiż

doprowadzać do zaognienia rewolucyjne­
go żywiołu hinduskiego.

Po takich lińjach pełnych kompromi­
sów i uzgodnień rozwijają.się .najważ­
niejsze dzisiejsze wydarzenia na wielkiej
arenie polityki' międzynarodowej. Cały
świat szuka dróg pokojowego wyjścia z

konfliktów, w, myśl popularnej obecnie

we Erancji zasady:
,,A Tamóur de son pays — Tamour de

l'humanite" (Obok miłości swej ojczyzny
— miłość ludzkości").

Ciężkie brzemię 'trudności gospodar­
czych, blisko io-m iljóhówa armja bezro­
botnych, która jest wieczną troską rzą­
dów, zubożenie państw: i ich obywateli,
wszystko to każe statyśtom Europy szu­
kać dróg wyjścia w polityce pokoju,
ustępstw, kompromisów i łagodzenia kon­
fliktów dla dobra państw i dobra ludz­
kości.

Polska krążąca w orbi'cie polityki swych
sojuszników i.wielkich zagadnień wspól­
nej polityki międzynarodowej musi na­
dążać za temi prądami, jeśli nie ćhoe ips
się przeciwstawiać bez specjalnego dla

siebie interesu.

Z tego punktu widzenia należy obser­
wować wypadki i posunięcia polityczne i

w naszym kraju, by nie dać się sugestjo­
nować polityce fałszu i sztucznej dent*-

gogji, jaką nas karmić chcą wciąż pism*
z ubocza obserwujące wypadki, i usiłu­
jące dodać i swoje ,,trzy grosze" zasadni­
czej krytyki do każdego posunięcia, do

każdego samodzielnego kroku czy te

czynników sejmowych, czy rządowych.

Dr.B .

Apel do praco l odpowiedź maniaków
Zdecydowane stanowisko klub a BBWR.

Debata konstytucyjna rozpoczęła się w

Sejmie na wysokim poziomie. Klub BBWR

wysłał na mównicę najwybitniejszych swych
posłów i najlepszych mówców. Świadczy to

najlepiej, jak poważnie i szczerze traktuje
obóz prorządowy zagadnienie naprawy

ustroju Rzeczypospolitej.
Opozycja została mocno i bezwzględnie

przyparta do muru.

Oto wszyscy mówcy z Klubu BBWR

zwracali się do przedstawicieli opozycji z

ża.daniem pracy pozytywnej, zapowiadając,
że większość sejmowa bynajmniej nie trak­
tuje swego projektu jako całości nienaru­
szalnej, że zgodzi się z każdą racjonalną
i należycie uzasadnioną poprawką.

Pos. Bogusław Miedziński mówił: ,,Bar­
dzo chętnie skłonni jesteśmy stwierdzić, że

nieomylności sobie nie przypisujemy. Nie

wykluczamy lepszych sformułowań i le­
pszych konstrukcyj naszych zasad".

Bardzo mocno .i wyraziście wypowie­
dział tę samą myśl poseł Hołówko: — ,,Ma­
my dość terenów do walki politycznej —

spróbujmy więc wyłączyć z niej to jedno
zagadnienie konstytucyjne i wspólnie utwo­
rzyć dzieło, obliczone na dziesiątki lat,
które zostanie trwałym pomnikiem po nas,

kiedy nas już n:,e będzie. M y nie uważa­
m y bynajmniej, żeby projekt nasz był uni-
wersalnem ,panaceum", my szukamy na­
prawy tak, jak szuka cała uczciwa Euro­
pa. Przyłóżcie i WY RĘKĘ DO TEJ PRA­
CY, bo i krytyka, gdy jest rzeczowa, jest
wartościowa".

Te uczciwe nawoływania do pracy

wspólnej, zwrócone do przedstawicieli opo­
zycji, nie powinny być głosem wołającego
na puszczy.

Tymczasem opozycja zacięła się w bez­
płodnej negacji.

Opozycja, twierdzi obłudnie, że zmiana

konstytucji tyleż interesuje społeczeństwo
polskie, co ,, zeszłoroczny śnieg" albo też

mamrocze z uporem manjaka: ,,Brześć!
Brześć!".

Ale na nic się nie zdadzą te manjackie
wykręty,

Powagą i szczerością tchnące wezwanie
do współpracy ze strony większości sejmo­
wej - przyparło opozycję do muru konie­
czności państwowej, Poseł T. Hołówko,
przestrzegał również opozycję przed pró­
bami szantażu, gdyby zechciała ona opie­
rać go na tem, że klub BBWR nie posia­
da kwalifikowanej większości w Sejmie.,
koniecznej do zmiany Konstytucji.

- - ,,Nie spekulujcie też na tem — mó- I

wił p. Hołówko — że w tej sprawie ale

mamy większości, bo w społeczeństwie
potrafimy wytworzyć taki nastrój, że bia­
da temu, kto ZECHCE UPRAWIAĆ ,,LIBE­
RUM VETO" i hamować swemi kilkuna­
stu głosami!".

Przestroga ta nie jest czczą pogróżką.

Społeczeństwo polskie w swych naj­
szerszych masach doskonale rozumie, że

troski, związane z kryzysem gospodarczym,
n ie mogę odsuwać na plan dalszy kapital­
nego zagadnienia stworzenia nowej Konsty­
tucji, gdy dawna, jak to słusznie stwierdził

prezes klubu BBWR pos, Jędrzejewicz, pa­
dła w wielkich dniach wypadków majo­
wych.

Nie traćmy nadziei, że nowa Konstytu­
cja, pomimo negatywnego narazić stano­
w iska opozycji, będzie jednak dziełem zbio­
rowej pracy, współodpowiedzialności i wy­
siłku! Asper.

Tiswwidowni

krzyk z powodu nfawnienia
poufnych obrad endecgl

Szereg pism takich, jak ,,Słowo Polskie",
,,Express Łódzki", ,,Słowo Wileńs'kie" etc. po­
'lało obszernie przebieg poufnych narad Rady
Naczelnej Stronnictwa Narodowego w Warsza­
wie, posługując się informacjami ze strony
uczestników tych obrad. Charakterystyczneru
,jcst, że w różnych ośrodkach wychodzące pis­
ma, podały identyczne relacje, które streszcza­
ją się w następujących tezaeli przewodnich
programu endeckiego na przyszłość:

1) P. Roman Dmowski podkreślił wpływ
Stronnictwa Narodowego na młodzież i żądał
rozbudowy tych wpływów, jako nadzieji stron­
nictwa na przyszłość, bo w m iarę jak młodzież

la będzie dorastać, w pływy str'onnictwa umac­
niać się będą w kraju i w jego przyszłej po­
lityce.

2) P. Dmowski przedstawiał też program

endecji w sprawie naprawy Konstytucji, sta­
jąc na stanowisku reformy prawa wyborczego,
zrównania obu Izb, zmiany konstytucji w, kie­
runku utrudnienia obalania rządu na drodze

parlamentarnej i t. d-

3) Pos. Wierezak referował podobno kon­
f'likt zachodzący między chadecją śląską, a en­
decją, i rozwiane próby złączenia się w jedno
stronnictwo, có zmuśi endecję do organizacji
własnej na Górnym Śląsku.

4) Pos. Rybarski referował stosunek en-

ylecii do konsolidacji stronnictw chamskich.

twierdząc, że na tej konsolidacji stronnictwo

narodowe nie wiele zyska, a że
CELEM STRONNICTWA MUSI BYĆ DĄŻE­
NIE DO UJĘCIA WŁADZY W PAŃSTWIE

W PRZYSZŁOŚCI(?),
zatem taktyka stronnictwa musi pójść w kie­
runku opanowania wsi i wyeliminowania z niej
wpływów innych stronnictw radykalnych, co

powinno odbyć się drogą porozum ienia z kle­
rem i obozem katolickim, by ta infiltracja lu­
dowa endecji miała ułatwione zadanie.

Jakby w m yśl przysłowia, że ,,na złodzieju
czapka gore", te szczegóły obrad endeckich,
opublikowane w prasie, wywołały wielki po­
płoch w kierowniczych kołach stronnictwa ,,na­
rodowego" .

,,Gazeta Warszawska" z niezwykłem zde­
nerwowaniem. zaprzecza tym relacjom, twier­
dząc, że są ,,od ,,a" do ,,zet" zmyślone". Do­
daje, że ani Dmowski, ani Rybarski, ani W ier­
ezak tego wszystkiego nie mówili. Wynika
z tego, że zebranie Rady Nacz. stronnictwa...

było nieme, a wszystko to, co dostało się do

prasy, to ,,sanacyjne b ujdy", ,,rewelacyjne
bomby" i t. d.

Cóż to za zdenerwowanie? Czemuż taki

krzyk i hałas i grzmoty wyzwisk niewybred­
nych, a rynsztokowych f

Czapka gore", co?

WOJEWÓDZKI KOMITET OBCHODU
IMIENIN I. MARSZAŁKA POLSKI

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

mieści się w Toruniu — ul. Szeroka 11,
II p, — tel. 355, gdzie należy żądać wszel­
kich informacji dotyczących spraw Obchodu

oraz kierować zamówienia na: pocztówki,
nalepki, medale, plakietki pamiątkowe, pla­

kiety i tablice pamiątkowe.

la niiliottów oszczędności
wP.U .O .wm.lagiajm.

W lutym b. r, znacznie wzrosły wkłady
w P.K .O., ctochodząće na 1 marca do

241,2 milj. zł,, zaś łącznie z wkładami po-

chodzącemi z waloryzacji 274.9 milj. zł.

Czysty przyrost miesięczny wyniósł 9,6
milj. zł. Liczba książeczek oszczędnościo­
wych P.K . O . wzrósła w ciągu miesiąca lu­
tego b. r. o dalszych 17.000 książeczek i

wyniosła na 1 marca - - 603,024, zaś łą­
cznie z książeczkami pochodzącemu w a b-

rvzacii — 645.331 czynnych książeczek.
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Projekt nowej Konstytucji
wifmacnia powiję i władzęPrezgtola Rzplllcf

sobu uchwalania budżetu i kontroli finansowej.Rozpoczęta w Sejmie wielka debata kon-
'

stytncyjna, otworzyła również możność szero-

.... llciej dyskusji w społeczeństwie na temat prze­
pisów nowej ustawy konstytucyjnej.

Dla ułatwienia orjentacji w szczegółach de­
baty konstytucyjnej, podajemy szereg najważ­
niejszych przepisów projektu nowej ustawy
konstytucyjnej.

Art. 1 postanawia: Państwo polskie jest
Rzecząpospolitą, a następny artykuł, zawiera

następujące zdanie: Źródłem w ładzy Rzeczy­
pospolitej Polskiej jest Naród. Prawem naczel-

nem - Dobro Państwa. Najwyższym przed­
stawicielem władzy jest Prezydent Rzplitej.

Calw naród
wgbif.ra Prezmlenifa

19 artykułów poświęconych jest Prezyden­
towi Rzeczypospolitej i jego uprawnieniom.
Prezydenta wybiera Naród na lat 7 w głosowa­
niu powszecłmem z pośród dwóch kandydatów.

Jednego kandydata wybierają Sejm i Se-

i n a t jako Zgromadzenie Narodowe w głosowa­
niu tajnem bezwzględną większością głosów,
parzy obecności conajmniej połowy ustawowej
liczby posłów i senatorów. Jeżeli Sejm stawia

większą ilość kandydatów - to jeżeli w pier-
wszem głosowaniu n ikt większości nie uzyska,
odbywa się następne głosowanie z wyłączeniem
osoby, która otrzymała najmniej głosów. Gło­
sowania mogą być powtarzane tak długo, do­
póki jeden z kandydatów nie otrzyma abso­
lutne j większości.

Nowością jest przepis, że drugiego kandy­
data wskazuje ustępujący Prezydent. Prezy-
dftnt zwołuje Zgromadzenie Narodowe najpó­
źniej na trzy miesiące przed upływem swego

urzędowania W celu ustalenia kandydatów.
Prawo wybierania Prezydenta mają wszys-

ey obywatele polscy, kobiety i mężczyźni po
akończeniu lat 24. Głosuje się tylko osobiście,
tajnie, całe Państwo stanowi jeden okręg wy-

K %onsy.

Premier zas^pca PrezgCento
Sastępeą Prezydenta — jeżeli nie może on

sprawować urzędu lub nie żyje — jest, nie jak
dotych'czas Mars'załek Sejmu - lecz Ptemjer-

Ciekawy jest przepis, że w razie gdyby
prem jer jako zastępca Prezydenta musiał ustą­
pić, Zgromadzenie Narodowe dokonuje wyboru
zastępcy Prezydenta w tym samym trybie, jak
Prezydenta. .

** 'r *

, j,"J| Oy- -

"

j;^
PrezifHeni,Selm iSenat

Przed objęciem urzędu, Prezydent składa
w katedrze warszawskiej przysięgę.

Prezydent zwołuje, otwiera, odracza, zamy­
ka i rozwiązuje Sejm i Senat. Prezydent mia­
nuje i odwołuje premjera i ministrów mianuje
sędziów.

Prezydent jest zwierzchnikiem sił zbroj­
nych. Na wypadek wojny Prezydent wyznacza

naczelnego wodza, który automatycznie staje
się członkiem gabinetu.

Prezydent wypowiada wojnę i zawiera po­
kój, tylko 'za uprzednią zgodą Sejmu.

Za czynności urzędowe Prezydent nie jest
odpowiedzialny, natomiast odpowiedzialny
jest za zdradę kraju, pogwałcenie konstytucji

i przestępstwa karne.

Następny rozdział dotyczy Sejmu i Senatu.

Prawo wybierania mają kobiety i mężczyźni po
ukończeniu 24 lat, prawo wybieralności ,po
ukończeniu 30 lat. Ciekawy jest przepis, że

o ważności wyborów zaprotestowanych roz­
strzyga Prezydent.

Artykuł 32 postanawia, że posłowie muszą

pracować dla dobra państwa i nie są krępowani
żądnęmi instrukcjami wyborców. Za wystąpie­
nia sprzeczne z treścią ślubowania lub naru­
szające autorytet i powagę Sejmu, poseł może

być na. żądanie marszałka. Sejmu albo 1/4 usta­
wowej liczby posłów albo ministra sprawiedli­
wości postawiony przed Trybunał Stanu i po-

ź-bawiony 'mandatu poselskiego. ... .,

Senatorowie w liczbie 1/3 ustawowego skła­
du Senatu są powołani na, czas kadencji przez

Prezydenta.

Z5Csaies rządowe PrczgdeeBła
A kty rządowe Prezydenta wymagają dla

ważności podpisu premjera i m inistra odpowie­
dzialnego. Natomiast nie wymagają kontrasy­
gnaty: orędzia dotyczące Sejmu i Senatu, mia­
nowania i odwołania premjefa, generalnego in-

spektorń sił zbrojnych, prezesa N. I . K ., u rzę­
dników kancclarji cywilnej, dalej mianowania

t'"zwolnienia oficerów, wszelkie akty Prezyden­
ta jako zwierzchnika sił zbrojnych, akty łaski,
mianowania sędziów i wreszcie mianowania pic
zesa i członków Trybunału Stan*

Sejm pociąga m inistró w do odpowiedzial­
ności parlamentarnej na podstawie wniosku

zgłoszonego przez co najm niej 1/4 ustawowej
liczby posłów. Wniosek ton nic może być pod­
dany pod obrady Sejmu przed upływem 7 dni

od dnia zgłoszenia. Sejm absolutną większo­
ścią żąda ustąpienia rządu lub ministra albo

odmawia zaufania, wówczas Prezydent odwo­
łuje rząd lub ministra, a jeżeli tego nie robi,
zażąda rozwiązania Sejmu. M inister przecho­
dzi w stan oskarżenia większością 3/5 odda­
nych głosów w obecności conajmniej 2/3 usta­
wowej liczby posłów.

ilelerelsi z naocg a slaw n

Prezydent ma prawo w czasie rozwiązania
Sejmu a w razie konieczności państwowej, gdy
sesja jest zamknięta, wydawać dekrety z inocą
ustawy. Dekrety takie jednak nie mogą doty­
'czyć zmiany konstytucji, ordynacji, budżetu,
systemu monetarnego, nowych podatków i mo­
nopoli, zaciągania pożyczek i innych rzeczy.

Dalsze przepisy konstytucji dotyczą spo-

Naezrim a Bzisa ftżosstoeSarcza
fi Hsglsit.ii .ai SgffiSBM.

Utworzona będzie Naczelna Izba Gospodar­
cza, stanowiąca przedstawicielstwo interesów

gospodarczych i społecznych Rzeczypospolitej.
Osobne ustawy określą ustrój, skład, zakres

działania i uprawnień Izby-
Trybunał Stanu składa się z prezesa miano­

wanego przez Prezydenta oraz 12 członków.

Czterech z nich mianuje Prezydent, czterech

wybiera Sejm, a czterech Senat.

Projekt nowej konstytucji ułożony jest w

12 rozdziałach, zawierających 143 artykułów.
Artykuł 142 postahawia, że zmiana konstytu­
c ji może być uchwalona tylko w obecności co­
najm niej połowy liczby posłów, względnie człcn

ków Senatu większością 2/3 głosów.
Co lat 25 ma być ustawa konstytucyjna

poddana rew izji zwyczajną większością Sejmu
i Senatu, połączonych w Zgromadzenie Na­
rodowe.

Zie l(i harghaiurzgiig

Niedziałkowski:
- Nic na to nie poradzą, że tata Vanderve!de chce parcelować Polskę.

Na -szlachetne cele
przeznaczano docb6d ze sprze^oźii pocztdnreh

PEarszallca Pilsuctaiflefgó
Kom itet dziesięciolecia odparcia najazdu

Rosji sowieckiej podaje dp wiadomości, że do­
chód ze sprzedaży pocztówek z podobizną Mar­
szałka Piłsudskiego/przeznaczony zostaje na:

1) Pundusz im: Marszałka Piłsudskiego na

dożywianie dziatwy szkolnej, oraz

2) ufundowanie pomników dla poległych.

Pocztówki w .sprzedaży,detalicznej, wyno­
szą 15 gr. za sztukę, przyezem p rz y odbiorze

'większej ilości do każdych 200 s z tuk .dodawa­
na jest premja: plakieta..z podobizną i życio­
rysem Marszałka Piłsudskiego. Organizacje na­
bywające większe ilości pocztówek za pośre:
dnictwem Komitetu dziesięciolecia bez premji

otrzymują pocztówki pó cenie znacznie zni­
żonej.

Wobec spontanicznego charakteru obchodu

Imienin, Kom itet uważa za wskazane składanie

życzeń indywidualnych nietylko na pocztów­
kach wydanych przez K om itet dziesięciolecia,
lecz i na wszelkiego rodzaju pocztówkach,
przedstawiających widoki treści poważnej, oraz

nawet na zwykłych pocztówkach, sprzedawa­
nych w urzędach pocztowycli.

Adresować najeży życzenia : Madeira, Fnn-

chal, Marechal de Pologne Joseph. Piłsudski.

Większe ilości pocztówek wysyłać można prze­
syłkami pocztowemi, co znakomicie obniża

porto.

poishl MmMsi

Według wiadomości, nadchodzących z

Khartum (Sudan angielski), lotnicy polscy
kpt. pil. Skarżyński i por, obs. Markiewicz,
którzy odbywają lot dookoła Alryki, wyru­
szyć mają w dalszą drogę w niedzielę 8-gc
lub poniedziałek 9-go b. m.

Dotychczas lotnicy polscy przebyli 4.70C

kim. drogi powietrznej, pozostaje ,im za­
tem jeszcze do pokryc:a dystans około

20.300 kim .

Najbliższy etap lotu Khartłim-Addia

Abeba (stolica Abisynji), do którego lotni

cy wystartują prawdopodobnie w' dniu 8

iub 9 b. m wynosi 1.100 kim.

Swia^C(gcniaa drogowe
mat iB*afs*tf8sftw fcwiciefiiwuiflte
Ministerstwo spraw wewnętrznycłi wy-

;aśnilo w porozumieniu z ministerstwem

skarbu sprawę świadczeń drogowych w na­
turze względem majątków kościelnych.

Jak wynika z tego wyjaśnienia, majątki
kościelne nie są uwolnione od świadczeń

drogowych w naturze. Świadczenia te księ­
ża o-bowiązani są płacić, podobnie ,jak inni

płatnicy, zależnie od wysokości podatku
gruntowego.

Ucieczka haps^iźw i
Na zebraniu ogólnem ,,Lenden Border

General Trust" prezes Balłour oświadczył,
że wobec przeciążenia podatkami kapita­
łów emigrują z Anglji nie tylko kapitały,
Secz i sami kapitaliści. Spółki angielskie
przenoszą siedziby swych zarządów zagra­
nicę. Stopa życiowa w. Anglji jest za wy­
soka. Mówca obawia się, by W. Brytanja
nie znalazła się w takiem samem położe­
niu finansow*m jak Australja. limes',
komentując te, wywody, uznaje, że. nie jest
patrjotycznem przenoszenie kapitałów za­
granicę, lecz, że zrozumiałem jest, iż je­
dnostki w trosce o swą przyszłość usiłują
zachować dla siebie swe pieniądze.

Co Si-lu fticiniec IcsS
sfafceiii

Przyrost iwfigęośca wNfieiaiezeeiti
stattc s8c- anBjelwa

Znany statystyk niemiecki, Burgdorfer,
stwierdza na podstawie swoich badań, że Niem ­
cy rozradzają się słabiej od wszystkich naro­
dów europejskich, słabiej nawet od Francuzów.

Podaje on statystyki, ilustrujące, przyrost na­
turalny ludności w Niemczech. V, roku 192,
w porównaniu z rokiem 1870 ilość zawartych
małżeństw pozostała prawie beż'zmiany, a ilość

urodzeń zmniejszyła się o połowę. Od r. 1910

do r. 192o liczba dzieci, poniżej 15 lat zmniej­
szyła się o 18 procent, a liczba starców- ponad
65 lat powiększyła się o 26 procent. Obecnie

co 17-ty Niemiec jest starcem, w r. 1975 będzie
nim każdy ósmy.

Zmniejszanie się przyrostu ludności stw'ier­
dza również przegląd statystyczny płodności
małżeństw. W r. 1880 na 1000 kobiet zamęż­
nych w w'ieku od 16 do 45 lat wypadało 307

dzieci, w r. 1927 zaś tylko 129-

O oSjmSżeisic 3r*a swissfec

Do laski marszałkowskiej w Sejmie
wpłynął wniosek o obniżenie kar za zwlokę
i odsetek za odroczenie podatku.

Do kodo nalczij brazgDjshe korona?
Blęklfng brylant eksplodował - Ciekawi' proces

w Ameryce
Proces o koronę cesarską jest już' sam w

sobie niezwy'kłą sensacją, tem więcej jeśli się
toczy w wolnej i demokratycznej Ameryce.
W danym wypadku chodzi o koronę byłego
cesarza brazylijskiego Don Pedro II.

Korona ta jest arcydziełem sztuki złotniczej
i posiada uietyłko wartość historyczną. Same

zdobiące ją klejno ty oszacowane są na sumę

równą wielkiej fortunie. Proces toczy się po­
między państwem brazyłijskiem a potomkami
dynastji.

Spadkobiercy* cesarscy7 utrzy m ują, że. ko in­
na jest prywatną i rodzinną ich własnością,
oatomiasl rząd stoi na. tem stanowisku, że zo~

stała ona zakupiona z pieniędzy państwowych

tak jak i inne insygnia koronacyjne, jest za­
tem niezaprzeczalną własnością państwa.

Sąd w pierwszej'instancji przyznał koronę
rodzinie. Natomiast druga1inst'ancja orzekła,
że korona winna przjtpSŚe' rządowi... Obecnie

sprawa zostanie' rozstrzygnięta orzeczeniem

DT-ciej instancj'i.

Odnaleziono w ostatnich czasach dokument

niezmiernie ważny, z. którego wynika, żc złoto

na koronę zostało dostarczone przez mennicę
państwową. Natomiast dokument nic nie mówi

o drogocennych brylantach i innych klejnotach
zdobiących to monarsze arcydzieło. Wedle le­
gend brazylijskich, cesarz Don Pedro poszuki­

wał dla swojej korony koniecznie błękitnego
brylantu.

Zwrócono się do jednego z przedsiębiorstw
w 'Afryce, Południowej, gdzie nie było jednak
w danej chwili takiego kamienia. Po kilku

tygodniach dopiero jeden z robotników pracu­
jących w kopalni djamentówj znalazł przepysz­
ny kamień odpowiadający pragnieniom brazy­
lijskiego monarchy.. Zaledwie wziął go w ręce

igdy kamień eksplodował powodując ciężkie ra­
ny na rękach nieszczęśliwego.

Upatrywano w tem zdarzeniu złą wróżbę
dla cesarza Brązy!ji a gdy monarehja została

obalona, a cesarz musiał opuścić kra j, łączone
ten wypadek z eksplozją błękitnego djamentu-



NIEDZIELA, DNIA 8 MARCA 1931 R.

Niłośt i mottcns(wo w Sowietach
Ponura historia Galiny

Niezm iernie ciekawe szczegóły o stosunkach

małżeńskich w ra ju sowieckim znajdujemy na

łamach rosyjskiej ,,Prawdy", oficjalnego orga­
nu czerwonego rządu. M aterjał czerpany jest
z niezliczonych aktów sądowych.

Zazdrość i poczucie ,,prawa własności" w

małżeństwie pozostały wkorzenione w duszy
sowieckiej pomimo ,,kolektywizacji" miłości,
m ałżeństw i rozwodów cieszących się wolno­
ścią zupełnie nieograniczoną.

,,Bo świat jest wszędzie taki sam", jak gło­
si marynarska piosenka, serce ludzkie i na­
m iętności jego pozostają niezmienione po przez

wszystkie epoki i wszystkie form y społecznego
bytu.

Poniższa histo rja jest zupełnie identyczna
z miljonem innych zupełnie do niej podobnych
ezy to w Sowietach, czy w konserwatywnem
państwie o ,,burżuazyjnych" zasadach.

Studentka sowiecka Galina zakochała się
w takim nowoczesnym studencie o chorej ro ­
syjskiej, zatrutej sowieckim jadem duszy, za­
kochała się w nim z tą siłą ,,staromodnej" m i­
łości, które j żadne modernistyczne wypaczenia
nie są zdolne wygnać nawet z sowieckiego ra­
ju. Galina wy'obraziła sobie, że ,,ten pierwszy
będzie też ostatnim" i nietyiko ,,kochankiem
lecz i przyjacielem oraz bratnią duszą".

Tymczasem Sudak porzucił ją niebawem i

kierował płomienie swych uczuć w prawo i le­
wo. Galina w oczekiwaniu dziecka pragnie się
schronić w szpitalu. Miejsca niema, przyjąć
jej nie chcą. Lekarza prywatnego niema czeta

zapłacić. W nędzy przychodzi na świat córecz­
ka. Galina niema prawa jej oddać do przytuł­
ku wcześniej, niż po upływie dwóch miesięcy.
Tymczasem ginie wprost z głodu. Sudak nie

płaci alimentów- Sudak wogóle nigdy nie płaci.
W czasie rozpraw nad tą sprawą oświadczył
ktoś cynicznie Sudakowi: ,,Jest to zapewne

pański punkt widzenia". Droga do prostytucji
stoi przecież przed każdym otworem.

Galina nic oddaje się prostytucji, natomiast

żyje W najstraszliwszej nędzy, karm i się znaj-
dowanemi kawałkami nadgryzionego chleba,
mieszka w mansardzie, pracuje jako dziewczy­
na ,,na posyłki" i biega po sądach celem uzy­
skania ,,alimentów" .

Sudak, nowoczesny ,,kom unista", czując, że

jego ofiara nie odczepi się od niego, zadusił

nieszczęśliwą po jednej z rozpraw sądowych.
Z ławy oskarżonych oświadczył potom.

nie mogło mu przyjść wogóle do głowy, by
Galina mogła mieć tak ,,burżuazyjne" pojęcia.

Sąd jednak i to jest znamienne wbrew głoszo­
nym przez państwo hasłom o ,,wolnej kobiecie"

,,cywilnych małżeństwach" i ,,swobodnej miło­
ści", uznał Sudaka za winnego ,,seksualnej
anarćhji, szerzącego zgubny wpływ wśród stu­
dentów i skazał go na ,,pozbawienie wolności"

przez lat 10.

W innym wypadku po 8 latach małżeństwa,
kobieta postanowiła skorzystać z łatwości roz­
wodu, gdyż zakochała się w innym . Mąż — po­
mimo nowoczesnych poglądów sowieckich —

zamordował i żonę i je j ,,narzeczonego". Od wy­

padków takich się ro ją akta sądowe bolsze­
wickie.

Nic nie pomaga zniesienie małżeństwa ,,w y­
zwolenie z kajdan re ligji" zmodernizowania po­
glądów, ośmieszanie przestarzałych ,,przesą­
dów". Odwieczne tradycje i prawo Eoże tkwią
niesiszczalnym korzeniem w najbardziej zde-

moralizowanem nawet społeczeństwie sowiec-

kiem. Zdrada małżeńska i zerwanie węzłów ro ­
dzinnych oburza zwolenników najzagorzalszych
sowieckiego reżimu, gdy chodzi o nich samych
i często doprowadza do ponurej zbrodni.

Oryginalna spra%wa sądowa
Sętós sam wgdał wprals ssa siefoic

Gdy sędzia pokoju, Harry Porter, w

Evanston, zjawił się na sali posiedzeń, wo­
źny sądowy, podając mu listę spraw wy­
znaczonych do osądzenia na ten dz eń,
miał minę mocno zakłopotaną, bo jakkol­
wiek lista ta zawierała jedno tylko nazwi­
sko, było to nazwisko właśnie nazwiskiem

sędziego, oskarżonego przez miejscowego
szeryfa o zostawierre automobilu w mie:scu

na to nieprzeznaczonem. Sędziego Portera

oskarżenie szeryfa przejęło w mnieiszym
swe nazwisko, przeszedł na ławę oskarżo­
nych, skąd odpowiedział ,obecny", poczem
znów z fotela sędziowskiego zadał oskarżo­

nemu kilka pytań, na które odpow edział

z ławy i wreszcie, po krótkim namyśle,
uznał oskarżonego winnym. Przewód są­
dowy nie był — na szczęście — skomp! ko­
wany. gdyż oskarżony nie przeczył a tylko
podnosił okoliczności łagodzące, które zo­
stały zresztą przez sąd uznane, tak. że

grzywna wynosiła zaledwie jednego dola­
ra. Sędz:a Porter otworzył kwitarjusz wpi­
sa'ł tam nazwisko oskarżonego, i zainkaso-

wawszy od oskarżonego dolara, włożv* go

(wraz z kwitem) do portfelu, poczem zado­
wolony zamknął posiedzenie i poszedł do

domu.

W miećcie panicznego strachu
W stolicy Hurdystanu

W Kurdystanic, którego głównem miastem

jest Diabekir, miasto czarnych murów, czar­
nych ścian i ciemnych, ponurych ludzi, żyje
dziś zaledwie kilkunastu Europejczyków.

Pomiędzy Agra M ąrdi a Mussulem, daleko

od zatrutych moęzarzysk Eloglu, pracują ci

ludzie przy budowie kolei żelaznej, tuneli lub
w kopalniach, cierpliwie i po bohatersku, poko­
nując trudności o ile nie ulegną straszliwej
malarji.

Największem niebezpieczeństwem dla Euro­
pejczyków są tu upały słoneczne i moskity,
przed któremi ogarnia ich zawsze paniczny
strach. Można bowiem uniknąć ukłucia skor­
piona, ale nikt nie jest pewny, czy za sekundę
nie zada komar śmiertelnej rany człowiekowi,

wystawionemu ustawicznie na to niebezpie­
czeństwo.

Tubylcy ustanowili tu specjalny zakon. Do

najważniejszych przepisów tego zakonu należy
przykazanie: — ,,nie śpij nigdy we dnie, a w

nocy tylko wówczas, gdy upadasz ze zmęcze­
nia. Śpij na dachu domu — a nie w namiocie".

Na przestrzeni setek mil nie ujrży się czło­
wieka. Mieszkańcy Kurdystanu są nadzwyczaj
gościnni, ale gościna za stołem K u rda jest dla

Europejczyka prawdziwą męczarnią. Podawa­
ne bowiem potrawy' wywołują przez długi czas

potem boleść żołądka.

Najpiękniejszą porą roku jest tu wiosna,
kiedy słońce: nie dojrzało jeszcze do upałów,
kiedy niema komarów i skorpionów, a drzemie

Mzei ffiuszicicwlcz

Naczelny dyrektor wydawnictwa ,,Dziennik
dla Wszystkich" w Buffalo, sekretarz ge­
neralny syndykatu wydawców pism pol­

skich w Ameryce.

280 lnsiccijtfiMlćnifów
sprrcęlaic dzłcrantift
280 tysięcy studentów amerykańskich pra­

cuje w dziennikarstwie, zresztą na bardzo

skromnych stanowiskach. Jak wskazuje świeżo

ogłoszona statystyka, 280 tysięcy studentów

zajmowało się w Stanach Zjednoczonych w

1930 roku uliczną sprzedażą pism, najskrom­
niejszą ,,funkcją prasową" jaka istnieje. Ale

zapewne niejeden z nich pocieszał się tem , że

stary Rockefeller też w młodości był gazecia­
rzom, a on, student-sprzedawca, może skoń­
czyć wobec tego, jako magnat prasowy, rywal
wszechpotężnego Hearsta.

,,Nayigąre necesse est vivere non est neces*

se" — Narody, które to zrozumiały, stały dę
bogate i potężne — Dowódca Floty J. Unrug-

dotąd w moczarach zabójcza m alarja. K to spę­
dził wiosnę w tym kraju, ten nigdy nie zapo­
mni rozległych obszarów, pokrytych czerwo­
nym, krwistym makiem, oleandrami i mirtem,
wśród których uw ijają się stada czapli, miesz­
kańców kwiecistej prerji.

YINCENT STARRETT.

Niebieskie drzw i
NOWELA AMERYKAŃSKA.

(Przekład autoryzowany. — Przedruk wzbroniony).
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- Powiem wam, chłopcy — rzekł.
- To jest ulica Dearbonn. Pewnie o

tem wiecie. Otóż pójdziecie w tym sa*
mym kierunku, w którym żeście szli,
dwa bloki dalej. Tam jest mała uliez*
ka — tylko parę bloków. Przed jed*
nym domem stoi stara dorożka, pew*
nie ostatnia na świecie. Stara drynda,
zaprzężona w starą szkapę. Szkapa
ma stale zwieszony łeb, tak jakby cią*
gle spała ~ może i śpi. Na koźle sie*
dzi stary dorożkarz także ze zwieszo*
ną głową. Możliwe, żc i on śpi. Otóż
wsiądziecie do tej dorożki, obudzicie

starego i powiecie mu, czego chcecie.
On was zawiezie, dokąd trzeba.

Pemberton słuchał, zdumiony tą
policyjną uprzejmością. Norway za*
to przyjął niewiarogodne wskazówki

wylewem wdzięczności i pod/Jęko*
wań. Jednem słowem zachował się
tak, jakby mu powiedziano numer do*
mu i nazwisko.

Bardzo, bardzo dziękuję. Wie*
dzu. . że pan nas poratuje. Bardzo
dzięk uję. Bardzo. — Z temi słowy-
wsunąl rękę do kieszeni i w yjął ją roz
- 7iitnie pełną. Teraz wypadło poli*

cjantowi wyrazie podziękowanie.
— U f! — rzekł triumfalnie Nor*

way, gdy wznowili przerwany marsz.

A nie mówiłem? Chcąc się napić w

tem mieście, trzeba się zawsze zwró*
cić - do policjanta!

Pemberton odetchnął z ulgą.
— Do djaska. potrzeba m i jedne*

go — rzekł żałosnym głosem.
— No — ciągnął z ożywieniem

młody człowiek — co nam powie*
dział policjant?

— Znam tę ulicę - odparł towa*

rzysz. - To musi być Baker Street.
Idźmy prędko. Jestem trzeźwy jak
sędzia.

Wciągnął towarzysza na chodnik,
tym razem bez żądnych trudności i po
dążyli obaj we wskazanym kierunku.

Uszedłszy dwa bloki, skręcili na za*
chód. Znalazłszy się na Baker Street,
wymienili szybkie spojrzenie i nagłe
oblicza ich ro zjaśniły się uśmiechem.

Po obustronach małej uliczki wzno

siły się wyniosłe, pałacowe domy.
Przed drugim od rogu stała nędzna
szkapa, zaprzężona do równie nędznej
dorożki, na której koźle drzemał

zgrzybiały dorożkarz.
— Jest — rzekł Pemberton.
— Naturalnie, że jest — potwier*

dził zdawkowo Norway. -— Cóżeś pan
m yślał, że nie będzie? W Chicago
ool'cia wszvstko wie. Chcesz taksów*
ki? Jak w dvm do policjanta. Chcesz
dorożk'? Do policjanta. Chcesz pić?
Do policianta. Chcesz policji? Do
nolicjanta.

Dopadł do starożytnego wehikułu
i otworzywszy drzwiczki, wdrapał się
na siedzenie. Pemberton uczynił to

samo, tvlko w wolnieiszem tempie.
Szkapa i dorożkarz trw ali w letargu.
Starszy pasażer otworzył drzw;czki i

zamknął je z trzask'em. Młodszy, jak
zwykle, pomysłowy, wysunął łaskę
nrzez otwarte przedmie okienko i

szturchnął starego w plecy.
— Pewnie już nie żyje — zauważył

zdawkowo. — Ale śpiący obudził się
i odwrócił głowę.

Zobaczyli w okienku stara, pom ar­
szczoną twarz z mrugaiaeemi oczamu

— Uuu*: *u! ~ rvknął Norvvav. na*,
śJadujac lwa morskiego. — W ;eź Ma*
tuznJerme. Razem, n - - o w ie! Chcemy
wódki! Chcemy wódki!

— Cicho, 'djoto! - warknał Pem*
berton. — Czy chcesz obudzić cała
ulicę? - I pochyliwszy się ku żagla*
dającej do środka twarzy, zapytał zni*

żonym głosem: — Czy moglibyśmy
się napić, bracie?

~ Dobra! — odparł dorożkarz i

odwróciwszy się, przejechał po śpią*
cej szkapie długim batem.

— Jedziemy — rzekł Norway
i usnął.

Pemberton spojrzał na niego z nie*
smakiem. M ógł się teraz od niego
uwolnić. M iał dosyć jego hałaśliwej
lekkomyślności. Ale się jednak roz*
myśłił. Norway mógł sie obudz;ć w

chwili zatrzymania dorożki i byłaby
nowa scena. 1 zresztą Pemberton nie
wiedział, gdzie Norway mieszkał, a

wypadałoby mu odw;eźć go na kwa*
terę. Trzeba się było zdać na bieg
wypadków.

Rozparł się w swoim rogu i stwier*
dził z zaciekaw'eniem, że dorożka za*

chowuje się trochę dziwnie. Pokiwał
z uznaniem głowa. Błędny, choć me*
todyczny kurs zakończył się w dwa*
dzieścia m inut później w punkcie w yj
ścia, przed tym samym domem,
7, przed którego wyruszono.

Obudził bez ceremonii pijanego
Norwey4a i zepchnął go na chodniki.
Trochę poniże j poziomu chodnika wi*

dniały otwarte drzwi, w których per*
spektywie jaśniało niewidzialne źró*
*dło światła. Poranne powietrze było
przejmująco chłodne. Norway wstrzą
snął się, przeję ty dreszczem.

— Niebieskie drzwi u szczytu pierw
szych schodów — rzekł dorożkarz,
przyjmuj'ąc należność. -- Powiedzcie,
że przysłał was śpiący dorożkarz.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Buchaller
dcfraudaniena

160 igsięcy sprzeniewierzył
1 ucteRcl ladranficę

WPoznaniu rozeszła się sensacyjna wiado­
mość o wielkiej defraudacji, popełnionej w Ka­
sie Emerytalnej dla robotników kolejowych b.

dzielnicy pruskiej w Poznaniu. Sprzeniewierze­
nia dokonywane przez fałszowanie czeków w

P.K .O., dochodzą do sumy 160 tys. zł. Do­
puścił się ich buchalter główny Kasy Emery­
talnej 33-letni Edmund Wasilewski, zamieszka­
ły przy W ierzbięcicach 65. Pozostawił on w

Poznaniu żonę z dzieckiem i zbiegł w ponie­
działek prawdopodobnie zagranicę,

Zarządzony natychmiast pościg nie dał je­
szcze wyników. Z Katowic napisał Wasilewski

listy, skierowane do policji, dyrekcji kolei i żo­
ny. W listach tych wskazał Wasilewski na sfał­
szowane pozycje w księgowości i wyjaśnił spo­
sób dokonania sprzeniewierzeń.

Przyznaje się do defraudacji 160 tys. zł.j
89 tys. w gotówce zabrał ze sobą, a pozostałe
pieniądze przetrw onił poprzednio i zużył dla

siebie, prowadząc bardzo lekkie i lekkomyślne
życie.

Po stwierdzeniu nadużyć opieczętowano
księgi i dokumenty Kasy Emerytalnej, a na

wniosek delegata ministerstwa komunikacji dla

spraw Kasy Emerytalnej przybyła do Poznania

komisja głównej inspekcji komunikacji i mini­
sterstwa komunikacji celem przeprowadzenia
dochodzeń. W grudniu ub. r . wypowiedziano
już Wasilewskiemu posadę z dniem 31 bm.

Należy zaznaczyć, że Kasa Emerytalna jest
samodzielną instytucją ubezpieczeniową i nie

podlega dyrekcji okręgowej Kolei Państwowych
wPoznaniu.

115 iusiccu bfzrobalnncii
w Prusach Wschodnich

Prasa wschodnio-pruska anonsuje zniko­
mąpoprawę na rynku pracy w Prusach

Wschodnich. W ostatnim czasie doszło do

dalszych zwolnień robotników leśnych, bu­
dowlanych i pomocników kupieckich, W

Prusach liczą obecnie 115 tys. bezrobo­
tnych. Znaczna poprawa zaszła w prze­
myśle tytoniowym w Elblągu, gdzie osta­
tnio przyjęto z powrotem 1500 robotnic.

Łożone na rzekomą ,,poprawę" sytua­
cji gospodarczej grube sumy z ,,Osthilfe"
nie mogą powstrzymać upadku gospodarki
tej prowincja niemieckiej, która wegetowa­
ła zawsze i wegetuje jeszcze dziś szanta­
żem ekonomicznym, stosowanym wobec

Rzeszy wbrew naturalnym postulatom gos­
podarczym, które domagałyby się zażegna­
nia kryzysu na innej drodze.

Handgdalura prę%. Hoovera

Mitręło już dwa lata od chwili, kiedy
prezydent Hoover przekroczył poraź pierw
szy próg Białego Domu w charakterze gos­
podarza. Kadencja kończy się dopiero za

dwa lata, ale już w roku przyszłym roz­
pocznie się kampanja wyborcza, W kołach

poinformowanych twierdzą, że prezydent
Hooyer będzie kandydował na następne
cztery lata. Na powodzenie tej kandydatury
niewątpliwy wpływ będz.e miała sytuacja
ekon'omiczna kraju. Tak zwane bowiem

dobre czasy" odgrywają ogromną rolę
wśród innych argumentów wyborczych. Z

drugiej strony nie można zapewnić, że oby­
watele U. S, A , nie lubią radykalnych zmian

w okresie trudnym pod względem politycz­
nym lub gospodarczym. Krążą nawet wie­
ści, że w celu zwiększenie swej popularno­
ści prezydent Hoover rzekomo ma się ogło-
s ć anty-prohibicjonistą.

Sefld milionów na zbrofcnlo morskie
Historia ,,zardzewiałych gwoździ" i biblii

w wydaniu bcrUAsklem
Ambasador uiemiccki w Paryżu żalił się
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raz, piastującemu naówczas godność premjera,
Herriotowi, że prasa francuska czyni wiele

hałasu z powodu kilk u okrętów wojennych,
które Niemcy budują. ,,Nie rozumiem — rzekł

ambasador -— dlaczego Fra ncja tak się obawia

tych kilk u zardzewiałych gwoździ, które leżą
w niemieckich dokach . . Nato mu Herriot

odrzekł: ,,W idzi pan, Francuzi czytają Biblję
i pamiętają, że wystarczyły cztery stare gwoź­
dzie, aby ukrzyżować Chrystusa" .

Była to może najlepsza odpowiedź, jąką
Herriot dał kiedykolwiek. Przychodzi ona obeę
nie każdemu na myśl, kiedy się przegląda da-

no dotyczące niemieckiej marynarki. Według
Traktatu Wersalskiego, który ogranicza siły
wojskowe Rzeszy, wolno Niemcom posiadać nie

więcej ja k 15-000 łudzi w swej marynarce wo­
jennej prz y tonażu nie przewyższającym 180

tysięcy ton. A jednak w tych ramach Niemcy
w roku ubiegłym w ydali aż 39.320.000 marek,
co stanowiło o przeszło 5 miljonów marek wię­
cej, aniżeli przewidywano w budżecie.

Jakie niebezpieczeństwo reprezentuje te

,,k il ka zardzewiałych gwoździ" niemieckiej ma­
rynarki wojennej, świadczyć mogą sumy wy­
dane na ten cel w ciągu kilk u ubiegłych lat.

W roku 1924/25 Niemcy zaczęli skromnie i

wydali na swą flotę tylko 7.750.000 mk. W rok

później liczba ta wzrosła do 33 i pół miljona
marek, a w roku 1926/27 wynosiła już 54 mil-

jony, w roku 1927/28 aż 66.190.000 mk. Od te­
go momentu Anglja zaczęła patrzeć wielce po­
dejrzliwie na kolosalne sumy, które Niemcy
łożyli na swą flotę wojenną. To też w rok pó­
źniej Niemcy zmniejszyli tę pozycję do 57 i pół
miljona marek.

Według zdania fachowców, niemiecka ma­
rynarka wojenna była już w 1929 roku dosta­
tecznie silna na potrzeby wojenne. M imo to,
na rok 1930 wyznaczono na flotę przeszło 37

miljonów marek, a w 1930/31 około 40 miljo­
nów marek. Razem więc, w ciągu tych lat

Niemcy wydali na swą flotę wojenną blisko

300 miljonó w marek, grożąc poważnie swemi

zbrojeniami idei pokoju.
Przyjrzeć się również warto tomu, co Niem­

cy zbudowali na morzu- Tu w pierwszym rzę­
dzie staje krążownik ,,Emden" zwany ,,A

"

, któ­
ry kosztował 14 miljonów marek. Za nim, zbu­
dowano krążownik ,,B ", kosztem 33 miljonów
mk., a później krążownik ,,C" zwany też

,,Karlsruhe", który pochłonął 41 miljonów ma­
rek. Serję budow'y tych krążowników zakoń­
czono krążownikiem ,,B

"

, na który wydano
36 miljonów mk. Wybudowano ponadto w

Niemczech 6 kontrtorpedowców, kosztem 1S

miljonów mk., a na wykończeniu są: pancer­
nik A, którego kosztorys przewyższa 75 m iljo­
nów mk., krążownik Leipzig, na sumę 40 mil­
jonów mk., holownik ,,Drache" na sumę10 m il­
jonów mk. i kilka statków mniejszych, których
koszty wynoszą wraz ze specjalnym rczerwoa-

rem dla ropy około 10 miljonów marek.

Oto właśnie są te kawałki ,,starego żelaza"

idrobnostki", które w dokach niemieckic'h

czekają na rozkaz.

A obecny budżet wykazuje, że na tem Niem­
cy nie m ają jeszcze zamiaru poprzestać. Bie­
dna Rzesza pragnie większe przeznaczyć fu n ­
dusze na marynarkę wojenną. Nic może zwięk­
szyć jawnie liczby wojsk, stara się więc Zwięk­
szyć i udoskonalić technikę i środki' walki/ łta -

rynarka wojenna Niemiec jest już rzeczywiście
wojenną i może w każdej chwili powtórzyć to,
co już raz uczyniła — może zburzyć pokój
Europy i świata. ' J. S.Kwaśne miny po nieudanym ,,Dniu Głodu4*.

Nowa gra zc śinlcrciq w Moskwie
Natwyźsi urzędnicy oskarżeni tako kontrrewolucjoniści
Cały agitacyjny aparat rządu sowieckiego,

pracuje obecnie gorliwie wśród robotników, w

celu wywołania nastrojów,. przeciwko ,,me|i-
szewickim kontrrewolucjonistom" . Zaintereso­
wanie to wzbudzono jednakowoż sztucznie

przez agitację za pomocą prasy i licznych zgro­
madzeń z jednej strony, z drugiej zaś przez

osoby oskarżonych, nazywanych żartobliwie

w Moskwie ,,lojalistami", t. j . ludźmi, będące-
m i nad wyraz lojalnymi wobec władz sowiec­
kich. Ekonomista i statystyk profesor Gro-

man, na samym początku sowieckiego systemu
wstąpił do służby bolszewickiej i był jednym
z założycieli sowieckiej statystyki i państwo-

wej komisji planowej, która odgrywa wielką
rolę w sowieckiem życiu gospodarczem. W pre-

zydjum tej komisji, zasiadał prof. Groman, aż

do chwili swego aresztowania. Oskarżeni Szer
i Ikow, byli członkami zarządu sowieckiego
banku państwowego i współdziałali w rozwoju
finansów sowieckich. Suchanow-Ginner był je­
dnym z najbliższych przyjaciół powieściopisa-
rza rosyjskiego Maksyma Gorkija, który jest
obecnie oficjalny m propagatorem sowieckiego
reżimu.

Na podstawie aktu oskarżenia, moskiewska

,,Prawda", w jednym z ostatnich numerów za­
mieszcza artykuł wstępny, w którym pisze, że

partja socjalno-demokratycźna, czyli t. zw.

menszewików w ZSSR, legalnie nie istnieje i

dlatego oskarżeni, założywszy centralne M uro

menszewików, dopuścili się zbrodni spisku, o

charakterze kontrrewolucyjnym. Spiskowcy,
pisze ,,Prawda", uprawiali sabotaż, współpra­
cowali z wrogami sowietów i pomagali przy

realizacji planu, wypracowanego przez . . . fran

cuski sztab generalny- Wynika z tego, że i

prz y procesie ,,menszewików" szablonowo ob­
winia się oskarżonych o stosunki z ,,zacho­
dnio-europejskimi imp.erjalistami" .

W podobnie szablonowych rezolucjach do­
magają się robotnicy zgromadzeni na najroz­
maitszych wiecach surowego ukarania prze­
stępców.

Nowy proces dowodzi, że żaden stopień lo

jalności wobec władz w sowieckim ustroju i w

dzisiejszych warunkach nie zapewnia bezpie
czeństwa osobom pracującym w Rosji śowiec

kiej, tym ,,kraju nieograniczonych możliwości"

warunki życiowe stały się tam tak trudne, że

n ikt nie może liczyć na zagwarantowane bez­
pieczeństwo osobiste. Nawet najwyższy urzę
dnik może wbrew swej woli i niezależnie od ob­
iektywnych warunków zostać oskarżony jako
kontrrewolucjonista, którego trzeba postawić
przed sąd i surowo ukarać.
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Pani Bernardeau z Mana (Francja) miała

bardzo przykrą przygodę, po której dobre kil­
ka tygodni będzie musiała leżeć w szpitalu.
Bandyci napadli biedaczkę, a gdy nie chciała

oddać im- pieniędzy, pocięli ją straszliwie no­
żami, zadając ponad trzydzieści ran. Nieszczę­
śliwą kobietę od niechybnej śmierci uratował

staromodny, wyfiszbinowany gorset, z którym,
mimo rozkazów królowej mody, nigdy rozstać

sio nie chciała.

JfMai-ąg feljget(gpm

Teściowa
(Kartka z encyklopedii).

Ety'mologicznie wyraz ,,teściowa" pochodzi
od słowa ,,ość" (ością w gardle), stąd — ościo*

wa, a z biegiem czasu — teściowa.

Wyraz ten należy gramatycznie do grupy
rzeczowników zbiorowych. Jak las — ozna*

cza zbiorowisko drzew, a wojsko - zbiorowi*

sko żołnierzy, tak teściowa jest zbiorowiskiem

różnych przykrości i niepr,. 'jemności.
,,Teściowa" jest synonimem wyrazów: ,,mści

wość", ,,udręczenie", ,,intryga", ,,samobójstwo"
,,rozpacz", ,,melancholja" i ,,delirium ". Użyty
jako przenośni'a czyli metafora wyraz ,,teścio*
wa" oznacza to samo co ,,kij w mrowisku",
,,k rzywda niewinnego młodzieńca", ,,cierpkie
uwagi", ,,gwóźdź do trum ny", ,,zlo konieczne",
,,manja prześladowcza" i ,,rozstrój nerwowy"
np. ,,on jest chory na teściowa." znaczy — ma

rozstrojone nerwy. ,,Rozrzewniła mnie ta te*

ściowa", t. j . ta krzywda niewinnego męża"
i t. d. Nie na'eży identyfikować pojęcia ,,te*
ścioww" w civ,c-cr*.iu t. zw. przcdwoiennem

z ,,teściową" używanem w słownictwie współ*
czesnem. Aczkolwiek zasadniczo w obu zna*

czeniach ,,teściowa" oznacza jedno i to samo

(zawsze i bezwzględnie pasę ujemną), to je*
dnak należy jeszcze rozróżnić niektóre deli*

katne odcienie i niuanse. I tak ,,teściowa" w

sensie przedwojennym służyła zwykle jako
nazwa dla osoby wy'sokiej i chudej, w czarnej
powłóczystej sukni, spiętej pod szyją plaska,
złocistą broszą w postaci staroświeckiego me*

daljonu, z pod której wymykał się koronkowy
żabocik. Osoba ta, o niezmiernie gorzkim wy*
razie twarzy i żółtych wystających zębach, zaj
mowala się zazwyczaj liczeniem krup w śpiżar*
Iliach młodych mężatek i pouczaniem ich o ko*

nieczności zorganizowania tajnego wywiadu
nad kucharkami, mężem i świekrą. Bywały też

teściowe pulchne i rozlewne, o tłustych pod*
bródkach i brodawkach na nosie, noszące przy

kapeluszach pęki wypłowiałych fjolków. Zaj*
mowały sic one wyłącznie niemowlętami, dla

przewijania których w pieluszki używały naj*
chętniej kanap salonowych i biurek w gabine*
cśe pana domu.

Teściowe ,,pulchne" odznaczały sie zamilo*

waniem do pluskania dzieci w kąpieli w 'bu*

duarach i przemawiania do nich zwłaszcza w

czasie snu pierwotnem , a egzotycznem jazgo*
taniem używanem przez człowieka jaskiniowe*
go w epoce przedhistorycznej jak: ,,niu*niu*
niu", ,,tiu*tiu*tiu" - ,,dziub*dziub*dziub" —

,,mnie*mnie*mnie" i ,,kci*kci*kci". Teściowej i

,,pulchnej" wystrzegano się jeszcze więcej niż

teściowej ,,chudej" .

,,Teściową" w sensie powojennym nazywa*
my osobę zawsze o kilka lat młodszą od pani
domu, która w chwilach wolnych od manipu*
lacyj kosmetycznych i treningu sportowego
uczęszcza na dancingi i mecze footbalowe. Ro*

la jej w gospodarstwie domowem polega na

wykładach popularnych q usamodzielnieniu ko*

biety, wolnej miłości, uniezależnieniu od męża
czyli t. zw. ,,tyrana", o krzywdzie i ucisku

prześladowanej niewinności o zwalczaniu i

szkodliwości zadomowienia, o sposobie przy*
rządzania cocktailu, kursach szoferskich i mai*

tuzjanizmie. Strój powojennej teściowej
przypomina nieco uniform nudystów (golców),

Tyle encyklopcdja.
A może?... Może teściowa bywa też czasem

i poczciwą, serdeczną kobietą, któraby pra*
gnęla serce własne rozkroić, aby zapewnie
szczęście tym , których kocha? Może?...

Zet*Em.

Z leki haryhaiurigsiw

W Bolszewji:
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Sławny rzeZMarz z do zn w o ftiirtio wiezienia
dzii piasfufc godnolć profesora Uniwersytetu Columbia

Przed 30 laty żył na Węgrzech młodzieniec

nie różniący się w niezem cd miljonów innych
młodych łudzi, ożywianych podobnemi pragnie­
niami, tęsknotami, dążących do podobnych ce­
lów. Młodzieniec ów m iał młodą, piękną sio­
strę, którą kochał nadewszystko i którą za

w s zelką cenę pragnął uchronić przed wszelkie-

mi niebezpieczeństwami życia. W tem spotkał
go straszny, najm niej oczekiwany cios. Stała

się rzecz okropna.
Tak pieczołowicie strzeżona, nadewszystko

ukochana siostra pada ofiarą niecnego uwodzi­
ciela. Oszalały z bólu, ze złości, z zazdrości

może wreszcie, m łody człowiek morduje uwo­
dziciela. Sądy węgierskie skazują go na doży­
wotnie ciężkie więzienie.

Więzienia węgierskie są uważane za jedne
z najokropniejszych więzień w Europie. Nale­
żałoby oczekiwać, że m łodziutki, w rażliwy ska­
zaniec załamie się na duchu.

Dwa lata pobytu w więzieniu angielskiem
w Reading Goal wystarczyły, aby ściąć z nóg
Oskara Wilde'a . Lecz Aleksander Finta zaci­
na zęby: nie zmogą mnie — mówi.

W nielicznych, wolnych chwilach, które mu

pozostają między rwaniem wełny i klejeniem
torebek, podczas długich, bezsennych nocy księ­
życowych, klęczy przed swym barłogiem i usi­
łuje nadać jakikolwiek kształt swoim tęskno­
tom i nieziszczalnym marzeniom. Ponieważ

brak mu daru słowa, przyobleka swoje sny w

kształt plastyczny w jedynym materjale, jaki
ma pod ręką, w cieście chleba.

Litera A
Żadna litera łacińskiego alfabetu nie

jest tak uprzywilejowana w znaczenia, jak
właśnie — A, Przedewszystkiem 'sln-eje
ona we wszystkich t zw. fonetycznych al­
fabetach, z w yjątkiem etjopskiego, W alfa­
becie hebrajskim nosi nazwę aleph, w gre­
ckim zaś alpha. Prz'odujące stanowisko tej
litery w naszym alfabecie wykorzystane
zostało dla znanych powiedzeń, jak naprzy-
kład: od a do zet, albo — abc jakiejś w'e-

dzy,lubteż—nieznaaniaanib.Od
pierwszych liter alfabetu bierze swą n a ­
zwę polska nazwa — abecadło. Istnieje na­
w et na świecie nazwisko, które zawiera

ledną literę — A , oczywiśc'e, jest to naj­
krótsze znane nazwisko, a jego właściciel
mieszka w Stanach Zjednoczonych Amery­
ki Północnej. Dźwięk litery A służy dc

wyrażenia stanów uczuciowych, jak zd zi­
wienie we wszystkich odm anacb, zawód,
niechęć i t. p.

Podwójna litera A stan-ow; znak apte­
karski aa, oznaczający jednakową ilość ró­
żnych medykamentów. A A — nazwa rze­
ki na'Łotwie,

Wybrzeże morskie jes-t drzwiami Polski,
prowadzącemi na świat szeroki, flota wojenna
zamkiem, zamykającym te drzwi. Obow-iąz­
kiem naszym jest dbać o to, by zamek ten

był odpowiednio silny, w przeciwnym bowiem

razie grozi nam włamanie. Każdy obywatel
Państwa powinien być członkiem Ligi M or­
skiej i Kolonjalnej.

I tak wyrastają z pod jego palców wiotkie

postaci kobiece o smukłych linjach, sub telnych
twarzach, pełnych niewysłcwionej tęsknoty.

Przez przypadek kilka tych plastyk z chle­
ba przedostaje się na zewnątrz i zwraca po­
wszechną uwagę na siebie. Początkowe zain­
teresowanie dziełami mordercy ustępuje wnet

m iejsca zachwytowi nad żywym i wysoce arty­
stycznym wyrazem figurynek, wykonanych w

tak prymitywnym materjale. Finta zdobywa
z dnia na dzień coraz szerszy rozgłos. W krótce

zainteresowano się także jego sprawą karną
z punktu widzenia prawnego i wszczyna się
wielka kampanja prasowa, domagająca się zła­
godzenia zbyt surowego wyroku. W y s iłk i te

całego kra ju wieńczy ułaskawienie Finty, jesz­

cze za czasów panowania cesarza Franciszka

Jozefa*
Po uwolnieniu z więzienia Finta kształci

systematycznie i rozwija swój w tak oryginalny
sposób w strasznych godzinach kaźni więzien­
nej odkryty talent, z tym skutkiem, iż staje sie

wnet jednym z najbardziej cenionych rzeźbia­
rzy w Austrji. Po wojnie udaje się Fintą do

Am eryki, gdzie dzisiaj jest profesorem uniwer­
sytetu Columbia w Nowym Jorku.

Lecz mimo powodzenia życiowego i sukce­
sów artystycznych nad dziełem artysty unosi

się. jak gdyby posępny cień odwiecznej, prze­
pastnej, nieuleczalnej m M a ^^ ilji, której po­
czątek zrodził się w mrokach długoletniej kaźni

więziennej. (W .)

Dziele fortepianu
Poras pierwszy w pałacu ks. Plcdici w Padwie

Fortepian bynajmniej nie jest taki stary,
jak często przypuszczają jego miłośnicy.
Fortepian pow'stał dopiero w początkach 18

stulecia.
Do tego czasu zaś znano tylko klawikord

i klawicymbal, instrumenty, podobne w

swej zasadniczej strukturze do dzisiejszego
fortepianu. Klawikord był instrumentem

muzycznym, zao-patrz-onym w struny, z któ­
rych wydobywano dźwięk zapomocą pew­
nego rodzaju pałeczek. Przy klawicymbale
natomiast struny szarpano zapomocą pew ­
nego rodzaju haczyków.

W r, 17i9 znany twórca instrumentów

muzycznych Christofori podczas koncertu

niemieckiego muzyka Pantaleona Heben-

streita w pałacu księcia Medici w Padwie

ujrzał poraź pierwszy ciekawy instrument,
który Niemcy nazywali ,,hackebrett". By­
ła to mała płyta drewniana z licznemi stru­
nami, pewnego rodzaju symbały, z których
wydobywano dźwięk zapomocą małych
młoteczków, których główki owinięte by­
ły w płatki skórzane. Pony wydobywane
w ten sposób, były niezwykle miłe i dźwię-,
czne.

Ciekawy ten instrument naprowadził
uczonego k'onstruktora instrumentów m u­
zycznych na myśl zastosowania m łoteczków

przy klawicymbale. Specjalny przyrząd
sprawiał, iż młoteczki po uderzeniu strun

natychmiast podskakiwały znowu ku gó­
rze, tak iż uderzona struna mogła swobo­
dnie dźwięczeć.

Książę Medici, w ielki przyjaciel muzy­
ki, sfinansował genjalńy pomysł Christofo-

riego, który w r, 1720 po licznych i bez­
skutecznych próbach zbudował pierwszy
fortepian młoteczkowy. Coprawda wyna­
lazku tego nie oczekiwał wielki sukces.

Nikt nie chciał o nim słyszeć. Nazwisko

Christoforiego poszło w zapomnienie i nie­
wiadomo, coby się stało z jego wynalaz­
kiem, gdyby nie był go podjął i udoskonalił

sławny drezdeński budowniczy organów
Silbermanń,

Pierwszy fortepian, skonstruowany przez
Chris toforiego, znajduje się w muzeum M e­
tropolitan w Nowym Yorku drugi fortep'an.
z-budowany w r. 1726 znajduje się w posia­
daniu prywatnem pewnego kolekcjonera
fl'orentyńskiego.

Nowe badania
aaad drogą mleczną

,,8fariera wofsKowa*
barn Coopera

Astronom wiedeński prof. Oswald Tho*

mas donosi w ,,Arbeiter Zeitung" o nowych
badaniach nad rotacją drogi mlecznj. Astro*

nom holenderski Oort obliczył, że centrum

drogi mlecznej odlegle jest od nas o 50.000

lat świetlnych. Znajduje się ono w konstelacji
Strzelca. Rezultat ten zgadza się z dawniej*
szemi obliczeniami Shapleya. Do obrotu raz

dokoła potrzebuje droga mleczna według Ed*

dingtona być może 250 m iljonów lat. Inne śy*
stemy mleczne obracają się również dookoła

swej osi.

Czy wszystkie te systemy nie posiadają
wspólnego centrum, nie może dzisiejsza na*

uka rozstrzygnąć Prof. Thomas sądzi, że szczes

gólna właściwość najodleglejszych mgławic

spiralnych, które oddalają się od ziemi z pręd
(kością prawie 8000 kim na sekundę i które

tem szybciej, im bardziej się od ziemi odda*

łają, - nie da się pogodzić z poglądami Ein*

steina o sferycznośei wszechświata, względnie
przestrzeni.

Prof. de Sittr wyraża zapatrywanie, że

'przestrzeń, obejmująca wszechświat, jest nic

sferyczna, lecz pseudosferyczna (hiperboli*
czna). Miara krzywizny takiej.przestrzeni jest
ujemna. Podczas gdy suma kątów w trójkącie
sferycznym wynosi więcej niż 180 stopni,, jest
suma ta w trójkącie pseudosferycznym mniej*
sza niż 180 stopni. Wyobrażenie o konstrukcji
tej przestrzeni daje porównanie jej do siodła

lub do kielicha szampańskiego.

nożyka w wychowaniu
Zapomocą słów i gestów ludzie porozumie- 1

wają się pomiędzy sobą. Lecz prócz słów i ge- |
'tów posiadamy jeszcze in ny środek porozu­
mienia się. Jest nim muzyka. W . Hulewicz

sw o jo piękne dzieło: ,,Przybłęda Boży. Bee-

tlio w e u : czyn i człowiek" dedykuje swojej mat­
c'e, do której przemawia w te słowa: ,,Iony
Imdziłaś w dziecku, zanim słów nauczyłaś p i­
anych. W muzyce nawiązałaś łączność wza­

jemnego zrozumienia. Na klawiaturze dobre j

i w oje ręce z mojcmi się splotły w pierwszym
ślubie sojuszu . . .

" Za pośrednictwem muzyki i

dziecko odczuło i zrozumiało duszę matki, a

matka duszę dziecka.

Każde państwo zna hymn narodowy. Hymnu
tego uczy się śpiewać i grać dziatwa i mło- '

dzież szkolna. Na podłożu tego hymnu rodzą j

się wspólne uczucia i myśli w duszach obywa- j
tell, które łączą, zespalają poszczególne je­
dnostki w jednakowo czującą i myślącą spo­
łeczność ludzką. Hymn narodowy więc jest
jednym ze środków porozum iewania się oby­
wa teli danego państwa.

Wielki filozof starożytny Platon, po raz

pierwszy w liis to rji świata opracował teore­
tycznie zagadnienie wychowania państwowego.

Muzyce przypisuje Platon wielki wpływ Ua

duszę człowieka. Zależnie od charakteru mu­
zyki wpływ może być ujemny lub dodatni.

Rząd, w'edług Platona, winien dbać o to, aby
dopuszczać w państwie tylko taką muzykę, któ­
ra budzi w człowieku uczucia szlachetne i zdro­
we. W inien zabraniać natomiast taką muzy­
kę, która budzi niższe instynkty. Budzenie

bowiem wszelkich egoizmów jest wielce szko­
dliwe dla państwa.

Stąd widzimy, że jest muzyka, która prze­
mawia do duszy człowieka, lecz jest i taku,
która przemawia do ciała, podnieca uczucia

seksualne, zapaskudza duszę. Dziś niestety,
na skutek ogólnego upadku, wywołanego w oj­
ną światową, słyszymy często tę ostatnią i nie

słyszymy tej pięknej zdrowej muzyki. Jakżeż

demoralizują duszę ludzką, szczególnie zaś du­
szę młodzieży, te wszystkie ,,szlagiery", wy­
grywane po cukierniach, restauracjach, na ba­
lach publicznych! Obraz upadku występuje o

tyle jaskrawiej, o ile muzyka taka łączy się
z wyuzdaną treścią odpowiednio dobranych
wyrazów. To też słusznie pisze wc wspomnia-
nem dziele Hulewicz:

,,M yślę z gryzącym żalem, z głębokim
bólem o dzieciach polskich Jakże rzadcy

są rodzice, którzy znają właściwości mu­
zyki jako narzędzia rzeźbiarskiego ... pod­
suwają dziecku padlinę zamiast chleba*

Ulica uczy je melodji cuchnącej kabaretem,
wykręca jego ucho i serce. Do eiohie mó­
wię teraz, m atko polskiego dziecka! Czy
pomyślałaś kiedy, że jeżeli dziecko twoje
nuci motyw z modnej operetki, nie znając
jeszcze na szczęście wy'uzdanych słów, nie­
rozłącznie z nim związanych — że skoro ty
na to pozwalasz, zaezadzasz czystość taber-

naculum, jakiem jest jego dusza."

Temu upadkowi w dziedzinie muzyki my­
śląca część społeczeństwa naszego w in n a się
z całą energją przeciwstawić. W pierwszym
rzędzie do tej akcji powołane są Towarzystwa
Muzyczne, władze szkolne oraz wszystkie te

organizacje społeczne, które opiekują się mło­
dzieżą naszą. Wobec tego, władze szkolne i or­
ganizacjo społeczne powinny zachęeać mło­
dzież i rodziców do uczęszczania na koncerty
urządzane prze z Pomorskie Towarzystwo M u ­
zyczne, narazie z powodu braku frekwencji
dość rzadkie. W ten tylko sposób podniesiemy
smak artystyczny i zwalczymy demoralizujący
Wpływ ,,m u z yk i" diiia dzisiejszego.

Pedagog.

Nazwisko Coopera stoi obok nazwisk naj­
słynniejszych gwiazd i gwiazdorów filmo­
wych. Specjalność.ą Coopera są rolę boha­

teró w w mundurach wojskowych.

Drobiazgi literackie,
i naukowe

Kaszubski instytut wydawniczy. Dobo*

szą z Kościerzyny: Niebawem ukaże Się piel*
wszy numer ,,Ilustrowanej Biblioteczki W y

*

cieczfcowej po Pomorzu" pod naczelną redak*

cją A . Szklarskiego, a wydawanej przez ,(Ks*
szubski Instytut Wydawniczy" . Tytuły roi*

działów, ja k i objaśnienia pod ilustracjami,
będą w czterech językach: polskim, franco*

skini, angielskim i niemieckim.

W Rotterdamie o literaturze polskiej. Ko*

ło Tow . Im . Mickiewicza w :Holandji urzą*
dziło w Roterdamic wieczór współczesnej lito*

ratury polskiej. Odczyt o literaturze wygło*
sił po francusku k ryty k i publicysta holen*

derski Johan Koning. Panna van ffa m e l, cór*

ka b. Wysokiego Komisarza Ligi w Gdań*

sku, deklamowała po polsku wiersz Wierzyń*
skiego.

Odczyty Szukiew-icZa w Berlinie. W je*
dncj z sal w Berlinie p. Wojciech Szukicwic*

rozpoczął cykl odczytów na temat ,,Niemcy
wojenne wobec zagadnień kolonialnych" . N a

treść tych odczytów składają się dzieje starań
Niemców o uzyskanie terytorjćw kolonjal*
nych począwszy od Tra(ktatu Wersalskiego.

Zgon przyjaciela Polski. W .Gene pod Ber*

'gamo zmarł b. poseł do parlamentu Robert

Galii, znany dziennikarz i redaktor wielu

pism, radykał garibaldczyk, któ ry w swoim

czasie występował gorąco w obronie Pola.,
ków, zwłaszcza podczas wywłaszczeń ule*

mieckich w Poznańskiem i katowania dzieci

polskich we Wrześni.

Polonica we Włoszech. ,,Messaggero"
rzymski zamieścił dłuższą recenzję o włoskim

przekładzie powieści Kazimierza Tetmajera
,.A nioł śmierci" (L'Angello dełla morto), do*

konanym przez Marusię Gregorjewną i Ma*

rjusza Visetti*ego. Recenzent pod(kreś'la bez*

ssprzeczne piękno treści dzieła polskiego su*
tora.

Nowa ozdoba Belwederu watykmskiego.
W podwórzu Belwederu zostanie umieszczona

kopja alegorycznej statuy, Wyobrażającej na*

ukę. Oryginał znajduje się w Bibljotece Am*

brosiana w M edjolanie. i przypisywany jest
rzeźbiarzowi Prestinari'emu.

Dobru interes Cis. Chanltna
W roku 1917, kiedy Hollywood nie był jesz­

cze stolicą królestwa filmu, Charlie Chaplin za­
kupił w tem mieście piękny plac, na którym po
budował 6tudio dla zdjęć filmowych. Cena ku­
pna nie sięgała wówczas bynajmniej zawrotnej
wysokości, bowiem Chaplin zapłacił ,,tylko'* 33

tys, dolarów. Z biegiem czasu Hollywood stało

się centrum wszelkich imprez filmowych w Sta

nach Zjednoczonych A. P,, wobec czego skrom

ny plac Chaplina podskoczył w cenie do 1.650

tys. dolarów. O ile jednak genialny aktor nie­
wątpliwie ucieszył 6ię tym wzrostem wartości

swego studio, niemniej krzyw ił 6ię mocno na

ogromne świadczenia podatkowe, jakich rząd
stanowy Kalifornji, ani władze miejskie w Ho l­
lywood nie omieszkkjty nałożyć na przemysł fil

mowy w tem mieście. Nic dziwnego też, że
Charlie Chaplin zamierza sprzedać swoje stu­
dio i przenieść się do San Fernando. Najgor­
sze, że w związku z ogólnym kryzysem filmo­
wym w Hollywood i inne wytwórnie gotowe
pójść za przykładem Charlie Chaplina, wobec

czego piękny jego plac inoże znowu osiągnąć
cenę 33.000 dolafów. Fortuna variabilis.



NIEDZIELA, DNIA 8 MARCA 1931 R.

Zagadnienie zniżki cen
Równowaga międzg producentem, pośrednikiem i kon­

sumentem musi Sssjć zachowana
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Kryzys obecny pos'ada wiele cech cha­
rakterystycznych;;lecz 'ź nich są dwie naj-
eharakterystyćzniejsze: rozpiętość cen pło­
dów rolnych i cen artykułów przemysło­
wych - czyli t, zw, nożyce* - i rozpiętość
między cenami produkcji i cenami sprzeda­
ży detalicznej.

Z jednej strony obserwujemy wprost ka­
tastrofalny .spadek produktów rolniczych,
7. drugiej zaś utrzymywanie się cen produk­
tów przemysłowych na stałym poziomie,
a potem ich spadek, który wszakże nie od­
bywał się równolegle do spadku cen na

rynkąch rolniczych.
Rozwartość nożyc w ubiegłych dwóch

latach powiększyła się. To rozwarcie no­
życ nie jest właściwością wyłącznie Polski,
lecz znamionuje ono sytuację gospodarczą
świata, a spadek cen naszych płodów rol­
nych wywołany jest analogicznem zjawi­
skiem w świecie.

NOŻYCE NA RYNKU WEWNĘTRZNYM.

Tęgo rodzaju stan rzeczy zawiera w sobie

ogromne niebezpieczeństwo zarówno pod
kątem widzenia nożyc na rynku wewnę­
trznym i zmniejszania się konsumcji, a je­
szcze więcej pod kątem oceny konkurencji
z zagranicą, gdzie obserwujemy daleko wię­
kszy spadek cen artykułów przemysłowych,
zarówno w hurcie, jak i w detalu, niż to

i się dzieje u nas już obecnie. Gdyby ceny
towarów miały w tem tempię spadać za­
granicą dalej, to groziłoby to całkowałem

Zahamowaniem naszego eksportu i zala­
niem rynku krajowego przez import, któ-

;rego zatrzymać nie zdołałyby żadne barje-
ry celne. Walka więc z kryzysem na od­
cinku cen nabiera dla nas specjalnego zna­
czenia.

Dzisiejsza akcja, podniesiona przez
Rząd, nie jest Specjalnie wynalazkiem pol­
skim, odbywa się ona na całym świecić,
a w szczególności we Włoszech, Niemczech

i w Czechosłowacji, tylko w tych państwach
tna ona inny przebieg i wyszła z innych za­
łożeń, niż w Polsce.

W WALCE Z UJEMNEMI ZJAWISKAMI

KRYZYSU. 3

Proces spadku cen u nas już się rozpo­
czął - równocześnie na wszystkich odcin­
kach życia gospodarczego gdyż jest on na­
turalnym skutkiem dysproporcji gospodar­
czej między produkcją i konsumcją; chodzi

teraz o to, aby przejawy tego procesu sko­
ordynować i nie pozwolić im się rozstrze­
lić samopas - ku szkodzie całości życia
gospodarczego. Rządowa akcją obniżki cen

ma właśnie ten harakter i ma na celu do-

pomożenie życiu gospodarczemu do zw al­
czenia ujemnych zjawisk kryzysu. M a ona

znaczenie ściśle praktyczne,
Trzeba sobie zdawać sprawę z tego, że

obniżka cen wywołać może duże zmiany
strukturalne w handlu i zmiany te, aby się

tak wyrazić, jakkolwiek w procesie ich

tworzenia mają nieprzyjemny przebieg dla

jednostek i organizmów, ó które zacze­
piają, to jednakże w swoich skutkach mogą
okazać się bardzo zbawienne dla uspraw­
nienia metod wytwórczości i handlu w dzie­
dzinie prztkalkulowania i zmniejszenia ko­
sztów handlowych i administracyjnych. W

każdym bądź razie płytkim i niesłusznym
byłby pogląd, że akcja obniżki ccn wycelo­
w ana jest w pewien odłam ludności,

Wysuw3. się jako argument przeciwko
tej akcji, że konsument, spodziewając się
dalszej obniżki cen, powstrzymuje się od

zakupów, — przez co jeszcze więcej zmniej­
sza się konsumcją i jeszcze więcej powię­
ksza się stagnacja. Przypisywanie tego
skutku akcji rządowej jest całkowicie bez­
zasadne gdyż obecny spadek cen jest zja­
wiskiem samoczynnem, a akcja rządowa
zmierza tylko do skoordynowania i przy­
śpieszenia tego procesu. Poza tem zaś pow­
strzymanie się od zakupów jest tylko mo­

żliwe w pewnych dziedzinach potrzeb, za­
kupy codzaennei potrzeby muszą być —

bez odkładania na potem — dokonywane.
Zresztą te restrykcje zakupowe mają cha­
rakter czysto przejściowy.

Trzeha przyznać, że społeczeństwo pol­
skie odniosło się naogół ze zrozumieniem

d-o tej akcji, a najlepszym,tęgo dowodem

jest już obserwowana jej skuteczność. Pe­
wien sukces został już osiągnięty.

Jak'e są przesłanki Rządu dla tej akcji?

ŚRODKAMI CZYSTO EKONGMICZNEMI
DO CELU.

Rząd nie ma zamiaru stosować dla ob­
n iż k i cen żadćych metod administracyjno-
policyjaych, ani nie ma zandaru powracania
co już zarzuconych metod walki z lichwą,
gdyż, nie o to zagadnienie tutaj idzie, Je-

dynemi metodami; koordynowania rozwoju
tego procesu mogą być środki czysto eko­
nomiczne.

Przedewszystkiem Rząd pragnie drogą

w wpfwdrmiacla Bffrafowncli
Na zamówienie ministerstwa komunika­

cji zbudowano dotychczas w okresie bud­
żetowym 1930-31 ogółem 141 parowozów
168 osobowych i 73 towarowe), 160 wago­
nów osobowych (25 - klasy Tl-ej,, 20 —

klasy II i III, 115 - klasy Ul-ej), 4.900 wa­
gonów towarowych (w tem 4.250 węglarek
i 650 platform ), 68 wagonów specjalnych
(w tem 28 — wagonów-chłodni i 40 wago­
nów dla przew'ozu nierogacizny)

Pozatem w wytwórniach krajowych wy­
budowano 1 pług odśnieżny rotacyjny naj­
nowszego systemu (szwedzkiego); w raz z

zakupionym w Szwecji 1 pługiem dla wzo­
ru, P. K . P . rozporządzają obecnie 2-ma

pługami rotacyjnemi.
Prócz tego ministerstwo komunikacji

udzieliło w tym okresie wytwórniom krajo­

wym zamów'enia na wybudowanie 100 wa­
gonów do przewozu.mebli, jak również wy
twórnie krajowe rozpoczęły już budowę 3

próbnych większych parowozów według
nowych polskich projektów dla pociągów
kurjerskich o szybkości maksymalnej 110

km.'godz.
Wreszcie wytwórnie krajowe wybudo­

wały dla ministerstwa komunikacji 1 wagon
dynamometryczny dla celów dośw'adczal-

nych nad zużyciem paliwa i smarów, oraz

6 wagonów motorowych dla obsługi linij lo­
kalnych.

Jak z powyższego zestawienia wyn:ka,
ministerstwo komunikacji udzieliło wytwór­
niom krajowym bardzo poważnych zamó­
wień, dzięki czemu, mogły one zatrudnić ty­
siące rąk roboczych.

Zniżki podalkowc w Gdgni
Podania składać nalcty do Izfop Skarbowe!

Rozp. Prez. Rzplitej z dn. 1 czerwca 1927 r,

0 popieraniu rozbudowy i rozwoju gospodar*
czem miasta i portu Gdyni, zmienione zostało
1 uzupełnione rozp. Prez. Rzplitej z dn. 24: li*

stopada 1930 r. (Dz. P. R. P. Nr. 80, poz. 631),
któ re rozszerza znacznie przywileje okazywane
firmom osiadłym w Gdyni i przyczyniającym
się do jej rozwoju, jak również upraszcza pro*
cedurę dotychczas stosowana, przyznając de*

cyzję w powyższych kwestjach Ministrowi

Skarbu. '

Przedtem zwolnienia udzielała Rada M ini*

strów po zaopiniowaniu podań przez Min.

Skarbu i Min. Przemysłu i Handlu, co przewie*
kało nieraz bardzo znacznie załatwienie podań.

Firmy gdyńskie, które obecnie mają zamiar

ubiegać się o zwolnienia podatkowe, powinny
zapoznać się z treścią powyższych rozporzą*
dzeń i składać podania przez Izbę Przemy sio*

wosHandlową.
Zaznaczyć jednak należy, że tylko przc-d*

siębiorstwa poważne, które rzeczywiście dzia*

łalnością swoją i inwestycjami przyczyniają się
do rozbudowy Gdyni, względnie do jej rozwo*

ju gospodarczego, mogą liczyć na przychylne
załatwienie podań. ......

wytworzenia odpowiedniej atmosfery, dro-

gą powszechnego uświadomienia konieczno­
ści obniżki cen, wreszcie droga moralnego
tiacisku skfo-n'ć zainteresowane czynniki
gospodarcze do przeanalizowanie i pjrzeka!-
kulowania kosztów produkcji i handlu w

kierunku ich zniżki. Oczywiście, Rząd nie

zantedba także zabiegów okolc podniebie­
nia cen artykułów' rolnych, pragnąc przez
to z jednej strony odbudować rycek hor. -

sumcyjny, a z drugiej dać przemysłów': po­
głębienie rynku zbytu. Ta metod'a,' jak
okazuję się, daje rezultaty.

Specjalną uwagę pragnę zwrócić na

stanowisko Rządu w stosunku do plac za­
równo urzędniczych jak i robotniczych.
Obniżenie zarobków wpłynęłoby lia zwę­
żenie kpnsumcj; i w konsekwencji zneutra­
lizowałoby te dobroczynne skutki, jakie
dać może obniżka cen. Dlatego leż Rząd
do zniżki płac zarobkowych ustosunkbwy-
wa się negatywnie i nie może tej drogi ni­
komu doradzić.

Rząd pragnąłby, aby ten okres zniżko­
wania cen był jak najkrótszy, gdyż prze­
wlekanie go mogłoby pocią-gnąć niepo-żąda­
ne skutki. Społeczeństwo samo dostate­
cznie roz-umie te konieczność i nie ,należy
wątpić, że do niej się przystosuje.

Rząd nic pragn'ę w tym procesie naru­
szyć równowagi między producentem, po­
średnikiem i 'konsumentem, przesądzając
pewne posunięcia na rzecz preponderancji
tej lub owej grupy. Równowaga tych grup
musi być zac-howana., gdyż w równej mie­
rze stanowią *one pozytywne czynniki cało­
ści życia gosp-odarczego.

Pomyślne przeprowadzenie akcji .obniż­
ki cen, jest koniecznością zarówno dla Pań­
stwa jak i d'la 'nteresów życia gospodar­
cze-g-o.

Tej konieczności m-usimy się pod-porzą-d­
kować.

WlW feZ feśSfSffilBB
cło TraiMCfi'

Z otrzymanego sprawozdania od firmy
,Caro~Export" w Poznaniu wynika, że w

styczniu b r. Firma ta wywiozła 6277 bi­
tych 'baranów do Francji wagi 118,175 kg.
o-raz 22 764 kg wołowiny, Wywóz baraniny
stale się rwiększa i posia-da jaknajlepsze
'widoki dalszego rozwoju. W związku z

tem utrzymane zostały nadal wysokie ceny
baranów, mimo ogólnej zrriżki. Zdaniem fir­
my il-o-ść wywożonej baraniny zwiększyć
można o200% bez najmniejszej obawy za­
łamania się cen na żywiec, pod warunkiem

jednakże, że rolnictwo będz;e hodowało to­
war, odpowiadający wymogom zagranicy.

Pomorska Iz-ba Rolnicza po-daje powyż­
sze rolnikom do wiadomości z tem, by we

własnym interesie st-osowali się dp rad i

wskazówek, udzielanych im przez Związki
Hodowców Owiec odnośnie tuczenia jagniąt.
Tą sprawą również żywo zainteresował się
Związek Hodowców Owiec w Toruniu/któ­
ry wkrótce poda swym członkom d-o wia­
domości instrukcje odnośnie żywienia i tu­
czenia jagniąt.

Z ZAGADNIEŃ SPOŁECZNYCH.

Poradnie zawodowa
M astsgaci! młodzieży

Gd czasii gdy człowiek, żyjąc w większem
środowisku, zgodził się na podział pracy w

społeczeństwie, istnieją poszczególne gałęzie
pracy, poszczególne z:wody. Od tej chwili

datuje się również sprawa wyboru zawodu.

Kilkaset lat wstecz, istniało, przy lepszych
warunkach materialnych, większe przywiąza*

, nie do zawodu, dzięki któremu zawód, upra*
wiany przez ojca przechodził w dziedzictwie

na syna ,przez co utrwalała się tradycja za*

Wpdowa, wiążąca w sobie w wielu wypadkach
,,tajemnice" zawodowe. Przez to powstawały
też pewnę monopole wytwórczości.

Sprawa wyboru zawodu, dotyczyła w tych
V czasach, jedynie mężczyzn; kobiety, pracują*

cc zawodowo, byly rzadkiemi tvyjątkami. —

Zwy'kle, pod kierunkiem matki, nabierały nie-

zbędnych wiadomości z zakresu gospodar*
stwa domowego, a główną ich troską był wy*
bór - męża. n

i Dziś sprawa wyboru , ząwodu przedstawia
się mniej. korzystnie. Wzrosła podaż sil

roboczych, a ws-kutek braku kapitałów r 3-'* '"

ju w niektórych działach wytwórczości oraz

zmechanizowania pracy% zmalał i maleje stale

popyt. Rośnie więc konkurencja, w której wię
ksze szanse zwycięstwa ma ten, kto silniejszy
kto l-epiej wykwalifikowany.

Lecz nietylko kwalifikacje decydują dziś

o znalezieniu możności pracy (wszak i wśród

bezrobotnych znajdują się ludzie z wyksztal*
ćeniem zawodowem). Idzie o zapotrzebowanie
sił roboczych. Zapotrzebow'anie to zależy od

warunków ekonomicznych, zmiennych, właśei*

wych danemu środowisku.

Są w kraju naszym instytucje, które ma

ją za zadanie pomagać tym rzeszom pracow*
ników. Mamy Państwowy Urząd Pośrednictwa

pracy, Biura Pracy i Opieki Społecznej, Ople*
kę nad Młodzieżą.- Wszystkie te insty'tucje
,-jZałatwiają" zgłas'zających się ludz-i doraźnie

bez. w yboru i doboru, nie mając czasu, możno;
ści ani podstaw do przeprowadzania selekcji
pracowników, czy też uwzględniania aspiracyj
młodocianych.

W narzucanym dorywczo zawodzie ńie

może pracownik rozwinąć zdolności i zamiło*

wań. A i poszczególn-e zawody, jeśl-i pracują
w nich jednostki mierne, często absolutnie nie

zdolne, tracą również na tem. Traci wreszcie

i pracodawca, nie mając możności dostatecz*

neg-o wyzyskania sil roboczych.

Od nie-dawna ro zw ija Się akcja, mająca za*

pobiegać złemu. Hasłem tej akcji jest ,,Wła*
sciwy człowiek na właściwem miejscu" . Zada*

niem jej jest udzielanie porad przy wyborze
zawodu.

O poradę do poradni zawodowych każdy
ma prawo zwracać się. Ale praca powinna
iść ,,od podstaw". To też każdy osobni-k, bez

względu na pleć, powinien zetknąć się z in*

stytucją tą m ożliwie wcześnie. Najodpowied*
niejszym momentem jest wiek lat 14, kiedy
przestaje obowiązywać przymus szkolny i

młodzież opuszcza szkołę powszechną. — Ta

chwila decyduje u większości o calem życiu.
Praktyka uczy, że dziecko 14 letnie jest naj*
częściej bierne w wyborze zawodu, a decydują
za nie rodzice. Jakie m otywy skłaniają ro'dzi,,
ców do wyboru tego czy innego zawodu dla

dziećka? Bardzo różnorodne: od szlachetnego
pragnienia ,,żehy choć dzieciakowi było le*

piej, jak mnie" do liczeni-a na jak największe
zarobki i pomoc materjalną dziecka. Dużą
rolę grają też zawiedzione ambicje osob'iste,
względy towarzyskie, uprzedzenia i przesądy
społeczne, moda. Rodzice objawi-ają nieraz ni*

czem nieuzasadniony pęd do p e w n y c h zawo*

dów, i również bezpodstawną niec-hęć i odrazę
do innych. O wszystkich tych względach 2*go
rzędnych myśli się przy wyborze zawodu, za*

miast postawić na pierwszym planie rzecz

najważniejszą: uzdolnienie i za m iło w a nia kan*

dydata.
Poradnia Zawodowa rozstrzyga te sprawy

objektywnie i na podstawie konkretnych da*

nych.
Udziela porad nie według jakiegoś ,,w idzi*

misię" doradcy zawodowego, nie wcdiug

oceny ,,na oko", tak częsta jeszcze stosowa­

nej u nas przy wyborze pracownika, ale na

podstawie specjalnie w tym celu podejmowa
nych badań indywidualnych, kilk u w ywiadów
z kandydatem, wywiadów z otoczeniem , po

poznaniu środowiska, stanu zdrowia -i z a m iło *

wań osoby badanej.
Caly ten zes-pół różnorodnych badań U'­

prawnia doradcę sądowego do urobienia so*

bie sądu o uzdolnieniach zawodowych k.n *

dydata, a dopiero po porozumieniu się z le*

karzem oraz z nauczycielem i wychowawcą, ic

Ali idzie o młodocianych) wolno mu udzielić

porady.

Dr. Sńifmja Pfmhauserw- .



NIEDZIELA, DNIA 8 MARCA

Wolne Jtliagto Gdańsk
Sironika

Nabożeństwa polskie
w niedzielę dnia 8 marca 1931 r .

W kościele św. Mikołaja w Gdańsko: O

godz. 11.30 msza św. i kazanie.

W kościele św. Stanisława we Wrzeszczu:

O godz. 8 cicha msza św., o godz. 10 suma z

kazaniem, o godz. 15 gorzkie żale.

W kościele parafjalnym we Wrzeszczu: O

godz. 11.30 msza św. i kazanie.

W kościele parafjalnym w SidlicachsEmaus:

0 godz. 8 msza św. i kazanie.

Dyżur lekarzy
w niedzielę dnia 8 marca br.

W Gdańsku: dr. Kielinger, Brotbaenken?

gasse 45=8, tel. 24180 (akuszer); dr. Hopp, Koh?

le n m a rkt 14, tel. 22689; dr. Rudolf, Vorstaed?

tischer Graben 41, tel. 25289; dr. Schmidtówna,
Kohlenmarkt 9, tel. 22485 (tylko dla położnic).

W Wrzeszczu: dr. Citron, Barenweg 19, tel.

42122 (akuszer); dr. Perscheidówna, Heiligen?
brunner Weg 43, tel. 41179.

W Nowymporcie: dr. Duetschke, Schleu?

senstr. 9b, tel. 25233( akuszer).
W Oliw ie: dr. Klingę, Am Schlossgarten 22,

te l. 45085.

W O runi: Dr. Hennię, Stadtgebiet 33 tel.
21663.

Dyżur nocny antek
od7do14marca1931r.

W Gdańsku: Apofheke auf Langgarten,
Langgarten 106; Loewen Apotheke, Langgasse
73; Apotheke zum Danziger Wappen (wła'śei?
ciel T . Kopczyński), Breitgasse 97; Sonnen?

Apotheke, Holzinarkt 15.

We Wrzeszczu: Adler Apotheke, Haupta
strasse 33.

W Nowymporcie: Bahnhofs Apotheke, Oli?
Tmerstrasse 30.

W Oruni; Adler Apotheke, Hauptstr. 45.

W Siennej Hucie: Apotheke Heubude, Gro
Me Seebadstr. 1.

Itu cRt aowairytBsS'w
— Towarzystwo b. wojaków, Placówka So*

pot podaje do wiadomości druhom, że w

poniedziałek dnia 9 marca br., o godz. 20 od?

bidzie się w Domu Polskim w Sopocie przy
Eisenhafdstrasse (Wiktoria?Garten), zebranie

miesięczne. Na porządku dziennym ważne

sprawy, wobec czego przybycie wszystkich
druhów konieczne, ,,Wolność!" Zarząd.

- Zarza.d Towarzystwa Przyjaciół Nauki

1 Sztuki w Gdańsku zawiadamia wszystkich
swych członków, że w piątek dn 27 marca o

godz. 19 w sali ,,Klubu Polskiego" — Neugar*
ten 7 — odbędzie sie walne zebranie adtnini?

stracyjne za rok sprawozdawczy 1930 z nastę?
pującym porządkiem dziennym : 1) zagajenie
zebrania przez przewodniczącego Zarządu; 2)
w ybór marszałka zebrania i powołanie przez

niego sekretarza; 3) sprawozdanie zarządu z

działalności w r. 1930; 4) sprawozdanie korni?

sji rewizyjnej; 5) dyskusja nad sprawozdaniem
i sprawą udzielenia absolutorjum zarządowi:
6) Wybory uzupełniające do zarządu; 7) wolne
wnioski. O ile o godz. 19 nie zbierze się sta?

tutem Towarzystwa przepisana ilość członków,
o gódz. 19.30 odbędzie się zebranie w drugim
term inie, ważne bez względu na ilość obec?

nych członków.

Kalendarzyk imprez gdańskich:
Teatr M iejski; W niedzielę o godz. 19 30

,,Don Carlos" .

Scala: codziennie o godz. 20.15 przedsta?
wionie z bardzo urozmaiconym programem.

Reichshof: Kabafet codziennie wieczorem
o godz. 21.

Kino Capitol; dziś ,,.Pension Schoeller*.

Kino Rathausłichtspiele: ,,Zapfentreich ara

Rhein" .

Kino Gloriathcater: dziś ,,\Veib im Tschun?

gel'.
Kino U. T .: Dziś ,,Der Bettelstudent".
Kino Odeon; dziś ,,Der moderne Casano?

va" i ,,Die Jagd nach der Million".
K in o Passagetheater: dziś ,,Rum melplatz

der Liebe" i ,,Spiel mir das Lied, Zigeuner".
Kino Fiamingo: ,,Fruehlingrauschen" i ,,Zeu

gen gesucht" .

Ł **łSi*Srś*

- Postrzelenie uciekającego włamywacza.
W nocy na piątek włamali się do chlewu ro?

Ochrona narodowa ludności
polskie!

SafożeisSe nowel f ' i li Ceenm'R polsfc^t*
* aUeflwmczeBina *awo*

((oneg(tPoiślfef!o w Hressiowle

W piątek, dnia 27. 2, br. odbyło się w

Brentowie zebranie celem założenia filji
Gminy Polskiej i Zjednoczenia Zawodowego
Polskiego u p. Sżenkowej.

Z Gdańska przybyli na zebranie jako re

ferenei pp. poseł Lendzion i Bernard M i­
lewski, wiceprezes Gminy Polskiej.

Zebranie zagaił p. Bernard Milewski,
imieniem zarządu Gminy Polskiej, objaśnia­
jąc cel zebrania, poczem udzielił głosu p.

posłowi Lendzionowi, który wygłosił refe­
rat o obecnej sytuacji politycznej i gospo­
darczej W. M . Gdańska. Pan poseł Len­
dzion szczegółowo om ów .ł wszystkie cięża­
ry, jakie senat gdański nakłada na ludność
W. M . Gdańska, a zwłaszcza na najbiedniej
sze sfery pracowników polskich. Mówca

wykazał, że polityka prowadzona przez W.

M. Gdańsk w stosunku dó ludności i do są­
siada F'alskiego jest zupełnie błędna. Senat

poświęca dla walki z Polską interesy całei

ludności, narażając ją na głód i nędzę. W

końcu mówca nawołuje wszystkich w Bren

towie, aby zorganizowali się w silną orga­
nizację, do której powinni być wciągnięć'
mianowicie ci, którzy nie należą dotąd do

żadnyci towarzystw' polskich.
Pan poseł Lendzion zwrócił się z gorą­

cym apelem do wszystk'ch obecnych, aby
pracowali nad odpolszczemem zgermanizo-
wanych Kaszubów z Brentowa.

Pan wiceprezes Gminy Polskiej p. Ber­
nard Milewski uzupełniając referat p. po­
sła Lendziona, przedstawił zebranym ko­
rzyści, jakie odnieść mogą przynależąc jako
członek do Gminy Polskiej i Zjednoczenia
Zawodowego Polskiego.

W dyskusji zgodzili s'.ę zebrani na za­
łożenie fllji Gminy Polskiej i Zjednoczenia
Zawodowego Polskiego.

Na prezesa wybrano p. Jana Szenka z

Brentowa, na zastępcę prezesa p. Juliana

Redmena z Brentowa, na sekretarza p. Pa­
wła Kwidzyńskiego, na skarbnika p. Jana

Klinkaosza, na zast. skarbnika p. Wojcie­
cha Stromskiego. Wybrani przyjęli powie­
rzone im urzędy, które chcąc sprawować
tak samo jak zarząd Gminy Polskiej, jako
i Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. Pan

Milewski życzy zarządowi powodzenia i o-

wocnej pracy, udzielając pewnych wskazó­
wek pracy.

Po podziękowaniu p, Szenkowej za jej
gorliwą pracę nad zorganizowaniem zebra­
nia, jak również akcji szkolnej w roku bie­
żącym w Brentowie, zamknął p. Milewski

zebranie hasłem ,,Szczęść Boże'!

Nowej placówce kulturalnej i zaw'odo­
wej życzymy i z tego miejsca wszystkieg-o
najlepszego.

Jeden z obecnych.

Zelsoiiczcnle gdaW ch obrad
Mldowyth

5 fosiecss jśsiłkfesinów def-fcwflń

Główna kom isja sejmu gdańskie*
go zakończyła w dniu wczorajszym
swoje obra'dy. Z całego przebiegu
tych obrad wynika, że i nowy senat

g'dański nie zdołał pokonać trudności
finansowych. Senator finansów dr.
Hoppenrath stwierdził wyraźnie, że

deficyty W. M . Gdańska wzrosły w

ostatnim okresie o nowych 5 tysię*
cy guldenów. Zakończone obrady
budżetowe daj a plenarnemu zgroma*
dzeniu sejmu gdańskiego możność do
załatwienia poszczególnych pozycyj
budżetowych. W budżecie miasta
Gdańska nowe zarządzenia senatu u*

m ożliwiły zrównoważenie budżetu z

tem jednak zastrzeżeniem, że praeow*
nikoni urzędnikom m iejskim obńiżo*
no poważnie płace.

Dla wybalańsowania niedoboru
musiano podwyższyć podatek od pen*
syj urzędniczych z przewidywanych
początkowo 7 i pół na 8 proc. Piano*
w-ane też jest podwyższenie podatków
od dochodów prżewyższaiących 10 ty
sięcy guldenów rocznie o 3 proc. Spo
dziewać się należy, że zarządzenia se

natu doprowadzą do sanacji finanso*

wej W. M . Gdańska.

botnifca Wilhelma Heinricha w Wonneberg 30

letni robotnik Fryc Krauze z Emaus i jakiś
wychowanek, zbiegły z zakładu Tempelburg.
Włamywacze skradli 4 kury, 12 gołębi oraz

1 rower. O kradzieży uwiadomiono policję.
Jeden z policjantów spotka! następnie złodziei

na widok policjanta rzucili worek i rower i po

częli uciekać. Policjant wezwał ich do pozo?
stania na miejscu, lecz bezskutecznie, wobec

czego dobył rewolwer i strzelił kilkakrotnie,
raniąc Kr. w prawe udo. Drugiemu włamywa?
czowi udało się zbiec. Rannego przewieziono
do lecznicy miejskiej.

— Nieudany zamiar włamania. W czwar?

tek wieczorem zamierzał się włamać 18?letn;
robotnik Walter Striejewski z Oruni do kasy
chorych powiatu Gdańskie Wyżyny, znajdu?
jącej sic w tym samym budynku, w którym
mieści się I odwach policji gdańskiej. Jeden
z policjantów usłyszał jednak podejrzane
szmery i przychwycił St. w sieni. Przy St.

znaleziono pęk wytrychów i kluczy. St. przy?
znał się do zamiaru dokonania włamania i

zdradził nawet swego towarzysza, który stał
na ulicy na czatach.

— Motocyklem na samochód. Na szosie

Gdańsk—Woclawek zderzył się w nocy na

pia.tek m otocykl z dorożką samochodową,
skutkiem czego 17?letni motocyklista Lothar
Ellerwald z Lukowa runął na ziemię, dozna?

kilka ran na głowie oraz okaleczenia lewej no?

gi. Szofer taksówki uwiadomił telefonicznie

o wypadku policję gdańską, która stwierdziła,
że winę nieszczęśliwego wypadku ponosi mło

dy motocyklista, którego przewieziono następ?
nie do lecznicy gdańskiej.

— Niebezpieczna zabawa dzieci. W pią?

1tek popołudniu zabawiało się kilku chłopców
przeskakiwaniem z krę na krę na Wiśle, przy?
czem 11 letni Heinz M. z Siennej Huty wpadł
do wody. Z wielkim trudem udało się towa?

rzyszom jego wydobyć lekkomyślnego chłop?
, ca z wrody.

— Nieszczęśliwy wypadek w porcie. Ster?

n ik W i'lhelm Niem eyer niemieckiego parowca
,,Borkum", znajdujący się obecnie w porcie
gdańskim , spadł z wysokości 4 mtr. przez
otwó r do wnętrza statku, doznając poważ?
nych kontuzyj prawego boku i ramienia,

j — Napad rabunkowy. Jednej z ostatnich

nccy napadnięta została przez 5 żamaskowa?

nych bandytów na szosie między Christinen?

hof a Karczemkami jadąca na wozie niejaka
Sch z Kiełpina. Bandyci obrabowali doszczęt?
nie napadniętą, poczem znikli. Sprawą napa?
du zajęła się gdańska policja kryminalna.

W i'* aEgśreiamaaEye'"- 89*0 1aeerąt w
filer.

Onegdaj odbyło się w lokalu Klubu Pol?

skiego przy licznym udziale członków oraz

| podchorążych rezerwy jako gości doroczne

Walne zgromadzenie Okręgu Gdańskiego Zw'.

i Oficerów Rezerwy Rz. P. W pierwszej czę?
i ści zebrania, poświęconej uczczeniu setnej

rocznicy bitwy Grochowskiej, wygłosił por.

rezerwy Jachimczak świetnie opracowany re?
ferat okolicznościowy. Po wyczerpującym

'

sprawozdaniu ustępującego zarządu, z którego
! w-ynikalo, że Okręg Gdański w ,ro ku sprawo?

zdawczym wykazał mimo trudności, w jakich
pracował i pracuje, dużo ruchliwości, i że

j Okręg ma do zanotow'ania cały szereg licznie

uczęszczanych zebrań referatowych i towa?

Walne zeferawie
Tow. Oimn. .,Sokół"
w Mowijim Porcie.

Dnia 28. 2. b.r. odbyło się przy licznym
udziale członków i gości w'alne zebranie t u t

gniazda. Hasłem ,,Czołem" z; gaił zebranie p.

prezes Gregorkiewicz, w itając obecnego na

sali p. Garyantesiiewicza, honorow'ego naczel*

nik a okręgowego, poczem podał zebranym po*
rządek obrad do wiadomości, który bez za*

strzeżeń przyjęto. Następnie zdawali kolejno
spraw'ozdanie z rocznej działalności poszczę*
gólni członkowie zarządu i to prezes Gregor*
kiewicz z całokształtu pracy zarządu, p. se*

kretarz Taczyski zdał ścisłe sprawozdanie
z jego działalności, p. skarbnik Kochański o

stani-e kasy, p. naczelnik Marcinkowski o wy*
chowaniu fizycznem drużyny ćwiczącej,oraz
p. Jankowski, jako rewizor kasy o Iksięągo*
wośei.

Z działalności poszczególnych członków

Zarządu podnieść tu należy w szczególności
zasługi naczelnika Marcinkowskiego, który
swą znajomością w zakresie sportu przyczynił
s'ię, iż nasza drużyna ćwicząca osiągnęła w y
sold poziom w grach ruchomych. Dzięki sta*

rannej i w 'ytrwałej pracy druha naczelnika,
drużyna nasza zdobyła mistrzostwo okręgu I.

w koszykówce i siatkówce.

Skarbnik Kochański swoją racjonalną go­
spodarką finansową pozyskał uznanie w'szyst­
kich druhów. Obejmując z początkiem roku

1930 naszą wówczas podupadłą kasę w ziął się
do jej sanacji z iście wojskowym tupetem.
Jego sprawozdanie roczne wykazało dobitnie,
ile przeszkód miał do pokonania, zanim przy*
prowadził naszą. Ikasę do porządku.

Prezes Gregorkiewicz, członek honorow'y
i j-eden z założycieli naszego gniazda jest od

założenia tegoż gniazda czynnym członkiem
w zarządzie. Jest zarazem jednym z najgor?
Iiwszych przy wykonywaniu spraw dotyczą*
cych naszego towarzystwa. M im o podeszłego
wieku uczęszcza pilnie na ćwiczenia i .może

służyć jako wzór dla naszej dorastającej
młodzieży.

Po udzieleniu ustępującemu zarządowi
abso-lutorjum, przystąpiono do uzupełnienia
zarządu. W miejsce ustępującego druha wice*

prezesa, w y bra no jednogłośni-e Kan'wę Leona,
a w miejsce ustępującego sekretarza druha

Szczepińskiego.
Skład zarządu przedstawia się obecnie na?

stępująco: Gregorkiewicz — prezes, Kanka

j Leon — wiceprezes, Szczepiński — sekretarz,
! Toczyski — zast. sekretarza, Kochański —

j skarbnik, Marcinkowski — naczelnik. Panaso-

i wiec — 1 podnaczelnilk, Gosch Leon — 2 pod*
i naczelnik Jankowski i W o lfcii — rewizorzy

kasy, Arendt i Kwiatkowski — ławnicy. Delc?

gatcm wybrano druha Kulkę.
Po dokonaniu wyboru objął nowy zarząd

urzędowanie. Druh prezes Gregorkiewicz po?
dzięko-wał w imieniu nowowybranego zarządu
za okazane zaufanie, zachęcając członków do

pilnego uczęszczania na ćwiczen'ia. N stę pn ie

ślatwiono szereg spraw bieżących. W wolnych
glosach kolejno życzyli nowemu zarządowi
pomyślnego rozwoju i owocnej pracy druh Jan

kpwski w im'ieniu Tow. Byłych Wojaków,
druh Nowacki w imieniu Tow. Śpiew, Św.
Cecylji, druh Toczyski w imieniu Staw. Mło*

dzieży, druh, Garyantesiewicz życząc nowemu

zarządowi owocnej pracy, zwróc-it szczególną
uwagę drużynie ćwiczącej na mający, się od*

być Zlot Sokołów w Gdyni w roku bież. ;

nadmi-enił', żc drużyna powinna się starannie

na ten Z lot przygotować. Na zakończenie od?

śpiewano hymn Sokołów, poczem solwowal
druh prezes zebranie liaslcm ,,Czołem" .

rzyskieh oraz Wydatną współpracą :m teren-ie

P. W . i W . F. wybrało walne zgromadzenie
jednogłośnie już poraź trzeci ten sam zarząd
z p. m ajorem rez. dr. Draganem jako preze?
scin i p. m ajorem rez. dr. Harasehinem jako
wiceprezesem na czele wyrażając mii pbd/ie?
kowanie z*i dotychczasową owocną pracę, po

części oficjalnej odbyło się zebranie towa*

rzyskie członków które w m iłym nasiruju
przeciągli'. ło się do późnej godziny.

P o lacy ! Kupufdc w GMftskn wszpcu lulko ?,Ceaiecie
wurnach i sklepach ogłaszających się w . S d itia s M e i
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Sobota Tomasza

Niedziela Jana Bożego

Dyżury aptek: do poniedziałku 9. 3. 1931 r.

Apteka Piastowska, PI, Piastowski 25;
tel. 682.

Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek 14;
tel. 98,

Od poniedziałku, 9. 3. br. do poniedziałku
16. 3. 1931 r.

Apteka Noworaiejska, ul, Chodkiewicza

Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5; tel, 204,
A pteka Staromiejska, Długa 57; tel. 300

Wykaz dyżurów kolejowych lekarzy rejono-
wych.

Dyżur niedzielny dnia 8. bm. — Dr. Suwiń-

iki, ul. Śniadeckich 17; tel, 17-28.

Kronika kościelna.

Nabożeństwo w Farze; o 6 -tej, 7-mej, 8 -mej,
9-tei, 10,15 suma, 12 -tej ostatnia msza św.

Nabożeństwo w kościele Św. Trójcy: 6 , 7, 8

9, nabożeństwo dla dzieci, 10,15 — suma, 12*ta

ostatnia msza św.

Nabożeństwo w kościele S. Jezusowego -

6 , 7 godzinki, 8 , 9 nabożeństwo dla dzieci, 10,15
suma, 12 ostatnie nabożeństwo.

Zmiasta

- Zarząd Związku b. Zawodowych Wojsko­
wych — kolo Bydgoszcz, urządza 6 -tygodniowe
atrzelanie o drogocenne nagrody w lokalu p.

Cynunera — restauracja ,,Pod Lwem" w miej­
scu, przy ul. Marszalka Focha 4.

Wszystkich członków, miłośników i amato-

rów strzelania z wiatrówek Zarząd serdecznie

zaprasza.
- Przedstawienie kinematograficzne dla

młodzieży. Dziś w sobotę (7. 3.) wyświetlane
będą ieszcze w kinie szkolnem I. N, S, W . na-

atępujące filmy:
1) Obrazy z życia Japonji; 2) Manewry flo­

ty wojennej; 3) Z miejsca widowisk pasyjnych
w Oberammergau; 4) Mik detektywem; 5) Nie

dorostek (Harry Lloyd).
Przedstawienia odbywają się w kinie ,,M ary­

sieńka” , ul. Gdańska o godz. 3,30 popoł, Bi­
letywcenie3050,80grwkasiekinaiużo
godz. 3 popoł. Bilety po cenie 50 i 80 gr nu­
merowane.

~ - Referat spraw kobiecych. Zw. Pracy 0 -

bywateiskiej Kobiet — Zrzeszenie Powiatowe -

Bydgoszcz zawiadamia że od dnia 15 lutego
r. b . członkinie naszego Zrzeszenia mogą ko­
rzystać z bezpłatnych porad prawnych.

Sekretariat przy ul. Grodzkiej 22 I p. udziela

iaformacyj w poniedziałki i piątki w godz, od

13 do 19.

- Egzamin nadzwyczajny z zakresu progra­
mu nauk w szkołach powszechnych. Inspekto­
ra t szkolny miasta Bydgoszczy zawiadamia ni-

niejszem, że egzamin nadzwyczajny, z zakresu

programu naukowego w szkołach powszech­
nych, odbędzie się w dniach S i 9 kwietnia br,
D o podania o dopuszczenie do egzaminu należy
dołączyć:

a) metrykę urodzenia, b) świadectwo moral­
ności, c) własnoręcznie napisany życiorys z po­
daniem przebiegu studiów, dj ostatnie świadec­
two szkolne, e) fotografię.

Stosownie do rozporządzenia Ministerstwa

W,R,iO.P zdnia27listopada1930r,Nr.II
1109-30 kandydaci, którzy przekroczyli 18 rok

życia, mogą być zwolnieni przez inspektora
szkolnego od zdawania egzaminu z języka ob­
cego, rysunków, robót ręcznych (kobiecych)
śpiewu i ćwiczeń cielesnych W podaniu swem

o dopuszczenie do egzaminu w inni interesanci

wyraźnie o to prosić. Kandydaci niżej lat 18

win ni zdawać egzamin ze wszystkich przedmio­
tów. Z polecenia inspektora szkolnego należy
złożyć wnioski oraz taksę egzaminacyjną w wy­
sokości 20 zł, w kancelarii szkoły im, K , M ar­
cinkowskiego u! Nakielska 6.

— Młodzież Internatu Kresowego pragnąc

przyjść z pomocą dzieciom bezrobotnych, w

niedzielę, 8 bm, w auli gimnazjum im Koperni­
ka urządza ,wieczór pieśni" przy współudziale
prof. Langera oraz młodego rokującego świet­
ne nadzieje tenora, L. Czerwińskiego ucznia

piof, Langera, Ceny miejsc 3 i 2 zł dla m ło­
dzie-ży SC' gr. Czysty dochód na dzieci bez-

robetnyc'i
— Turniej Pśng-Ponga w Be-De-Te o m i­

si: zostwo pań zakończył sic w tfoiu wczoraj­
szym z następu ącym wynikiem;

i miejs'ce p- Głowa'cka, 2. mieisee p. Gacć-

wna, 3. miejsce p Maciejewska, 4. mieisce p

Kaźmieraka, 5. miejsce p. Ziółkowska. 6, mieisce

p. FiseLcdcrowa. 7 miejsce p. Kokszewska, 8

miejsce p. Malicki..

DziśwSobole oyovz 17odbędziesię wBe- I

De-Te (Kawiarnia u:*. !! p iętm ) uroczyste wrę- 1

czeaie nagród zwycięzcom w turnieju kiuCd l

wym panów i pań Nadzwyczaj efektowne na­
grody ufundował Be-De-Te, który dla sportu
nigdy nie szczędzi ofiar,

— Występ Samborskiego w Bydgoszczy. Je­
den z najważniejszych impresarjów komunikuje
narm Wszedłem w pertraktac'e celem występów
w Bydgoszczy z iednym z najwybitniejszych i i

najsławniejszych dzisiaj artystów dramatycz- j
nyęh, filarem Teatru Polskiego w Warszawie

. królem ekranu, p, Bogusławem Samborskim

Niestety z powodów ode mnie niezależnych
pertraktacie zostały zerwane.

żałować należy, że straciliśmy możność po­
dziwiania tego wielkiego artysty na naszej sce­
nie, Mamy iednak nadzieię, że pertraktacje (
zostaną na nowe nawiązane.

— Powszechne wykłady uniwersyteckie. ,,Pa
lace minojskie na Krecie" Pod powyższym
tytułem wygłosi odczyt w Bydgoszczy w nie­
dzielę, dnia 8 marca o godz, 19 w sali Gimn,
Humanistycznego przy ul. Grodzkiej prof, dr,
SUnisław Dedio. Odczyt ilustrowany, będzie

prieiroczsiii!. Wste.p 50 gr, dia mło-

uz.P- . l n.iszyoh stop.nl 20 gr. |

S Mes-Mras

Dziś w sobotę ,,Młody Las" będzie odegrany
oo raz ostatni, ponieważ w następnym tygodniu
przez teatr wystawiona iest nowa premjera o

charakterze religijnym; jest nią ,,Syn Boży
'

iPięc obrazów- z Ewangelji). Akcja sztuki od-

bywa się; obraz I i III u ETazara w Betanii;
obrazy II. jy ; \; w (jomu Józefa w Jerozolimie

Udział biorą pp Korecka, Kopijowska, Żelichow
oka, Cybulski, Dobrowolski, Korecki, Koczyr-
,;:ewicz, Klejer. Lochman, Michałowicz i inni.

,,oyn Boży" wchodzi na repertuar we środę,
dnia 11, 3, br. Reżyseruje giówny reżyser Ka­
zimierz Korecki.

Popołudniówka niedzielna: W niedzielę o

godz. 16 odegrana będzie po cenach zniżonych
sztuka schodząca z repertuaru w pelui powo­
dzenia , .M ło d y Las'*.. ,,M łody Las" zyskał ta-

Ką popularność, iż me będzie chvba nikogo,
ktoby ominął ostatnią okazję.ujrzenia tak wyso­
ce artystycznego widowiska. Ceny popohid
pjówki zniżone.

Niecna)bohaterskieczynupowstańców
utrwali praca zbiorowa a powstaniu na Ziemiach lach.

M ija 12 długich lat, kiedy najlepsi synowie
ojczyzny, widząc upadek Państw centralnych,
zrozumieli, że nadeszła chwila, ażeby zrzucić

brutalną' dłoń najeźdźcy i ciemiężyciela, wypęs
dżić hen poza nasze ziemie prastare polskie,
ustalić grąnice odrodzonej Ojczyzny i stwo­
rzyć nowe życie w wolnej i niepodległej Polsce

Wspominamy wszyscy wspaniałe czyny le,
gjonowe pod wodzą Komendanta, które pierw ­
sze po tyloletnim śnie letargicznym przypom­
niały światu, że Polska, jakkolwiek rozdarta

na trz y części i ujarzm iona przez wroga, nie

wyrzekła się nigdy utraconej niepodległości
ale idąc szlakiem powstania listopadowego
ro ku sześćdziesiątego trzeciego, czekała spo
sobności, ażeby zadokumentować przed świa-

tem, że żyje, bo żyć nigdy nie przestała.
Poza czynem legjonowym przyszła kolej na

szerszy ogół społeczeństwa polskiego. I widzie*

liśmy, jak z szalonym rozmachem garstka lu*

dzi a częstokroć także pojedyńcze osoby, ko*

biety i dzieci, rzucały się na wroga, ażeby go
rozbroić, wypędzić poza granicę ojczyzny i
cdebrać to co nasze.

To pamiętny rok 1918 i 1919. To Powstań'­
cy! Iluż to z tych dzielnych ludzi, miłujących
szczerze swój kraj ojczysty, padło w tych
krwawych, często nie równych bojach, ilu

z nich okaleczało a ilu zginęło w kazamatach

niewoli albo na polu w alki, cichych i niezna­
nych!

Czyn legjonowy znalazł już swoje uznanie

Wgrzgsh przed imieninami
Pfarszallui PMsufllsliicggo.

W Wvrzvsku utworzył się pod przewodnic­
twem p, starosty Ig, W uyka społeczny Komitet

powiatowy w skład którego weszli pp,: Ignacy
W uy ek — Starosta powiatu wyrzyskiego: Ro­
bakowski — zast. Starosty Powiatowego: ks.

Skrzypiński — proboszcz parafii wyrzyskiej;
Niewiarowski —

' komisarz Pol, Państw, Kom

Jow.; Wiśniewski — Paw. Inspektor Szkolny
pow. wyrzyskiego; Hałardziński - zastępca
inspektora szkolnego; M ajor Sokol — Komisarz

Kasy Chorych; Kapitan Raczkowski — Kom

W. i W . F.; Kapuściński — kierownik Urzę­
du Skarbowego; Konieczny - Inspektor Kon­
troli Skarbowej; E, Chłapowska - Przewodni­
cząca Zw, Pr, Ob, Kob.; Dr, Izdebska — prze­
wodnicząca Tow, Czerwonego Krzyża; Dr.

Cholewa - lekarz; Rotmistrz Dzwonkowski -

prezes Pow Koła BBWR; Prof, Marciniak -

dyr. gimnazjum w Nakło; Dakowski - - dyr
Pow. Kasy Oszczędności; M isia k —- dyr. Ban­
ku Ludowego; Kapitan Januszewski — kiero­
wnik szkoły w Wyrzysku; Rotmistrz Ilnicki -

urzędnik prywatny; Kapitan Sławiński — wła-

ś iciel młyna w Białośliwiu; Mecenas Knack —

Łobżenica; Maciejewski — dyr. Kolei Powiato­

wej; red, M alicki — Nakło; Jagodziński - bur­
mistrz w Wyrzysku; Ziarnek —- burmistrz w

Miasteczku; Nowaczyk — burmistrz w Wysoce;
Bobowski — burmistrz w Nakle; Degler —

burmistrz w Mroczy; Jeszko — wóit obwodu

Białośliwie; Schmidt — wójt obwodu Wyrzysk;
Balcer — naczelnik Urzędu Poczt -Telegraficz-
nego Wyrzysk; Pachołka — kierownik Inspek­
toratu Straży Granicznej Nakło; Kościerski Ka­
zimierz ~ właść. hotelu Wyrzysk; Wyrw iński
-- kierownik Ekspedycji Towarowej Nakło.

Komitet wyłonił ze swego grona Powiato­
wy W ydział Wykonawczy w następującym skła­
dzie: przewodniczący: ks. proboszcz Skrzynia-
ski; wice-przewodniczący p. Inspektor W i­
śniewski; wiceprzewodniczący p, Hałardziński;
skarbnik: p. E, Chłapowska; sekretarz: p. In­
spektor Konieczny; członkowie p. nacz Kapu­
ściński, p. mec, Knach, p, red, M alicki, p. prof
Marciniak, p, dyr, M isiak.

Powiatowy Wydział Wykonawczy nawiąże
' Takt z komitetami lokalnemi na terenie ca-

:ego powiatu dając inicjatywę i uzgadniaiąc
akcję uroczystego obchodu Imienin Marszałka
w całym powiecie.

Zebranie olcn^e -e Mola Inwalidów
Wmt U. P.

Do najliczniejszych organizacyr pod wzglę­
dem liczebności członków należy zaliczyć na

terenie naszego miasta Zw. Inwalidów W ojen­
nych.

Organizacja skupia w swych szeregach oko­
ło 2.000 nieszczęśliwych ofiar wielkiej zawieru­
chy wojennej. Każda organizacja jednak spo­
czywa na pracy jednostek : jeżeli do czynnych
jednostek wliczyć można cały zarząd, to w yni­
ki pracy muszą być wielkie. Kolo Inwalidó-.v

Woj. R, P. je6t w tem dobrem położeniu, że ma

zarząd zgrany, harmonijnie pracujący dla dobra

organizacji i iei członków. To też każdy czyn

zarządu cechuje troska o dobro inwalidów,
wdów i sierót, które tak dużo potrzebują po­
mocy czy m ateralnei, bądź moralnej.

Onegdaj odbyło się w sań ,,Pod Lwem' ze­
branie przy licznym udziale członków, Zebra­
nie zagaił prezes p. Szyperski, witając przyby­
łych członków. Porządek ^brad bez zmian

przyjęto. Sekretarz p Michalski odczytał pro­
tokół z ostatniego zebrania, poczem przewodni­
czący podał do wiadomości że zasiłek, którv

do tego czasu był wypłacany kwartalnie, obec­

ni* od 1 5. br wypłacany będzie miesięcznie
Następny punkt obrad stanowiła sprawa wnie­
sionej pcd obrady Seimu : uchwalonej noweli

ustawy o uposażeniu inwa'lidów i pozostałych
ofiar wojny, W powyższe' sprawie zupełnie
wyczerpujące wyjaśnienie dał prezes p, Szy­
perski. Po przeczytaniu komunikatów przewod­
niczący podaie, iż w sekretariacie są do naby­
cia odznaki tO-iecia istnienia Związku W dal­
szym ciągu przewodniczący podaie do wiado­
mości, że Izby Skarbowe na mocy mylnie po­
danych faktów wpłacały niektórym inwalidom
za wysokie stawki renty inwalidzkiej

Obecnie Izby Skarbowe przystępują do po­
trąceń tych za wysoko wypłaconych stawek

Jest to sprzeczne z ostatuiem rozporządzeniem
Ministra Skarbu, który zabrania jakichkolwiek
potrąceń z renty inwalidzkiej. O podobnych
wypadkach należy powiadomić zarząd, który w

tych spraw-ach będzie interweniował u kompe­
tentnych czynników Pod koniec obrad podaie
przewodniczący zebranym, że inwalidzi zajmu­
jący 2-pokoiowe mieszkanie z kuchnią są wolni

od płacenia podatków od lokali.

i ojczyzna o nich nie zapomni. Pozostali jesz*
cze powstańcy, o których zasługach, mimo dw ti

nastoletniego istnienia niepodległości, n ikt nie

pomyślał.

Czyny legionowe znalazły swoją historję
pisaną, a czyny powstańcze, poza drobnemi

wzmiankami tu i owdzie w luźnych artykułach
okolicznościowych czy w broszurach, nie przed
stawiających zresztą całości, pozostają w za*

pomnieniu i nie znajdują należytego oświetle*

nia historycznego.
Jedynie może wśród tej wielkiej rzeszy po*

wstańczej lwowskie ,,O rlęta" mają swoją tó*

storje pisaną a reszta czeka, aż się ktoś do to*

go zabierze.

Powstanie Wielkopolskie, poza wydaną
książką o bitwach ,,Od Prypeci do Rawicza ,

wydaną przez szefa sztabu Wieliczkę, oraz ka*

pitana Tomaszewskiego .,W alka o Noteć**, nie

doczekała się niestety do dnia dzisiejszegc
dzieła traktującego o całości jego przebiegu.

Najważniejszą jednakże kwestją i to dziś

już palącą jest fakt, że sami powstańcy, bez

względu na jakim odcinku czy terenie Rzeczy*
pospolitej Polsk. walczyli, nie doczekali się dc

tychczas odpowiedniego w społeczeństwie u*

znania i zrozumienia, jak również nikt do.

tychczas nie pomyślał o tem, żeby ty m za*

służonym bojownikom o wolność i całość Oj*
czyzny została zabezpieczoną ustawowo przy*
szłość czy to historyczna czy też materjałna

Wina tego stanu leży w nas samych, albo*

wiem mimo upływu dwunastu lat, nie zdoby*
liśmy się na jednolitą organizację byłych u*

czestników powstania narodowego, ani też nie

przystąpiliśmy do zweryfikowania siebie sa*

mych. ażeby przez to z jednej strony dostar*

czyć biuru historycznemu szczegółowego ma*

terjału, z drugiej zaś strony wszcząć starania

o ustawowe uregulowanie naszych pra w , do

których chyba mamy prawo.

Niniejszym artykułem pragniemy przeto
zapoczątkować pracę wspólną, mającą na celu

zorganizowanie wszystkich powstańców bez

względu na to, na jakim froncie oni walczyli,
nrzyczem zaznaczamy, że celem naszym jest

; stale popieranie Rządu R zplitej w jego dążno*
5ściach nad utrwaleniem zdobyczy, o które w

latach 1914. 1918 i 1919 walczyliśmy. .

-

Musimy sobie uprzytomnić, iż czas ucieka

szybkim krokiem, trzeba więc pisać swoją hi*

storję udziału w powstaniu i poprzeć ją dokm

mentami. a tem samem przysporzyć cenneg
'

materiału dla historji. Dokumenty będące v

rekach powstańca niszczeją, a pamięć wygasa

Czas więc najwyższy pomyśleć O sobie sa

mych!

Nie zapomnijmy, przytem, że obecny skłac

Sejmu, w ybrany wysiłkiem całego narodu, jest
jedyny w swym składzie, który może nam dać

to, o co chcemy sie starać. ..............

Artykułe m naszym pragniemy zaintereso-

wać szerokie sfery h. dowódców powstania, ae*

neralicję, Rząd i Sejm i wierzymy, że zapo­
czątkowana przez nas praca wyda owoce.

Wszystkich powstańców zaś upraszamy, b\

posiadane dokumenty, odnoszące się do oswo­
bodzenia sie Ziem Wielkopolskich lub ruchu

wolnościowego na Pomorzu 1918—1919 jako
też listy pisane z frontu, fotogr.afje, meldunki

sytuacyjne, plany, wspomnienia, pamiętniki
życiorysy poległych, ewentualnie rozkazy poL
skie i nieprzyjacielskie, przesyłali lub składak

w Związku b. Uczestników Powstań Narodo­
wych R. P. w Zarządzie Okręgu Wojew. Po*

morskiego i Powiatów Nadnoteckich w Byd*
goszczy, ul. Poniatowskiego 11, do rąk sekreta*

rza W iktora Zysnarskiego w dniach urzędowa*
nia we wtorki i piątki od godz. 17—19 lub

pocztą, a to celem opracowania histo rji szcze.

golnie o ruchu wolnościowym na Pomorzu,
k tóry nie jest jeszcze prawie wogóle znany.

Wszystkie przedłożone dokumenty ,za któ­
re bierze Związek pełną odpowiedzialność, o

ile nie zostaną podarowane, po sporządzeniu
odpisów lub odbitek zostaną interesowanym
zwrócone.

Wszystkie gazety upraszamy o przedruk
powyższego.

Za Zarząd Okręgu;

(—) Hipo lit Kończak, por. rez., prezes

(—) W iktor Zysnarski, sekretarz.

Zapomnijmy o przysłowiu: ,,Może m'e w io

dzieć Polak 'co to morze, gdy pilnie orze".

-

bowiem zostalibyśmy murzynami północy, —

którzy pracą swą' d 'orabiają obce,- często-kroć
wrogie narody.



Iw. Prac^wiiifcćw Miiplećiilcli
w Krasce o bczrobtMnucli

' W ub. środę odbyło się zebranie Zw. Prac

Kupi'eek'eh w s* i Resursy Kupieckiej ptźy li-

csaym udziale .członków i gości. Zebranie za­
gaił prezes Gościński witając zebranych i go­
ści, poczem sekretarz odczytuje protokół z

ostatni ago posiedzenia plenarnego. R eferat w

sprawie bezrobocia pracowników umysłowych
w związku z opracowanym memoriałem refe­
ruje wiceprezes Sernmero Ohler, członek komi­
tetu bezrobotnych pracowników umysłowych.
Memoriał bardzo wzorowo opracowany ma być

, przesłany do władz oentrałnych celem zwróce­
nia uwagi na nędzę, istniejącą w szeregach bez­
robotnych pracowników umysłowych. Drugi
cal memorjału iest ten. by odpowiednie czyn­
niki wydały zarządzenie, zwolnienia z posad żon

debrze uposażonych urzędników a w miejsce to

przyjęcia bezrobotnych pracowników umysło­
wych, którzy na utrzymaniu swoim mają dość

liczne rodziny i cierpią nędzę i niedostatek.

la tak gorliwe zajęcie się bezrobotnymi praco­
wnikami umysł, należy się Zw. Kupieckiemu
pełne uznanie. Jest to bowiem najstarsza orga-

nizacjd pracowników kupieckich na terenie na­
szego miasta, istnieje bowiem już od r. 1906-

lego i w tym roku obchodzić będzie 25-letni

jubileusz istnienia. Sekretarjat Zw. , Prac Ku­
pieckich mieści się przy ul. Mazowieckiej 43

Dyżury członków zarządu odbywają się 2 razy
w tygodniu i to. we wtorki i piątki od godz.
18.30 do 20-tej. Również w tym samym czasie

czynna iest bibljoteka, bogato zaopatrzona oko­
ło 700 tompw. Członków liczy Zw. około 400.

2 sckcit Pracownigfów
EJmpsłowifcff ci. ff. P .

Onegdaj odbyło się zebranie sekcji praco­
wników umysłowych G. F. P. pod przewodnic­
twem obywatela Stroszczyka w zastępstwie nie­
obecnego ob. prezesa prof. Garbicza. Obrady
miały na celu sposoby organizacyjne i uzgo­
dnienie stanowiska G, F, P. z memorjałem,
przysłanym, przez Zw. Pracowników Kupiec­
kich w spraw'ie bezrobocia. Zebranie po O'b­
szernej dys'kusji uchw aliło poprzeć memoriał

w punktach dotyczących zażegnania bezrobo­
cia, a mianowicie, zwolnienia emerytów, i żon

'dobrze uposażonych urzędników, natomiast inne

punkty, nie tyczące bezrobocia postanowiono
skreślić. Zebranie cechowała głęboka troska

j losy bezrobotnych pracowników umysłowych.

Wieczory teatralne
,,farg na dziewczęta"

Operetka w 3-ch aktach W. Jacoby'ego.
Gościnny występ Teatru Toruńskiego.

Teatr toruński na onegdajszej swej ,,sesji wy­
jazdowej" uraezył teatromanów bydgoskich me­
lodyjną, lekką i nieprzeciążoną muzycznie ope­
retką Jacoby-'ego ,,Targiem na dziewczęta", co-

orawda - zrestryngowaną do ram możliwości

ekspresyjnych zespołu operetkowego. Z W idowi­
ska przebijał młodzieńczy optymizm, co siłf- mie-'

czy na zamiary, jednak te cuda dobrej wiary na

dłuższą metę, zwłaszcza w teatrze zawodzą, za-

. rSeają 'Zwolna- nimb ,,nadprzyrodzcności". Ope-
"ctkę wyczynić można na scenie albo świeżemi,
jędrnemi głosami, śpiewakami z prawdziwego
zdarzenia, albo też bogactwem i przepychem w y­
stawy, - bowiem czemś przecież trzeba widza

ugłaskać. Dobre chęci, praca i pietyzm, jakie
w dużej mierze okazał zespół toruński, nie zró­
wnoważą. braku obu tych podstawowych czynni­
ków scenicznej realizacji operetki.

Ciężar ,,gatunkowy" ,,Targu" dźwigali na

swych barkach p. Salomea Rutkowska i p. W i­
told Zdzitowiecki, oboje m ili, sympatyczni, ogól­
nie się podobający. Genrem g ry operetkowej,
lekkiej i swobodnej wnieśli dużo ciepła i powa­
bu. Pełne smaku suknie p. Rutkowskiej zasłu­
gują na wyróżnienie. Drugą dobraną parę tym
razem wodewilową tw orzyli pp. Janina Porę'bska
i Aleksander Olędzki — dobry nasz znajomy z

niedawnych jeszcze czasów i posiadający olbrzy­
mi kredyt u publiczności bydgoskiej. P. Poręb­
ska posiada dużo temperamentu scenicznego w

dobrym tonie jest żywą i pociągającą. Nie ustę-
pywał jej w werwie p. Olędzki, który uroczo

schudł i tem samem niejako umłodzieńezył się.
P. Olędzki gdzieś, kiedyś połknąć musiał przez

nieu'wagę motor 2-cyłindrowy, który go rozsadza,
. tem się właśnie tłumaczy stuprocentowy wigor
nespokojnego tego w erw isty. Reszta zespołu

karna.

Primabalerina p. Grossówna jest przemiłem
la scenie zjawiskiem. Wiotka, piękna i cacanu,

zbudowana ma przy wybitnych swyeli zdolno­
ściach choreograficznych wszelkie szanse, by z

czasem stać się tancerką stołeczną, pod warun­
kiem jednak, iż popracuje nad sobą poważnie,
gdyż technika silnie jeszcze szwankuje. ,,Clas-
sique-aciobatique" był w nazwie i wykonaniu
wielee pretensjonalny. Girlsy podobały się bar­
dzo. Nad stroną muzyczną spektaklu czuwał ka­
pelmistrz p. Wiliński. Wykonawcy zdołali nawią­
zać kontakt z publicznością, która ich też setni'

oklaskiwała, dając tern samem wyraz swenr

*aznani u za. ir.oe. solidm proc', wys'łkw i zapału,
z jakim się torn'nacy dc tworzywa Jacoby'ego
zabrali, (gr.)

Program Zfazdu dcicgafów flH; Z'w.
Podoficerów Rezerwy Ofer^ii 3. ii . Will.

Jak już donosiliśmy w niedzielę, dnia 3 bm,
obradować będzie w Bydgoszczy IV walny

Zjazd delegatów Kół Ogólnego Zw. Podoficerów

Rezerwy na okręg DOK V III Program Ziązdu

przewiduje: o godz 8.15 zbiórka przed Hote­
lem Pod Lwem (ul. Marszalka Focha 41; usta­
wienie delegacji z sztandarami i odmarsz o godz.
8,40 do kościoła św. Trójcy na nabożeństwo;

powrót z nabożeństwa,do sali obrad i rozwią­
zanie pochodu, O godz. 10,15 uroczyste otwar-

cie Zjazdu i ino* y powitalne; odczytanie p ro ­
tokółu z ostatniego Walnego Zjazdu Delega­
tów Kół; przyjęcie porządku obrad i regulami­
nu 'Ziazdu; wybór prezydium; a) przewodniczą­
cego; b) zastępcy; c) dwóch asesorów.: d): dwóch

sekretarzy; e) Komisji tn%ńdalowej: f) ..Kcmi*i'

wnioskowej; g) wyborczej-; h' budżetowej.

Cżęść druga: wspólny, obsad.

Część trzecia; sprawozdanie Zarządu Okrę'­
gowego, prezesa, sekretarza skarbnika, komen­
danta, kierownika hufca przedpoborowych, są­
du koleżeńskiego; dyskusja nad sprawozdania­
mi;- sprawozdanie komisji rewizyjnej i udziele­
nie ustępującemu Zarządowi absolutorium; spra­
wozdanie komisji mandatow'ej i wyborczej; w y­
bór nowego Zarządu; prezesa i 9 dalszych człon­
ków Zarządu Okręgowego; sprawozdanie Ko*

misji wnioskowej, dyskusja : uchwalenie ,wnio­
sków, sprawozdanie Komisji budżetowej i uehwa

ienie budżetu na rok 4931-32; wolne glony i

wnioski; zakończenie

Nieligwafp napad itandg na pociąg
Onegdajszej nocy ba-nda złodziej: kolejo­

wych złoż-ona z 40 osobników d-okonała nie­
słychanie śmiałego napadu na pociąg wę­
głowy zdążający z Kapuścisk d*p Maksynr-
ijanowa, W miejscu, gdzie na skutek sil­
nego zakrętu toru pociąg zwalnia biegu zor­
ganizowani złodzieje wskoczyli na wagony
i obezwładniwszy obsługę pociągu poczęli
najspokojniej w świecie zrzucać węgiel na

ziemię, kradnąc w ten sposób przeszło 50

etn. węgla, który zdołali z sobą uwieźć. Za­
alarm-owany posterunek policyjny przybył w

kilka minut później na miejsce napadu, je­

dnak po bandytach stadu juz nie było.
Analogiczny napad na pociąg węgłowy

w tem samem miejscu wydarzył się przed
niespełna miesiącem. 1 w pierwszym wy­
padku napadu dokonała według dobrze ob­
myślonego planu ,,strategicznego" banda 60

złodzieji. Ponieważ napady te zdradzają
system w szaleństwie", przeto władze bez

pieczeństwą powinny dołożyć wszelkich sta

rań, by ,,chicagowskie" te ekskursje więcej
się nie powtórzyły. Naipad onegdajszy spo
wodował godzinne opóźnienie pociągu.

Wisła nie żariufe
Narastanie zatorów poniżej Fordonu oraz

silny dopływ k ry z górnego biegu Wisty
stwarzają niebezpieczeństwo wylewu wody
do B rdy i to jeszcze w ciągu soboty. Stan

wody na poszczególnych odcinkach rzeki przed
stawiał się w. dniu wczorajszym wieczorem

następująco: Warszawa 2,68 m. Płock 2,12,
Toruń 2,30, Fordon 5,12, Brdyujście 6.88 m.

Poza zatorami w Fordonie i Nieszawie utwo*

rzył śię nowy zator opodal Zawichostu. Za*

grożone przez wylew miejsco-w-ości, leżące nad

Wisłą zostały przez władze eksmitowane

z mieszkańców. Pogotowie w miejscow'ościach
tworzą straż pożarna, policja i saperzy. —

W ciągu nocy z piątku na sobotę woda za*

lala częściowo szosę prow-adzącą z F ordonu

do Gądecża. Osady nadwiślańskie w powie*
cie bydgoskim Pałcz i Łoskoń stoją pod wo*

da. Mieszkańców- zdołano jeszcze na czas usu*.

nąć. Na .802 kim .. opodal Bieńkówka pracują
od piątku lodoiamacze: Narutowicz, Bug
z Tczew-a oraz lodoiamacze z Gdańska: Dre*

wens i Brąhe, Iktóre borykają się z lodem,
dochodzącym miejscami do 4 m. grubości. Wo*

bec utrzymania, się mrozu, niebezpieczeństwo
powodzi narazić miastu naszemu nie grozi.
W razi nagij odwilży, powtóżyłaby się kle*
ska powodzi z r, 1924.

OliradH Hola BBWR.
W dniu 28 ub. mies. w lokalu p. Mellera

przy Placu Piastowskim odbyło się plenarne
zfbranie 24. Koła BBWR pod przewodnictwem
p, Kołakowskiego Stanisława, Po odczytaniu
protokółu przez,sekretarza p. Kochańskiego Lu­
dwika z ostatniego plenarnego zebrania, odbył
się w punkcie trzecim porządku obrad refe­
rat informacyjno - organizacyjny prezesa Rady
Powiatowei BBWR. Zebrani wysłuchali refe­
ratu z wielkiem zainteresowaniem, czego do­
wodem była bardzo ożywiona i rzeczowa dy­
skusja. Mówcy składali dowody szczerego od­
dania i poświęcenia się nad rozwojem pracy pań
stwowo-twórczej. objętej programem BBWR,

który całkowicie odpowiadać winien uczuciom

każdego Polaka, dążącego do rozwoju mocar­
stwowego stanowiska Polski. Następnie w punk
cie piątym obrad po omówieniu spraw wewnę-
Irzno - organizacyjnych Koła, powzięto decy­
zję przystąpienia do szerszego działania, a to

celem rozszerzenia dotychczasowej pracy, którą
daje deklaracja programowa BBWR. Po wy­
czerpaniu porządku dziennego, przewodniczący
solwował zebranie hasłem Cześć Pracy" Ze­
brani postanowili odbyć następne zebranie w

dniu czternastego marca 1931 r. o godz 18 w

tym samym lokalu.

Mowi? Oddział Iw . Sirzeieclfiego
O wielkiej żywotności i twórczej potędze

życia Związku Strzeleckiego świadczy ciągły
rozkwit tej wielkiej'organizacji w naszym mie­
ście.

Dnia 5 marca.br. odbyło się w sali wykła­
dowej w 'Warsztatach Samochodowych Kadry
8 Dywizjonu Samochodowego pierwsze zebra­
nie organizacyjne, nowoformującego się Oddzia­
łu Strzeleckiego,

Oddział liczący 31 członków ukonstytuował
się w obecności p. kap. Radziwanowskiego, k o ­
mendanta Obwodu p. por, Bartyńskiego : ko­
mendanta nowopowstałego Oddziału —p. To­
masa, podchor, rez.

Zebranie zagaił p. por. Bartyński, który na

wstępie w treściwych słowach przedstawił mło­

dej kadrze strzeleckiej zadania i cele Związku
Strzeleckiego. Następnie p. kap. Radziwanow-

ski, kierownik Warsztatów Samochodowych,
który przez aklamację zebranych został obra­
nym na,prezesa Oddziału, w szczerych słowach

przyrzekł swe poparcie dla pomyślnego rozwoju
Oddziału. W skład Zarządu weszli jako z-ca

prezesa — st. majster Czapliński, sekretarz —

strzelec Cackowski, skarbnik — strzelec Welke,
Komendantem Oddziału został za-mianowany p.
Tomas Ś,t. — W toku zebrania wyznaczono czas

zbiórek i regularnych ćwiczeń w zakresie wy­
c-howania fizycznego, wyszkolenia strzeleckiego
i nauki obywatelskiej w każdy czwartek od 18

do 20 godz. w świetlicy ,,Strzelca" i w soboty
od 8—9 godz. w Szkole Podchorążych.

2 żucia kcilćiarzgr
. Dnia 25 ub, .m. odbyło się roczne ,walne ze­

branie oddziału I-go Zjednoczenia Ko'eio wców

Polskich. Obrady zagaił .p .Burschei; poczęsn aa

przewodniczącego wybrano prezesa, okręgowe­
go p. Jabłońskiego, na sekretarza, p. Gołąbka,
na ławników.pp , Wojewódzkiego ; Migasa Po

sprawozdaniach członków zarządu : . udziele­
niu absolutorjum wybrano nowy zarząd w skład

którego weszli pp,: prezes - ~ A Btirschel, w i­
ceprezes - Sz. Arndt, sekretarz -

' W . Gołą­
bek, skarbnik — Tomszyńśki, członkowie Za­
rządu— J. Wollmain, B. Bfuchwalśki. Śż; Gra

Liwski i J. Nowacki.

Po. dokonaniu nowych władz p. Nowakowi

wiceprezes Zarządu Głównego wygłosił obszar

ńy referat, poczem. uchwalono rezolucję doma­
gającą się poprawy bytu kolejarzy hięetsstP

wych...

Bydgoszcz europeizuje się
Kiedyś na lamach prasy amerykańskiej

spierano się z yankesowską naiwnością o

tytuł pierwszeństwa miast pod względem
j ruch-u kołowego, biorąc jako miarę wielko-

jmięjskości ilość dziennych karambolów i

j śmiertelnych przejechać. W tym względz'e
j Bydgoszcz będzie mogła w krótkim czasie

'ianąć ,,do konkursu" amerykańskiego, bo­
nem karambole mnożą sic z dnia na dzień,

nę tego ponoszą zarówno woźnicy i szo-

. ci ?y wyścigując się z karygodną wproś1
j lekkomyślnością na wąskich i krętych ,,z

- odr 'Ha1, uLiczkaid' miasta, jał-. : prze­

chodnie spacerujący po jezdni i to w czasie

największego ruchu, jakby u siebie w p-o­
kojach. I tak w dniu wczorajszym u zbie­
gu ulic Dworcowej i Gdańskiej, zderzyły
się dwie taksówki, odnosząc poważne u-

szkodzenia. Na ul. Długiej samochód pry­
watny,wjechał na wóz tramwajowy i brzyd
ko go pokiereszował. 8 -letnia Tekla Malic­
ka dostała się na ul. Szubińskiej pod koła

przejeżdżającego samochodu, odnosząc doł­
ki we obrażenia. Jak. na jedno przedp'o'łu­
dnie — doprawdy imponujący rek-ord wiel-

komiejskoścL

Zaf4*ż*ni*- . H(hSa E?QU*.;ciel.*|sSe-
jto praw OSmmaaiKiił. ,,

. asa*.- t teyefifMsa

Dyrekcja miejskiego gi'mnazjum im Koper­
nika urządza w niedzielę, 8 bm. o godz. 12,30
w auli pierwsze zebranie w sprawię założenia

przy gimnazjum Kolą Rodzicielskiego. Na ze­
braniu tem wygłosi lekarz szkolny krótki wy­
kład, na temat ,,Higiena cierpienia wieku

szkolnego". Rodziców uczni zwłaszcza klas

n'ższych, uprasza dyrekcja gimnazjum o liczne

przybycie dla zapoczątkowania tak bardzo po­
żądanej współpracy domu rodzicielskiego se

szkołą.
4.

W sprawie zafóda
w lenie ,,0ise"

Onegdaj zamieścilliśmy artykuł, otrzymanv
.;d jednego z czytelników naszego pisma w zwią­
zku z zajściem w k inie ,,Oko" między baletem

'p. Gajewskiej a właścicielem kina p Piltzem

Ponieważ wiadomości te były nieścisłe przeto
't. całą przyjemnością, aby dać dowó-d prawdzie
nrostu'emy je' -

Okazuje się bowiem, jak donoszą nam, że pa
nie z baletu zachowywały się nic bardzo icorreC'

i to nietylko w stosunku do właściciela, ale

nawet i publiczność*-. Oczywiście właściciel

p, Pilt.z był zmuszony w tym wypadku inter­
weniować, co też uczynił; ale w sposób nie

taki, jak to nas powiadomił nasz czytelnik, iecz

spokojniejszy i aby ukrócić wybryki, odwołai

występ.

Jakie podatki piacira'u
w uparcia?

Urząd Skarbowy Podatków i ,Opłat Skarbo

wych na Bvdgoszcz-powiat. przypomina, że w

miesiącu marcu 1931 r. przypadają terminv

płatności następujących podatków.
1. Wykupienie świadectw przemysł.oVcych

'

handlowych na przedsiębiorstwa otwarte w

marcu 1931 r

2. Podatek przemysłowy od obrotu za mi,
siąc tuty 1931 od przedsiębiorstw osób fizycz­
nych, prowadzących prawidłowo księ-gi han­
dlowe za świadectwami 1 i Ił kat. fcandiowe
i I do V kat. przemysłowej oraz o'd przedsię­
biorstw osób prawnych bez względu na kate-

gorje świadectw przemysłowych (płatny do 15

marca).
3. Podatek dochodowy od uposażeń służbo­

wych (płatny w C'iągu 7 dni po potrąceniu przy

wypłacie 'poborów).
4. Wszelkie inne podatki, których termin

płatności upłynął przed 1 marca 19.31 r.
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Postulaty rolnictwa pomorskiego
w dziedzinie ubezpieczeń socfalnych

Z Pomorskiego Towarzystwa Rolnicze­
go otrzymujemy co następuje:

Nienormalne stosunki, panujące' w

dziedzinie ubezpieczeń socjalnych w roi

nictwie Porporza i Wielkopolski powodo­
wały, że od szeregu lat organizacje rolni­
cze wysuwały natarczywie postulaty: do

czynników miarodajnych o konieczności

sanowania tych stosunków, bądź to żąda­
jąc noweliz'acji obowiązującej ustawy w

tym kierunku, bądź wydania zarządzeń
ministerjalnych, któreby usprawniły dzia­
łalność tych instytucyj w kierunku obni­
żenia nadmiernych ciężarów z tego ty-
tułu.

Ciężary te uwydatniły się szczególnie
w bież, okresie, gdy kryzys doszedł do

rozmiarów zagrażających bytowi rolnic­
twa.

Ostatnie posunięcie Okr. Urz. Ubezp
w Poznaniu, które w lipcu ub roku pod­
niosło całkiem niesłusznie budżet robot­
ników rolnych i tem samem zaszerego­
wało różne kategorje rob'otników rolnych
do wyższych klas w Kasach Chorych i

Ubezp. Krajowej, podwyższając temże

składki, na rzecz tych instytucyj ubezpię- .

czeniowych spowodowało kategoryczny
sprzeciw wszystkich organizacyj rolni­
czych, w tej liczbie Pom. Tow. Roln..

Pom. Komisji Pracy z Nacz. Org. jedn.
Przem. i Roln. Zach. Polski na czele.

Dłuższa zwłoka w obniżeniu tego nie­
słusznego wymiaru składek wywołała u

rolników masowe protesty i skargi do

władz centralnych i lokalnych i bezustan­
ne starania Nacz. Org. Zach. Polski w

kierunku ich obniżenia, w rezultacie cze­
go na zarządzenie Min. Pracy i Op. Sp .

Okręgowy Urząd Ubezp. w Poznaniu

okólnikiem Nr. 17 (3i P. z dn. 28 lutego
rb. L . D . 1817/31) obniżył budżet robot­
ników rolnych z ważnością od 1 stycznia
rb. wstecz, tak że poszczególne kategorje
robotników rolnych zaszeregowani zo­

staną od tego. terminu o jedną grupę za­
robkową niżej w Kasach Chorych, oraz w

Ubezp, Krajowej; i te'in' samem obniżają
się składki do tych instytucyj.

Spowodowane tem przeszeregowaniem
do niższych grup zarobkowych różnice

składek będą zaliczone na poczet zaległo­
ści, wzgl, potrącone przy składkach za

marzec r. b.

Natomiast sprawa unormowania płat­
ności zaległych do i'stycznia rb. składek

instytucyj ubezp, od rolnictwa pomor­
skiego, nie. znajduje jesz'cze załatwieni^

przez Min. Pracy i Op. Spoi.
Wobec ciężkiego kryzysu organizacje'

rolnicze wystawiają postulaty i stoją na

stanowisku konieczności rozłożenia płat­
ności ich na okres pięcioletni i zanulowa-

nia kar za zwłokę do dnia i stycznia r. b .,

motywując powstanie tych dużych zale­
g'łości niemożnością opłaty w swoim cza­
sie wymierzonych niesłusznie wysokich
składek.

W dalszym ciągu organizacje rolnicze

przedstawiły Min. Pracy i Op. Sp . ko­
nieczność wydania doraźnych zarządzeń,
mających na celu unormowanie i sanację
działalności instytucyj ubezpieczeniowych
w kierunku wydatnego obniżenia świad­
czeń socjalnych w rolnictwie.

Hwsze losy sp^zgd^fe tylKo.., . ,Uśmiech Fortarcy** Bydgoszcz. PomorsKaT

Czy wiesz o tem...
Czy wiesz o tem, ie 6 tygodni ootrwa bogate ciadni^nie 5-ej klasy 22*ej Loterji?
Czy wjesz o tem, że przez uczestnictwo w grze Polskiej Państwowej Loterji Klasowej najłatwiej jest

zdobyć majątek i Dorzucić treskę o nłepewn** jutro?
Czy wiesz o tem, że 3400^0 osób wygrać musi w 5-ej klasie 33.000 .000 2łO tV C h .

każtfy posiadacz losu wygrać może 'Ś. 0 0 0 - 000 złofcyofa frreiijoro
'%drWJg%i*VI pm

Czy wiesz o tem, że wygraćjestbardzo łatwo, bowiem co drugi numer wygrać musi!
Czy wiesz o tem, że ł4 losu koszfu'e tv?Wo 50 z!otvch. które n!koqo nie zrujnują, natomiast wygrane,

jakie łatwo osiągnąć - mogą dać Ci lepszą i spoHojniejszą przyszłość!
Jeśłi wiesz o tem, nie wahaj się i pamiętaj, że masz obowiązek wykorzystać każdą
nadającą się okazję do ulżenia sobie i swoim najbliższym ciężkiego bvtu. Drobna kwota

5Q złot,vstanowiąca cenę V* losu, zaważyć móże na szali Twego szczęścia.
Hit Jkap n m łych 50 z'olych, licz z w'arg w pomyślność Twego czynn, spissz natychmiast do

tutejszej nsjsi!CząiS!H?s*ejKolektury

itlfśm iech F ortam i44 Bydgoszcz. Pomorska1
i nabądź los do klasy 5*ej,

Wszelkie wygrane wypłaca się natychmiast! - Zamiejscowym wysyła się losy
uprzedniem wpłaceniu należności na konto czek. P. K . O . N r. 212 694. 689

po

Czy wiest o tem. źe miliony złotych wypłaciła już HoltBn ra ,,Uśmiech Fortuny1'.

Plan budowg urządzeG portowych
w Gdyni w ciągu najbliższych 3 lal.

Kozlbói
Mają dość pana Andrzeja. O d je'dnego

a czytelników naszych z Koziegoboru otrzy*
realiśmy list, w którym donos!. -

,,W wiosce naszej osiedlił się swego cza*

su p. A , R., kupując gospodarstwo wraz z tnły*
nem. Początkowo ucieszyliśmy się bardzo, że

gminie naszej przybył Polak, jednak dziś prze*
konaliśmy się, że pan ten zaszczytu nam wcale

nie przynosi. Stary pan Andrzej okazał się bo*

wiem awanturnikiem, no i poza tem demorali*

zatorem. Uwodzenie żon sąsiadów- i wynikłe
z tego awantury są na porządku dziennym. Te

zaś niewiasty, które są mniej czułe na zale*

sanlki p. Andrzeja, obrzuca on takięmi wyzwi*
skami, że trudno je powtórzyć w piśmie.

Ostatnio głośna była w Kozimborze

awantura w czasie której p. A . R. przypadkos
vo tylko nie postrzelił jedną z niewiast, która

iłysząc strzelaninę wybiegła z domu. W ybryki
p. Andrzeja, który mając koncesję na wyszynk
alkoholu jest często w stanie mocno pod.

Wieczora teatraln e

,,Opowieści Hoffmana"
opera Jakóba Offenbacha, wystawiona przez
Teatr Bydgoski w Toruniu dn. 5. marca b, r.

Pięćdziesiąt lat ułynęło od chwili, gdy pod*
czas przedstawienia ,,Opowieści Hoffm a na

"

w

Ringteatrze w Wiedniu w r, 1881 wybuchł po*
żar, k tó ry pociągnął za sobą straszną katastrom

fę. Zdarzenie to przyczyniło się niewątpliwie
do rozszerzenia pewnego zabobonnego strachu

i odrazy wśród szerokich warstw miłośników

teatru. Opera ta na długi czas schodzi z re*

pęrtuaru, by znacznie później zdobyć sobie po*
wodzenie i stać się jedną z najpopularniej*
szych.

Czy słusznie? — zapewne do popularności
opery przyczyniła się melodyjność, znajomość
wybitna strony technicznej pracy, charaktery*
zacja tonami, a nawet momenty wielkiego na*

pięcia dramatycznego, a może nieco także to,
że jest jedyną operą autora, który w tym cza-.

sie niejako traci w pewnych kołach wzięcie.
Jest to czas, kiedy Offenbach stara się koniecz
me przeforsować powodzenie swych operetek
t. zw . przez niego ,,Bouffes", a odgrywanych
w teatrze ,,Bauffes*parisiens*y który założył
sam autor w roku 1855. W operetkach, których

W Urzędzie Morskim w Gdyni odbyła
się narada pod przew. d -ra Hilchena,, kier.

dep. morskieg'o M, P. i H. w sprawie pla­
nu budowy przyszłych urządzeń porto­
wych w ciągu najbliższych 3 lat.

Rozważana była możliwość jaknajodpo-
wiedniejszego wzniesienia budowli dla ru­
chu pasażerskiego na molo w awanporcie,
wykorzystania obszarów powstałych mię­
dzy basenem Marszałka Piłsudskiego a ba­
senem II, zwłaszcza budowy hangaru po
stronie nowego nadbrzeża w II basenie dla

nowych towarów importowanych.

Rozpatrzono kilka ofert firm handlo­
wych o dzierżawę placów w porcie, na któ­
rych zainstalowałyby się owe przedsiębior­
stwa, W wyniku narad uzgodnion'o wypo­
sażenie mola pasażerskiego, na którem

przewiduje się budowę drugiego hangaru j
towarowego z halą pasażerską, dalej bu­
dowę II hangaru żelbetonowego dla towa­

rów łatwopalnych w drugim basenie oraz

zmiany praktyczne niektórych szczegółów
dotychczasowego układu towarów kolejo­
wych i dróg jezdnych,

Przed nowemi bud'owlami projektuje się
również ustawienie kilku dźwigów nowego

typu pólbramkowych. Budowę fundamen­
tów pod zbiornik melasy już rozpoczęto 1

prowadzi się w tempie bardzo przyspieszo-
nem,

W odpowiedzi
na oszczesrsfwa.

Kasznha przeirzal
mż blamsfwa endechlc.

W n-rze 41 ,,Słowa Pomorskiego"' ukazał się
artykuł p. t. ,,Sanacyjna blaga, na wybrzeżu",
w którym w sposób tendencyjny i kłami, omó­
wiono prace Drużyn Ludowych Mocarstwowej
Polski wśród młodzieży kaszubskiej. W odpo­
wiedzi. na ten artykuł otrzymujemy następu­
jące uwagi:

Autor ,paszkwilu, dąży do skłócenia opiiiji
co do prac związanych z ideą związku. M y li

się, że działalność Zw. Dr. L . M . P . straci swą
s iłę wewnęt-rzną.

Dalecy jesteśmy od jakichkolwiek zarzutów

wobec zarządu naszej, instytucji, przeciwnie
pokładamy w nim pełną wiarę, że pracując dla

idei, dla dobra Ojczyzny i. naszego wybrzeża,
podźwignie ducha polskości w nas, nie pomi­
nie milczeniem naszych potrzeb i bólów. W

ostatnim czasie zarząd dokłada wszelkich za­
biegów celu wybudowania kaplicy.

Praca to nie estrada, ale znojny cichy wy­
siłek ku celowi. Wywody ,,Słowa Pomorsk."

stoją-w sprzeczności ze zdaniem każdego Po-

laka-katolika. Nonsensem i czelnością oraz

obłudą jest krytyka ,'że związek wszczepia za­
sady ,,bolszewiżmu" . N ie wynas będziecie nezyó
religji. Każdy z nas wie dobrze o farbowanych
lisach ze ,,Sł. Pom." .

Ubolewamy toż, że społeczeństwo na Pomo­
rzu ma miedzy sobą jednostki, które zapomi­
nając o zakusach niemieckich chcą wprowa­
dzić wśród Kaszubów waśnie partyjne .

My wierzymy, że nasz p. prezes 'Wł. Ge-

droyć wraz z naszym ulubionym' działaczem

porucznikiem Bielejewskim, którzy niestrudzo­
ną pracą powięcają się naszym potrzebom i

który m już dziś mamy dużo do zawdzięczenia,
będą wyłącznie stać z nami,-prowadząc nas ku

lepszej przyszłości.
Bd. Budzisz, sołtys,

PrezesOcldz.%T).L.M .F.

HarfóĆRi
— Kasa Stefczyka w llopowie. Ub . me*

dzieli odbyło się zebranie miejscowego oby*
watelstwa celem założenia kasy Stefezyks. —

Na przewodniczącego zebrania wybrano p.

Szalewskiego z No-wego Dworu, poczem p,
Sowiński z Egiertowa wyłgosił referat o- ce*

lach Kasy Stefczyka. W skład zarządu Kasy
wybrano pp.: Skierkę z Karuzeli - - prezes,
Stole z Hopowa — wiceprezes, Sowiński —

kasejr, Chrzan z Hopowa — członek Zarządu
Do rady nadzorczej powołano pp. Szalewskie*

go, Bielawskiego, Markowskiego, G rzegowskie
go, Czerwińskiego i Zaworskiego.

3

Na widowni gospodarcze!
w Sf. Zfednoczongcli.

Hezrońocle wzrasta - Snadcl* ces* s

zarobh6w.

chmielonym, stają się niebezpieczne dla ogółu
spokojnych m-ieszkańców wioski.

Mamy wrażenie, że czynniki miarodajne
sprawę tę zbadają i gorące awanturnicze i mu*

łosne zapędy p. A ndrzeja nieco utempcrują.

Ilość wolnej gotówki w Stanach Zjedno*
czonych jest b. duża. Pożyczki ikrótkotermi*

nowe oferowane są przez banki na Iks% ro*

cznie, a na rynku prywatnym po czterokrot*

nej zniżce stopa procentowa wynosi 1 3l80fo.

Amerykański Zw. Kas Oszczędności stwjer*
dza, że suma władów oszczędnościowych na

31 grudnia 1930 r. wynosiła 9K miłjarda dos

larów, czyli zwiększyła się w'ciągu r. ub. o

przeszło m iljard dolarów.

Po dokładnem zbadaniu okazało się, żc ca*

jest około 100, widać pewne obniżenie twór*

ezości, pewien dekadentyzm i swawolne roz*

hukanie, co nie wszystkim przypadło do gustu,
a jednak twórczość ta przewyższa znacznie

dzisiejsze u two ry muzyczne.
Do powodzenia opery przyczynia się w

w znacznej mierze libretto, bardzo interesują*
ce, opracowane na podstawie pism E. I . A .

Hoffmana jak np. ,, Der Sandmann", ,,Aben*
teu'erenier Silvesternacht" i ,,Rat Crespel" . Bo*

haterem opery sam poeta, który w nader ży*
w y sposób opowiada nam swe losy.

O wystawienie opery pokusiło się zwłasz*

cza w tym roku, dla niej jubileuszowym, wiele

teatrów, nic dziwnego, że i nasz najbliższy są*
siad dla ,,honoru domu" przywiózł nam ,,0

*

powieści".
Nie'wiem , dlaćzćgo w kołach zakulisowych

uchodzą ,,Opowieści" za operę jedną z łatwiej
szych, nie mógłbym na to się zgodzić, jest to

opera, która pod względem aktorskim wymaga
sil nielada i zgóry musimy zapomnieć o tem.

żeśmy widzieli dawniej w teatrach o europej*
skiem znaczeniu, tego w Toruniu ani nie usły*
szyjny ani nie zobaczymy.

J eatr bydgoski stanął na wysokości, zada*

nia, a nawet przeszedł oczekiwania, posiada
bowiem w swym zespole siły aktorskie, obda*

rzone głosem -m iłym , zewnętrznie przedstawia*

jące się dodatnio i wdzięcznie. Batut bardzo

dobra, pokierowała chórami i orkiestrą zręcz*
nie, wyzyskując wszystkie walory tak ułubio*

nego utworu, p. Turkiewicz z pracy swej może

być dumny. Reżyserja udatna, dekoracje jak
na gościnnych występach.

Z pośród solistów wybija się na pierwsze
miejsce p. Żuczkowski. Jest to partja już przez
autora najwięcej uprzywilejowana, chociaż nie*

iatwa. P. 2 . miał dobry dzień i wokalnie i

aktorsko. Nie można też nie podkreślić dużej
inteligencji śpiewaczej p. Tadeusza Lasków*

srdego, który swego niewielkiego głosu używa
tak umiejętnie, że rozgrzewa widownię i przy*
kuwa uwagę. P, Okońska porywała w akcie

trzecim zwłaszcza, rnożeby przydała się praca
nad dykcją. P. Kaupe, m ilutka laleczka, śpie*
wa dźwięcznie i z umiarem. 'P. Stefan Lasków*

ski, sympatyczny Franciszek, niegorszy Pitichi*

naccio, głos czysty i dużej miary p. Romana

Cinna. P. Czermańska, zaskoczona zastęp*
stwem, nie czuła się dobrze w ro li Niclasa,
onieśmielona, nie mogła wyzyskać pa rtji śpie*
waczej. Inni dopełniali zespołu z wielkim wy*
siłkiem i starannością.

Dziękujemy za już i prosimy o jeszcze -

m ówiła publiczność, która zebrawszy się bar*

dzo licznie (oby jak najczęściej!) darzyła wy*
konawców gromkiemu oklaskami. S. R.

ła ta suma wyciągnięta została z życia gospo*
darczego kraju zamiast jak normalnie być po*
winno, z oszczędności osób prywatnych. In*

stytucje finansowe, wielkie towarzystwa prze*
myślowe, kapitaliści i kupcy, nie mo-gąc zna*

laźć dla swych kapitałów dobrych lokat ko*

rzystają zc stosunkowo wysokiego oprooęnto*
w ania kas o-szczędności, iktóre płacą jeszcze
4% rocznie. Sfery bankowe przypuszczają, —

że 60 proc, nadwyżki oszczędności w roku w

biegłym pochodzi od wielkich przedsiębiorstw
a 20 proc. od osób bogatych, które mady z

kas oszczędności nie korzystały. Pomimo tak

dużej ilości wolnej gotówki, 'kryzys go.%pndar-
czy w Stanach Zjednoczonych trwa w dalszym
ciągu.

Bezrobocie w styczniu znów sic powięks*^
ło i według oficjałpy-ch statystyk osiągnęło ,5
m iljonów osób. Amerykańska federacja pr*za­
podaje jednak cyfry znacznie wyższe.

Ceny surowców i towarów w burei '
--

kazały tendencję mocniejszą, ńatotnirst.

detaliczne spadają i z tego też popyo.d' ii.-. *

chać glosy,, żądające- ogólnej, zniżki pż.f
botniczych i urzędniczych. Bilanse w-słk-ci:

przedsiębiorstw, które teraz są o.glaszauc, za­
w iodły tak pesymistów-, jak i optymistów, gdy-
wykazują pewną średnią między teml skraj*
nenii zapatrywaniami. Produkcja przemysłu
stalowego w styczn'iu .ouągncla zaledwie 47ka

swoich możliwości, jest to jednak pewna po*
prawa w porównaniu z ostatnim miesiącem.
Cyfra przewozów kolejowych jest wię'ksza, -

niż w poprzednim miesiącu, natomiast daleko-

niższą od cyfry z odpowiedniego okresu lat

ubi-egłych.
Wiadomości, które nadchodzą z przemysłu,

samochodowego są trochę pomyślniejsze, mia'­
nowicie w styczniu br. wyprodukowane w St.

Zjednoczonych 175.000 wozów wobec 155.000

w grudni-u ub. rok u . SO



NIEDZIELA, DNIA 8 MARCA 193! 'R.

Cfiiclmno

1 żucia Iow. powslafic.
i Wolaków

Walne zebranie Tow. Powst i Wojaków
odbyło się w ub. środę o godz. 7 wieczorem

przy obecności 460 członków. Zebranie zagaił
prezes kpt. rez. Hądzlik. Po uczczeniu pas

mięci zmarłych członków i odczytaniu proto*
kółu z ostatniego zebrania zarza.d zdał sprawę
ze swej działalności za rok ubiegły. Tak ze

sprawozdania wynika Towarzystwo liczy w br.

537 członków czynnych, komp. P. W .

— 126,
Kasa Pogrzebowa 1450 członków, regularnie
wpłacaja.cych składki. W r. 1930 wypłacono
10.000 zł. składek pogrzebowych. Ponieważ

komisja rewizyjna wykazała wzorowe prowa*
dzeliie ksiąg kasowych, kasy głównej i po*
grzebowej udzielono jednogłośnie absolutorjum
ustępującemu zarządowi. Po przyjęciu na

członków: Fausta, Horny, Kowaia i Moraw:

skiego przystąpiono do wyboru nowego za:

rządu w skład którego weszli pp.: kpt. rez.

Hądzlik - prezes i kmdt, Piekarski — wice:

prezes i zast. kmdt., Duszyński — sekr., W roń:

ski - zast. sekr., Ł . Bartosiński — skarbnik,
Kłossowski — zast. skarbn., Fr. Gazeucer, Z iół

kowski i Abramowski — ławnicy, dyr. Moczyń
ski, Drążkowski i Błażejewicz — kom. rew.,

Hądzlik, Krause, Lipiński, Lazarowicz — sąd
koleżeński; Borowski, Śliwiński i W erwicki -

poczet sztandarowy, Kurkowski — adjut., Pie:

carski - d*ca komp. P. W ., Kurkowski —

kierownik sport, Semrau - kier. orkiestry;
redaktor Łukasik — ref. oświaty; Szydeł —

kier. strzelnicy; Boneszkowski — kier. kasy
pogrzebo'wej; kom. rewiz. kasy pogrzebowej
-

, Matuszak, Iloma i Miraszewski; Rada Nad:

zorcza Kasy Pogrzeb. — Hądzlik, Efta i Łeb--

kowski.

W związku z budową sali wojackiej dano

zupełne pełnomocnictwo kpt. Hądzlikowi, —

również zebrani wyra zili chęć, którą przepro:
wadzono uchwałą, nie krępować prezesa i de:

legatów na zjazd Związkowy w działaniu. —

Kończąc obrady zebrani wydali jednogłośne
okrzyk i na cześć Rzeczypospolitej, Prezyden*
ta Ign. Mościckiego i Pierwszego Marszalka

Polski Józefa Piłsudskiego. Z pieśnią wojaeką
na ustach zakończono zgodne obrady.

1 Baniasta
~ Tow. M łodzieży Przedpoborowej odby*.

ło swe zebranie3 bm., któ re zagaii prezes Pie:
karski. Na zebraniu tem obecny był kpt.
Piotrowski. Poza załatwieniem szeregu spraw

urzędowych, prezes Piekarski odczytał dosko:

nale opracowany referat pt. ,,Setna rocznica

powstania listopadowego.
— Powiatowy Komitet L. O. P. P. w Cheł:

mnie odbył swe zebranie ubiegłego tygodnia
na sali Sejmiku Powiatowego. Jak wynika ze

sprawozdania ref. ośw. p . Kochańskiego, inten:

sywna praca w kierunku rozpowszechniania
kół LOPP nic jest bez rezultatu. W b. roku

przybyło na terenie powiatu 14 kół, a ilość

członków wzrosła o 786 osób. Czysty do:

chód za ub. rok wynosił 1812.45 zł. W celu

propagandy kom itet urządził 16 wykładów
niektóre z przezroczami, demonstrowano rów:

nież walkę gazową. W czasie tygodnia lotni:

czego Komitet urządził demonstracje walki

gazowej w mieście i na prowincji, gdzie wy:
słano specjalne oddziały wojsk. W b. roku

postanowiono urządzić kursy informacyjne
przy pomocy instruktora p. Pawłowskiego,
oraz zbudować lądowiska dla samolotów.

— Powiatowy Komitet Floty Narodowej
odbył swe zebranie 27 lutego. Oceniając zna:

czenie morza dla Polski, kom itet postanowił
wytężyć wszystkie siły celem zorganizowania
całego powiatu w koła Floty Nar. W tym ce

lu na ostatnim zebraniu wybrano wydział wy

konawczy, w skład którego weszli jako pre:
zes p. star. O ssowski, wiceprezes p. inż. Ma:

tusiński, skarbnik p. dyr. K . K . O. Moczyński
sekr. p. Makowski, ref. organ, i propag. p
Kochański, kontroler kól p. kom. P. p. Gra

czyk, oraz komisja rewizyjna: z pp. dr. Fran:

kiewiczem, dr. Drążkowskim i Chmurzyńskim
jako członkami i pp. insp. Wyrembelskim
ref. Skąpskim jako zastępcami. Od jesieni
ub. r. komitet zorganizował 16 kół oraz zebrał

2254.07 zł.

GUIDZ1ADZ
Kronika

— Nocny dyżur aptek. Apteka pod Łabę:
dziem, Rynek 20.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Sobota 7 bm. o godz. 8 wiecz.: ,,Władza się

nie myli".
Niedziela 8 bm. o godz. 4 pp. ,,Baba Jaga" -

bajka.
Niedziela 8 bm. o godz. 8 wiecz.: ,,Władza się

nie myli".

Repertuar Teatru Garnizonowego.
Sobota 7 bm. o godz. 8 wiecz. ,,Polacy w Am e:

ryce" .

Repertuar kin.

Apollo — ,,Karkołomne zakręty".
'

ijfs
Gryf — ,,B itwa nad Sommą".
Orzeł — ,,Madame du Barry".
— Na bezrobotnych. Funkcjonariusze Po:

Iicji Państwowej powiatu grudziądzkiego zło:

żyli na bezrobotnych w Kom. Kasie Oszczęd:
ności 79 zł.

— Federacja Pracowników Gastronomicz:

nych w Grudziądzu komunikuje wszystkim p.
. restauratorom miasta Grudziądza i okolicy,

biuro nasze zostało przeniesione do Re:

stauracji pod Pocztą przy ulicy Mickiewicza
nr. 21, nr. tel. 837. Uprasza się wobec tego
wszystkich pp. restauratorów, by zechcieli kie:

rować swoje zapotrzebowania pod powyższym
adresem, gdzie urzęduje nasz sekretarz co:

dziennie od godz. 9—13 i od godz. 15—18, w

niedzielę zaś od godz. 9— 13. Zarząd.
— Walne zebranie Federacji Pracy Muzy:

ków Zawodowych odbędzie się w dniu 7 bm.

godz. 14,30 u p. Bublica na Górze Zamko:

wej. Uprasza się wszystkich kolegów muzy:
ków miasta Grudziądza, by zechcieli przybyć
na to zebranie, ponieważ odbędzie się wybór
nowego zarządu. W razie nieprzybycia od:

powiedniej ilości członków, odbędzie się dru:

gie zebranie w pół godziny później z pełną
ważnością. Zarząd.

— Do byłych uczestników I korpusu Wscho

dniego W. P. Celem zorganizowania powia:
towego oddziału byłych uczestników I Kor:

pusu Wschodniego W ojsk Polskich, apeluję
do panów o łaskawe przybycie na zebranie,
które się odbędzie w restauracji Kellasa ul.

Wybickiego dnia 15 marca rb. o godz. 6,30
wieczorem. Na zebranie powyższe proszone
są również osoby, które w innych formacjach
polskich współdziałały z Lszym korpusem, —

Upoważniony przez Związek Uczestników B.

I. Korpusu W ojsk Polskich na Wschodzie —

Switalski Franciszek em. kapitan.

1 S'C,'

I Mydła da goSsreia
6 *ęizamarnia)
| ^ ,j,

jest chlubą ,rt
| polskiego przemysłu

Czy jestes już członkiem L 0 P. P

- Koncert orkiestry symfonicznej 64 p. p.

pod batutą p. kapelmistrza por. Sapuleckiego
odbędzie się w niedzielę w południe w sali
teatru miejskiego. Doborowy program i niskie

ceny przyczynią się do wypełnienia sali teatru

publicznością. Dochód przeznaczony ria obO:

zy letnie harcerskie.
— Kradzież w składnicy wojskowej. Do

składnicy wojskowej przy tutejszej rzeźni do:

stali się zapomocą podrobionego klucza nie:

znani sprawcy i skradli około 130 kg. kiełbasy
wartości 300 zł.

Kom unikaty parafjalne (Fara).
Zebranie zelatorów Dzieła Dziecięctwa Pa:

na Jezusa odbędzie się w poniedziałek, zelato:

rek we wtorek o godz. 3 popol.
Bractwo Trzeźwości ma zebranie miesięcz:

ne w niedzielę 8 bm. o godz. 3 w salce para:

fjalnej. O liczny udział członków i gości pro:
si zarząd.

Katol. Stowarzyszenie Polek (Czytelnia dla

kobiet) ma walne zebranie w poniedziałek 9

bm. o godz. 7.30 wiecz. w auli gimnazjum ma:

tematyczno:przyrodniczego. W szystkie człon:

kinie oraz wszystkie P olkbkatoliczki, które

dotąd do stowarzyszenia nie należą, jaknaj:
uprzejmiej zapraszamy.

Czas spowiedzi i komunji św. wielkanocnej
rozpocznie się w czwartą niedzielę postu tj.
15 marca i potrwa aż do trzeciej niedzieli po

Wielkanocy 26 kwietnia.

Dla celów statystycznych wydawać się bę:
dzie w kancelarji parafjalnej począwszy od

9 marca w dni powszechnie od godz. 10-12

przedpoł. i od godz. 4 -7 wiecz. kartki, a

po skończonej spowiedzi i kom unji św. wrzuca

się do skrzynki przy drzwiach kościoła umie:

szczonej. Uprasza się nie odkładać spowie:
dzi wielkanocnej na ostatnie tygodnie, lecz już
w pierwszych tygodniach ją odprawiać dla

uniknięcia ścisku i długiego czekania. Spowie:
dzi słuchać się będzie codziennie od godz. 6

rano aż do godz. 10 przedpoł., oprócz tego w

każdą środę i sobotę od godz. 5 popoł. po:

cząwszy.
Bractwo M atek Chrzęść, i Katol. Stowarzy:

szenie Polek ma spowiedź wielkanocną w so:

botę 14 bm. od godz. 5. Wspólna komunja
św. w niedzielę o godz. 8. W piątek o godz.
7.30 wieczorem nauka i nabożeństwo pokutne.

Tow. Katol. Robotników ma zebranie w

niedzielę 8 bm. o godz. 2.30 popoł. w TivOli.

Chór kościelny przy Farze śpiewa w nie:

dzielę podczas nabożeństwa o godz. 10.30.

Pod banderą wioślarzu.
Z działalności Tow. Wioślarskiego ,,Wisła".

W 1924 r. powstało w G rudziądzu założone

przez m iłośników sportu wodnego Towarzy*
stwo Wioślarskie ,,Wisła". Dzięki dobrej wo*

li i wytężonej pracy zarządów, mimo trudno*

śei materjalnych' zaopatrzono się w niezbędny
sprzęt sportowy a w r. 1927 zbudowano własną
przystań nad brzegiem W isiy u podnóża gó*
ry fortecznej.

Z roku na rok Towarzystwo wzrastało pod
względem sportowym i towarzyskim, a dziś

już zalicza się do pierwszorzędnych klubów

wioślarskich w k raju i stanowi poważną kon*

kurencję dla bratnich towarzystw.
Z działalnością Tow. Wioślarskiego ,,Wi*

sla" zapoznaliśmy się bliżej na roczncm wal*

nem zebraniu, które odbyło się w ub. czwar*

tek w sali posiedzeń w Wielkopolance.
Zebranie zagaił prezes Towarzystwa p. dyr.

Jagodziński, poczem do prezydjum powoła*
110 jako przewodniczącego p. inż. Zemkawskie

go, jako sekretarza p. Dąbrowskiego i jako
ławników pp. inż. Zalińskiego i rotm. Rada*

jewskiego.
Po wstępnych formalnościach przystąpiono

do sprawozdań zarządu.
Otwarcie sezonu ;w r. 1930 odbyło się w

dn. 11 maja. W ciągu sezonu w przystani od*

było się poświęcenie lodzi Policyjnego Klubu

Wioślarskiego, urządzono 3 dancingi, wianki,
brano oficjalny udział w regatach w Toruniu,
Gdańsku i Bydgoszczy i nieoficjalny w rega*
tach klubu niemieckiego w Grudziądzu. Po*

zatenft odbyły, się zawody wioślarskie w łonie

Towarzystwa. Liczba członków w r. ub.

wzrosła zc 130 na. 158 przyezem do Tow. na*

leży również wiele pań. W ub. roku prze*
wiosłowano ogółem

'

28.690 kilom etrów (w r,
3929 około 15.000 kim). Największą ilością
przewiosłowanych kilom etrów w; Towarzy,
stwie moze się poszczycić p. Taukert (150C
kim). Ogółem przyjęto na przystani 49 wy*
eicczck. a m. in. wycieczkę Czechów, udając!
się z Krakowa do Gdańska. Wydano statui

terminologią wioślarską, odbyło się 15 po*
siedzeń zarządu, 1 walne zebranie i 3 człon*

kcwskie, wysłano i otrzymano przeszło 1000

listów.

Bilans Tow. równoważy się sumą 59.169.26

zł. Stan kasy w wydatkach i wpływach wy*
nosi 9.123 zł. przyezem na rok następny po*
zo staje 1.391.12 zł.

Zamknięcie sezonu odbyło się 28 września

1930 r.

Po dyskusji nad sprawozdaniami w myśl
wniosku komisji rewizyjnej udzielono zarzą*
dowi absolutorjum .

W skład nowego zarządu weszli pp.: dyr.
Jagodziński jako prezes i Godecki jako wice*

prezes, ponadto jako członkowie zarządu pp.:
Kulbat, Kędzierski, Wagner, rotm. Radajewski,
inż. Partyka, Rajtar i Jankowski. Komisja
rewizyjna pozostała ta sama, w skład sądu ko*

łeżeńskiego weszli pp.: Zembowski, Szymań*
ski i Mueller.

Po załatwieniu kilk u ściśle wewnętrznych
spraw w wolnych wnioskach zebranie zam*

kruęto.
Jak już zaznaczyliśmy Tow. Wiośl. ,,W i*

sła" rozw ija się bardzo pomyślnie, zyskując z

każdym dniem wśród społeczeństwa i świata

sportowego coraz większe poważanie. Mimo

oszczędnej gospodarki, Towarzystwo jednak
posiada długi powstałe wskutek budowy przy*
stani i powiększenia taboru wioślarskiego. To

jest największą bolączką Towarzystwa. Ofiar*

na prąc oddanego' całą duszą Towarzystwu
prezesa p . dyr. Jagodzińskiego, wydajna po*
moc m ati. na jego oraz kilku zamożniej*
szych- członków nie -są - w stanie unormować

spraw finansowych Towarzystwa.
Pomoc powinna przyjść również i z innej

slrony.
Towarzystwo jest warte poparcia i zasługu*

je na to, aby zainteresowały się niem czynni*
ki, które przez udzielenie mu pewnego sub*

sydjum mogłyby wybawić zarząd z kłopotów
materja-lnych, cob-y .'się przyczyniło w dużej
mierze do dalszego pomyślnego rozwoju To*

j warzystwa..
I ”'~

Lubawa
- O now'ego sołtysa w Mroczenku. Swego

czasu w kasie gminnej w Mroczenku wykryto
defraudację na ogólną sumę 718 zł., której do

puścił ślę kasjer gminny Jan Bieniaszewski.

Rada gimny wniosła po wyikryciu nadużyć
wniosek do Wydziału powiatowego, a następ*
nie do Województwa o zwolnienie, z zajmowa
nego urzędu sołtysa Jana Mawjńśkiego, który
z kasjerem utrzymywał bardzo bliskie stOSuns

ki i bywał bardzo częstym e ściem w jego
domu. Wniosek ten nie zostai jeszcze przez
władze rozpatrzony a pewny siebie sołtys o*

powiada, że urząd zatrzyma tak długo jak
będzie chciał, a na dowód swej władzy nie

zatwierdził nowego kasjera wybranego przez

Radę gminy, powodując się przytem względa*
m i ściśle osobistemi.

— Z życia harcerstwa. W tym roku mija
10 lat od zawiązania harcerstwa w Lubawie.

Z tej dkazji w dniu 24 lutego, jako w 10 tą
rocznicę założenia 1 drużyny, kapelan hufca

lubawskiego, ks. prof. Gordon, odprawił na

intencję harcerstwa uroczyste nabożeństwo, w

którem wzięły udział wszystkie drużyny ln*

bawskie. W niedzielę zaś 1 marca w sali gim
nastycznej seminarjwm nauczycielskiego od*

była się uroczysta akademja harcerska dla

miejscowego społeczeństwa i harcerzy. W tym
też dniu wizytował tutejsze drużyny komen*

dant Chorągwi Pomorskiej druh Sieradzki.

Programu radiowe
NIEDZIELA 8 MARCA.

Warszawa.

12.15. Poranek symfoniczny z Filharmonii

Warsz.

17.00. ,,Pianistka Polska przed stu laty" -

wygi. prof. Adam Cząrtkowski.
19.25. Czarczaf i noyce - wygi. p . JamiiZi

Maikarczyk.
20.30. Recital skrzypc. Laszlo Szentgyórgyi'*

ego.
21.25. Koncert popularny.
22.00. ,,Do Holandji" wygł. p. Maciej Wier*

biński.

22.15. Koncert kwartetu Dubiskiej.
Wilno.

17.40. ,,Szopka akademicka" .

Poznań.

18.45. Koncert solistów.

21.30.' Recital wokalny Aleksandra Kiśofcow*

skiego.
20.30. ,,Prochy Chopina na W awel" — ntocfi.

manifestacja młodzieży akademickiej.
Kraków.

16.30. ,,Ustawa o nielojalnej konkurencji" -

wygł. dr. A . Bross.

Katowice.

20.00 ,,Skarbników d ar" — słuchów. Gustawa

Morcinka.

Wiedeń.

11.05. Koncert symf.
Praga.

16.00. ,,Piękna Helena", operetka Offenba*

cha.

Lipsk.
20.00 Jdomeneo", op. Mozarta.

Rzym.
20.40. ,,Bambu" oper. Esia Carabelli.

PONIERZIAŁEK 9 MARCA.

Warszawa.

17.15. ,, 0 trzęsieniach ziem i" - wygi. inż.

Zygmunt Kacprowski
20.00. ,,Dziesięć przyikazań radjosłuchacza" —

wygł. p . red. Jan Piotrowski.

20.15. ,,Zawsze to samo
”

- wygi. Stef. Ess*

manowski.
20.30. Odczyt muzyczny: ,,Drogi i bezdroża

współczesnej muzyki niemieckiej" — wy*
głosi red. Mat. Gliński.

21.00. ,,Krysia Leśniczanka" — operetka Jar*

no.

Poznań.

17.45. Koncert popołudniowy.
Kraków.

17.45. M uzyka kameralna.

Praga.
19.00. T r. z Teatru Narodowego ,,Wspomnienia

z zamarłego domu, op. Janadka.

Budapeszt.
19.30. Koncert symf.

Paryż.
21.00. Pasza, słuchów. Reno Benjamina.

Jeść trzeba
a drożyzna wielka. Wiec ko­
rzystajcie z nasr^ch skle­
pów .. Mięso z uboju ekspor­
towego sprzedajemy d o cenach
bardzo niskich. Prosimy zwra

caę uwagę na cennik.

Szewskal - r.hełmlitska 10 — Koszarowa16.



1 G o t ó w k a .................................. ........

Stan czynny;

1.661.16

Stan biernyi

2 L o k a c j e .................................................................... ........................................................... 16.132.40
3 P apie ry w a r t o ś c i o w e ............................................................................. ........ 25.367.17
4 Należn ości od p racod aw có w z ty tu łu s k ł a d e k ..................................................................................... 825.18412
5 Roszczenia w /c Sk. P. w m yśl art. 48 us t ................................................................. 61.138.66
6 D łu ż n ic y i W i e r z y c i e l e .................................. ........ 149.337.71 529.370.30
7 W e k s l e ...................................................................................................... 4.815.10
8 Sumy do w y l i c z e n ia ................................................... ..................................................................................... 370. -

9 Towary ..................................................................................... ........ 75.000.14
10 Ruchomości . ................................................................................................................................ 257.836.30
U Nieruchomości . . . . , . . . ............................................................................. 336.992.14
12 N ied o bó r ............................................................................................................... 593,582.88
13 Składki członkowskie (przedpłata) . ............................................................................. 1.529.97

14 Sumy do z w r o t u .................................. ........ ............................................................................................. 8.787.44

15 Fundusz amortyzacyjny . ........................................... ........ ........................................................... 200.905.16

16 Fundusz z a p a s o w y ........................................... .................................................. .......................................... 1606.825.01

2347.417.78 2347.417.78

Rachunek dtlałalnoścl 9er 31 grudnia 1919 r.

Wydatki: Dochody: %
1 Świadczenia:

a)zasiłki...............1.111.891.22

b) ko s z ty l e c z e n i a .................................................................... ..................... 2.320.746.19 3.432.637.41 84.40
*

-

K os z tv a d m i n i s t r a c y jn e ............................................................................. .................................................. 292.329.40 7.18
L? K o s z ty o g ó l n e ................................................................................................................................................. 213.990 .49 5.26

- i
' B O dpis na fundus z a m o r ty z a c y jn y ............................................................................................................... 62.749,96 1.54

5 Odpis na fundus z z a p a s o w y ............................................................ ........ .......................................... 417.736.86 10.26
6 Składki c z ł o n k o w s k i e ................................................................................................................................ 3.913.163.45
7 Kary- iulj

* * * * a*a * * * * * * * a** , . 35.988 .06
8 O d s e t k i .............................................................................................. .................... ..........................................

'

. 44.049.06
9 Zwroty z art. 48 ......................................................................................................................................... 53.718.61

.- .. z

10 Czynsz za w y n aje m l o k a l i ........................................................................................................................ 10.450.72
11 Różne d o c h o d y ................................................................................................................................................. 10.335.49
12 N ie d o b ó r ....................................................................................................... ........ .......................................... 351.738.73

4.419.444.12 4.419.444.12

Bydgoszcz, dnia 3. czerwca 1930 r.

Kasa Chorych miasta Bydgoszczy.
( - ) podpit nieczytelny^ (—) podpis nieczytelny. (—) podpis nieczytelny.

Księgowy. Dyrektor. 6888 Komisarz zarządzający.

IWA SMARCA 1931H.

Giełdy
Notowania zfem^oploddw

w Poznaniu
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel

hurtowy
za 100kg. zdn- 6-III. 1931r-

Żyżo .

P n e n i c a .........................................

Jęc z m ień p rze m ................................

Jęczmień browarowy ....

Owiea . ..... ...... ...... ..

Mąka żytnia 65 proc. ....

Mąka pszenna 65 proc,. . ,,

Ospa ż y t n i a ...............................

Ospa p tz a n n a ........................................ 15 ,00 -1 6 ,0 0
Groch p o l n y .....................................

—

Groch W i k t o r i a ............................... 24,00— 28,00

24,25-24.75
20.01- 21.00

29.00 -30 .00

38 25-42 .25

14,25-15.25

G r o c h F o l g e r a .......................................

—

Wyka ... ............ ............ 29.01-32.00
Seradela . ..... 65,'0 6S/P
Łubin niebieski 1 .............................19,00 -. 20,00
Lubin żółty ....................... ..... 29,' 0 -32,00
P e

'

u s z k a .............................................. 3 5 . 0 0 - 3 8 . 0 0

Słoma żytnia prasowana ....

—

Siano iuźne ,
—

Siano prasowane . . .

—

Notowania źiemtionfodów
w Bedlnie

Ceny w R. M . Zboże i nasiona oleiste za 1000kg
inne za ICO kg. z dnia 6. III . 1931.

żyto od stacji załad............................ 168,00— 170/0

jęczmień bro w a ro w y ........................ 202.00—220,' 0

ęczmień pastewny j przemiałowy 194,00 -210.(0
owies .... ................................. 147,00-156,0
kukurydza rum wagon Berlin . .

—

mąka pszenna . ............................ 34.05 - 40,75

mąką żytnią . ......... . . 24.07- 27,07
otręby pszenne ........ 12/ 0- 120

otręby żytnie ......... V\04— 10 7'

tfroch W ktoria . 20.5 — 2^,*
'trOcb drobny 'adalny ..... 22 .00 — 24,0'
eroch pastewny .... ... 19.00— 2100
o e l u s z k a .............................................. .... 21.00— 24.00

b 6 b ....................... .................................... 17 , 0 - 19,0
'

wytloW suche 6.7 - 6.9
wytłoki .... .. .... .. .... .. .... .. .... .. .... 14,4- 14.6
płatki ziem niaczane........................ 12,8 13,2
ziemniaki adalne białe .....

—

wyka 18,00 - 21.O(

Warszawski* nitowania
walutowe,

zdnia6II! 1931r.

Tf33saSt4|ta
St. Z ie d n ................................................................ 8 ,9 1,75
Franki iranc .

*
. . ................................. 'Z

* Dew

B e l g ia ............................ .

H o l a n d i a ........................

t( y.
V*łę**

G d a ń s k ............................

Nowv Jork czeki , . .

Nowv Jork Kabel . .

Parvż .... . .

ęłaeęę* "tvę'
"

ęa,*e*em
............................. 34.96 -

S z w a j c a r i a ........................

Sztokholm . . . *. .

W i e d e ń ............................

W ło c h 'y ............................

Berlin ............................

............................ 1 7 1 .82-
*** *a* *

1,1 ****

............................. 46 76-* -

............................ 2 1 2 .13-

Pamięta!
1a hczroliomych

Zgubiono
dowód osobisty na nazwie
sko Knab Fryderyk wyda*
przez miasto Bielsko unie*
ważniam.

Koncesjonowane przez Kura*
torjum Okręgu Szkolnego

Pomotskięgo

ierwszcrzędne kursa
Hrsiu Szycia MocłelowaDia

przyjmuję zapisy uczennic
na dogodnych warunkach

Swa "e*:
Dla pań kurs wieczorowy
Toruń, Prosta 35. I p. 6676

z a r a z do sprzedania. Oferty z podaniem warun­
ków zapłaty i odbioru przyjmuje do dnia 10.

marca rb. godz. 12.

Gazownia Miejska w Grudziądzu
A . Ruchniewicz, Decernent. St, Barcz, Dyr

REKI/MA

dźwignią handlu!

Jakmożnazostać miijoneram.
Jeżeli masz Jeszcze tylko 50 zltonieop!aciszniemiani weksli,

anipodatków, ani komornikaleczkupując zanie 6848

8osS-tejkJasyLoterii Państwoweju Billerta
WToruniuprzyRynkuwowomiejskim odrazumożeszsię
pozbyć tych ud ęK! Ciągnienie 07. o zvna *!ęjużłO marca i trwaćbętfzie do 18Kwietnia
hr,Największawygra.am iljon złotych. Jesttoatanifj^Jnc unią zawr. -

ną.dlatego wyznav.zono dla mniej wymagają y.cn wy-,rane po 400000, 300000, 21*0000, 100000
75000, 50000, zł a tym, których pretensje si znacznie skromniejsze stoi eto dyspozycji
6wyqranvch po 25000, 10 pó 20000, 20 po 15000, 40 po 10000, 80 po 5000, 150 po 3.00,
50po2COO.1000poi000złit.d.

Pamiętaj źe 50 zł. nie wystarczy do polepszenia bytu, oraz. że teraz znowu na­
darza się jedyna okć-z'a oozbycia się twych kłopotów, a która się ty ko dopiero za pół roku
powtórzy, więc proszę wybierać: aibo zatrzymać 50 zł 1biedę, albo wstąpić lub napisać
do Billerta w Toruniu i nabyć los i tem samem zastać kandydatem na miljonera.

deble
Najtańsze źródło zakupu
kompletnych urządzeń
mieszkaniowych i biuro­
wych z własnych war­

sztatów.

Ign. Grajneri
Bydgoszcz, Dworcowa 8

Tel. 1921 3836i

SRcład
z mieszkan.em do wydzier*
żawienia. Podgórna 46.

6827

TANIE, DOBREi W7G0DNF
Aby podczas obecnego kryzysu gospodarczego umożł w ić

szerokiemu ogółowi nabycia dobrego i taniego obuwia, w y ­
rabiamy niektóre gatunki po cenach nader niskich, p r z y ­

stępnych dla wszystkich. 6898a

Gat. 9445-05

Elegancki pantofelek z czarnego
boksu na wysokim obcasie.
Wyróżniany dzięki swej subtel*
n tj elegancji.

Gat. 2945-11
Pantofelek z boksu na niskim
obcasie z gustownem dziurko*
waniem. Do codz ennego użyt*
ku i na święta.

Przyjdźcie, a przekonacie się
Gat. 3945-05 Gat. 0767-00

Pantofelek 7, boksu zawsze Trwały bucik z przetłuszczonej
praktyczny. Odpowiedni w skóry na gumowej podeszwie,
domu, do miasta po zakupy, Dopielęgnowania tego obuwiaria*

do prac rolnych. dajesięspeej -naszkremzazlO.SO

Bilans per 31 grudnia 1939 r. Kasy Chorych miasta Bydgoszczy



Pendzle
; najtaniej

Grudziądz
śi.T^ruńika 10;

'

OCZYSZCZAJCIE
USTA i GARDNO,
WZMACNIAJCIE

STRUNY SEOSOWE,
ożywając

PASTILLES

sprzedawanych wył'ącznie
w pudełkach

z nazwą

Sprzedaż w aptekach
i składach apteczsych.

1 Polecamy m i bogato zaepatrzon sktid we wszystkie

: TOWARY ŻELAZNE, NARZĘDZIA
oraz

SPRZĘTY KU6HINNE

F-a .JULJ.MUSOLFF
Tow. z ogr. poręką

; ul.Gdańska6 BYDGOSZCZ Tei.2Si1550

F.ok założenia 1846.

Adr. Telegr.' ,,Komunalna"'
Ko nto czek,: Poznań Nr. 204.108. Komunalna Hasa oszczędności

powiatu grudziądzkiego W CsSfKKdSżjrlaSilllZU ul. Wybickiego 39, l'ei. 220 j 2 84 .

Rok założenia 1846.
Adr. Telegr. ,,Komunalna*1
Konto czek.: Poznań Nr. 204.108.

15*4

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe za w ysoRiem o p ro ce n tow a n ie m i załatwia wszelkie tranzaKcfe bankowe.

Stan wkładów oszczędnościowych w Kasie wynosi, według ostatniego bilansu ca. 3* m il. zł na 17.500 ksiąieczKach,

UCHWAŁA. Na wniosek Firmy Dom Ekspedy­
cyjny, prz'ewozowy i żegluga par. na Wiśle, Ludwik
Szymański w Toruniu, ul. Żeglarska 3, wyznacza się

na dzień 21 marca 1931 ro-ku go-dz. 11-ta w tu t. Sądzie
pokó) ńr. 7 teTmin rozpoznawczy w przedmiocie udzie­
lenia odroczenia wypłat dłużniezce. Na terminie mogą
Stanąć wierzyciele celem udzielenia wyjaśnień Sądowi.

Toruń, dnia 21 lutego 1931 roku. 6885
5 N. 6/31. Sąd Grodzki.

BACZNOŚĆ5 BACZNOŚĆ 8

Pom Polski

Uprzejmie zawiadamiam, że o b ją łe m

nniacigJm polar PIZYWalipsseIGa
Po przebudowaniu i całkowitej renowacji gwa­
rantuję Rodakom, że każdy znajdzie w ,,Domu
Polśkiem11 dobrą Kuchnie, smaczne obiady,
z trzech dań za jednego guldena, bogato zaopa­
trzony zim ny bufet, oprócz tego smaczne flaki,
bigos m yśliwski, białą kiełbasę z kapustą o każ­
dej porze dnia i nocy. Wyborowe krajowe napoje.
Koncert . Radjo na miejscu. Rodacy! Popierajcie
,,Dom Polski*1 w Gdańsku przy Wallgasse i 6 a.

Niech zabrzmi hasio ,,Swój do swego po swoje".
Kto wydaje swój zbędny grosz poza ,,Domem
Polskim*1, szk'odzi sobie i społeczeństwu.

'ssuneS HCaube gospodarz.

195

Józefa ChronowsKiego
Tel. 195 Fodgirz-Toruń Tel.

poleca
łW* za wyśmienite uznane piwa pod nazwą

..ŚMIETANKA POMORSKA"
SŁODOWE,

..K ARAMSŁ POMORSKI"
KOŹLAK (BOCK)

W GDYNI w centrum miasta

| Barak dobrze zbudowany 4 pokojowy |
3 za cenę ugodową sprzedam, z powodu wyjazdu za- S
3 granicę. Zgł. Adm . ,,Dnia Pomorskiego11 w Gdyni. 3

aiHllitllłłHtłtlHMłllllllllllllillllllllllllilillllllllMliSillillilillllHillfllllllllllllliilll^'

Skóry
Na sezon wiosenny

polecamy 6838
blankowe, wytłuszczone
3ałunowe mtmzB%Bzmmmm

po cenach najrozmaitszych.
RASY ZAPADOWE z skóry wyborowej,

* balata l sierści wielbłądziej.
Paski do wiązania i szycia oraz pasy z skóry wy­
borowej. Zakupujemy również skóry surow e.

KMNTZE i K1TTLER
Żeglarska 21 TORUfi Telefon 10

DZWOŃ-Gdyświatło Ci%gaśnie
SIS tei. w Grudziądzu
416 tei. w Toruniu,,,, MACHEJfcWSK!

ZAKŁADY ELEHTItOTECnNlCZNEW. MACIEJEWSKI
GRUDZIĄDZ, Mickiewicza 4 ;—; Oddział Toruń, Stary Rynek 25 l p.

Radjo! Motory! Ładowanie akumulatorów! Instalacje! Tanio! Fachowo!

99

aalyf

Dzień Pomorski"
aDooawić w Dsszycb igeocjacli:

1. Kaczmarek. Szeroka 43.
2. Wszechświat, Strumykowa 12.
3. Maruta, Prosta 33.
4. Wrzesiński, Chełmińska 5.
5. Wilczyńska, Szosa Chełmińska 87.
6. Rejmoniak, Warszawska 8.
7. Szulc, Mickiewicza 45.
8. Weryha, Mickiewicza 92.
9. Sowa, Mickiewicza 93.

10. Wiesner, M ickiewicza 118.
11. Wardęski, Mickiewicza 126.
12. Twardowski, Klonowicza 80.
13. Michałek, Rybaki 59.
14; Ignaczak, Podgórz, Puławskiego 11
15. Kruszyński, Podgórz, Puław*

. skiego 11.
16 Hąrtman, Podgórz, Puławskiego24
17. Centralna Szkoła Strzel., Rudak.
18. Spółdz. S zkoły Podch., Sobieskie*

go (koszary).
19. Krzyk, Piaskowa 3.
20. Smura, Podgórna 49.
21. Józefowicz, skl. kol. Kościuszki 1.
22. ,,Ruch", Dworzec Miejski.
23. ,,Ruchlf, D worzec Przedmieście.

1 n n n ^ !*zorerow owzy-1'-,'-''-'tnało posadypo u-

kończeniu kursu na kierow­
ców samochodowych. - - -

r;andvaatow na noferów
przyjmuje każdego czasu na

najdogodniejszych warunkach
i przy najkrótszym czasie nauki

Szkota Szoferów

Grudziądz
Franc. Lipińskiego.
Mickiewiczavl9. - telef. 494 i 94
3918 (naprzeciw Gazowni).

M ii talii,
parasolki, parasole,
teczk-i,- walizki, p iłk i

gumowe, manikury,
nccesery, laski, port*
monctki, proszę prze*
konać się ceny naj*
tańsze towar dobry.

W . Szyntfflf skS,
Toruń, K ról. Jadwigi

13/14. (97S6

tani tydzień
6758

J. Kap(zyósli
Sicz;lna 11.

Podają do łaskawej wiadomości, iż gttwarSeznm
dnia 23 lutego br. przy ulioyr SłtjuJ%ńesi 20

skład mięsa i wędlin
Proszą uprzejmie o poparcie mego nowego przed­
siębiorstwa. Staraniem moim bądzie Szan. Klien­
telę jaknajuprzejmiej i jaknajsumienniej obsłużyć.

Z poważaniem

JZeon Mianowski
6894 m istrz rzeźnicki.

Wózki dziecięcej fu'mów*
szo modele pi lei 1

faMta Sśitśn li. * !tvtl)
,,S pom10

Bydgószęzi ul, 3. Mija. 19.

Wykonuje reperacje! 16896

Limuzyna jak nowa, okazyj­
nie tanio sprzedam Koper­
nika 33..-, 6qo2

SSm WP nn 18*0 Naprjteelwflto dworca tEłównetio
lei. 250-31 i 263-00.

CONIINENIM
wł. fSaiiyclcie Iow . Terenowe z o. o.

Wzeszła 100 86f.elc

Łaarienliji. ph;naca woda
leielontj w polcoiacli

NIEDZIELA, DNIA 8 MARCA 1931 R.
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ŚWIATOWID wiosna w Prąferze
Urok munduru '

,M
X

DZWlEKOilE
IiiMO- -

OsiS w sobola premiera!

OziSidn1*
nasieone!

Pikantne przVgody oficerów austryjackich. W rolach główn.
LeliHao ES *s ft W- s -ater Esseileffcsr.

Ponadto nadprogram.

Najpiękniejszy film sezonu

n., ,,Pod flachami Parysa"
w r t W-rolachgł.:j.AlbertPrctean i PolCallicrg.

U W A G A ! Cenv miejsc zniżone do normalnych.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 10 marca o 10 sprzedaje w Gostkowie u TU-
rowskiego i Parki przymusowyem przetargiem za go­
tówkę: cielaka, 6 świń, 6 prosiaków, grabie konne,
biurko; o 14 w Brzezinko u Olszewskiego: krowę, źre­
baka, centrylugę, cielaka, 8 prosiaków. 6881

(—) Bartkowiak, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 9 marca o 9 sprzedaje Chełmińska Szosa 112

przymusowym przetargiem za gotówkę: aparat foto­
graficzny, naczynia do płókania, ramki piyty itd, do

fotografji, 5 żarówek; o 10 przy Królowej Jadwigi 5:
kramnice z nasadzką; o 11 przy św. Ducha 7-9: lustro,
kanapę, umywalkę; o 12 przy Prostej 18-20; 2 biurka,
maszynę do liczenia, szatę; o 14 w Podgórzu Stare Lo­
tnisko u Ploszaja. 6882

(------) Bartkowiak, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 9 marca .931 r. godz, 10 sprzedawać będę
w Gostyczynie najwięcej dającemu za gotówkę: 1 konia
wałacha i 1 klacz, 1 radjo kompl., 1 wóz robpczy, 1

kanapę, 2 fotele, 1 stół, 1 maciorę, 1 lustro z podstawą1
i dużo innych rzeczy. Zbiórka licytantów przed ko­
ściołem w Gostyczynie. 6869

'

(—) Gaca,
komornik sądowy w Tucholi, Plac Zamkowy 4.

OGŁOSZENIE.

Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości
U w dniu 13-go marca r. b. o godzinie 12-tej na

placu Kierownictwa Budowy Mostu Drogowego w To­
runiu (przy Grzybie) na prawym brzegu Wisły odbędzie
się sprzedaż —- publiczna licytacja drzewa w

' ilości
około 160 mir. sześciennych i około 65,0 mtr. prze­
strzennych oraz na lewym brzegu w dniu 14-go mar­
sa o godz. 12 -tej około 43 mtr. sześciennych i około
20 mtr przestrzennych drzewa używanego.

Drzewo podlegające sprzedaży, można oglądać na

placu budowy w numerowanych i obmierzonych eto­
sach.

Ceny -wywoławcze będą:
Kantówka (mostownice) 12,00 zł za mtr. sześcienny
Słupy (pale) . . .

- - 20.00 ,, ,, ,, ,,

Drągi 5,00 ,, ,, ,, ,,

Wałki . .V , . . . 12.00 -

,,.

Podwalmy (oczepy) . . 15,00 ,, ,, ,,

Szczapy . ..

*
. . 5,00 ,, ,, , , przestrzenny

Odpadki .; s , .s . 6,00 ,, ,, ,, ,,

Obrzynki s ąs a,. e 200,, ,, ,, ,,

Korcie .

-

. ,ii . 0,50 ,, ,, ,, ,,

Gałęzie .' . . ., , 0,25 ,, ,, ,, ,,

Każdy kupujący musi opłacić gotówką za zaku­
pione drzewo.

Drzewo zakupione winien kupu;ącywłasnym kosz­
tem zabrać z placu budowy do dnia I-go kwietnia
r .b., przytem od chwili kupna Kierownictwo budo­
wy nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności za zaku­
pione drzewo. ...

Kierownictwo budowy zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu. 6884

Toruń, dnia 27 lutego 1931 r. - s

Kierownik Budowy:
(--) In i. E. Widugier).

Magazyn artykułuw
mody męskiej

otworzyłem

w czwartek 5 marca br,
Skorą i uprzejmą obsługą
starać się będę zadowolić

najwybrednie szewymagania
i proszę o łaskawe poparcie

Z poważaniem

M a ria n Jfndersctk
ffiydgoszaz Motel pod flwiewn
6893 ^daAsAe 105. (ictetm* 13-19.

UCHWAŁA. W sprawie upadło-ści Firmy M. Hof­
fmann w Toruniu zwołuje się na wniosek zarządcy
konkursowego zebranie wierzycieli na dzień 1 kwietnia
1931 r. w tut. Sądzie pokój nr. 7 godzina 11. z następu­
jącym porządkiem dziennym: 1) dodatkowe ustalenie

zgłoszonych wierzytelności, 2 ) sprawozdanie zarządcy
masy, 3) sprawa rozdziału masy, 4) wolne wnioski.

Toruń, dnia 23 lutego 1931 r. 6886

0 N, 13/30. Sąd GrodzkŁ

Ogłoszenie
Komisarza Wywłaszczeniowego

aa W ojewództw o PoroorsKie

o terminie Komisji Wywłaszczeniowej
w Gdyni-Ołtsywiu

W myśl 8 25 ustawy o wywłaszczeniu
gruntów z dnia 11 czerwca 1874 r. — Zbiór
ust. pr. str. 221 — podaję do publicznej wia­
domości, że dnia 30 marca 1931 r, o godz. 10
1 ewentual. w dniach następnych zbierze się
w Gdyni-Oksywiu w lokalu p. Stefana Chojki,
komisja dla ustalenia odszkodowania za grunty,
wywłaszczone pod budowę portu w Gdyni
w grupie XI. zarządzeniem Pana Wojewody
Pomorskiego z dnia 15 stycznia 1931 r. N r. dz.

IV F. 6885.

W zebraniu mogą wziąć udział zaintere­
sowani, tak osobiście, jak też przez upełnomoc­
nionych swych zastępców. W razie nieobec­
ności stron zainteresowanych odszkodowanie

za wywłaszczone grunty zostanie ustalone bez

udziału tychże stron.

A.A.III -935. 0775

Toruń, dnia 24 lutego 1931 r.

Komisarz Wywłaszczeniowy na W oj, Poro,
(—)Łuczak.

SPRZEDAZ

w*

1j
Komfort

Willa kolo Solanek inowro*
oławskich, wkrótce cała wol*
na, a5.00o.-~ B iuro"Emeryt"
Bydgoszcz, Marsz. Focha 4 3 .

6890

Browar
czynny, pod Poznaniem
300.000 - wpłata 150.ooo.-~

sprzeda Biuro ,,Emeryt"
Bydgoszcz, Marsz. Focha 43 :

6889

Cebul(
suchą jadalną 5C kg, 3 7 zł.
franko stacja Toruń poleca
W v Ciemiński, ul. Kosciu*
szki 1. telefon 905. 6806'

Kilimu-
Oywamj

na raty na dogodnych wa'­
runkach i za gotówkę. Gdy,*
nia, Portov;a przy ul. św.

Wojciecha, dom Murza I.

piętro.

Dom
dwupiętrowy, piekarnia,
dwa morgi ogrodu, dochód

roczny 6.ooo,-~ z l. cena

32.000 .”- - wplata 20.000 .-'*

reszta do 6 lat i wiele in*

nych sprzeda Biuro ,,Fme.
ry t" Bydgoszcz, Marsz. Fo­
cha 43. 6891

Heble
Kompletne pokoje: sypialne,
stołowe, męskie gabinety,
garnitury klubowe, urządzę*
nie kuchenne, po cenach

fabrycznych poleca

Wytwórnia
Mebli

ul. Grudziądzka 90

w Toruniu. 6581

Obejrzyj wszędzie później
przyjdź domnie. przekonasz
się o cenach fabrycznych.

IIMPIlfiUI
Koniaki, arraki, fumy,
wódki, likiery najtaniej

bu Hratiewski
ChelmińskaprzyRynku ffl

przyjmuje asvgn. Ktedyt
6883

Lian stalowe
konopne poleca dla wszy*

stkich celów tylko własny
wyrób. B . Muszyński, Lu*

, bawa. 6397

Heble
jadauue, sypialnie, kuchnie

i różne meble w wielkim
wyborze solidnej roboty od

najwykwintniejszych do po*
jedyńczych. Ceny najniższe,
wantnlr naidogodn ejsze,
Do brzy ński, Sydposzcz.
Długa 4. 67"

skrzydło) używahye w do, m neMmm(skrzydło) używany.'"w d - -

bryrn stanie, z braku m ięj.i
sca bardzo korzystnie na |
sprzedaż. Sukienhieza 3 , iJl. j
ptr.-prawo 6gór i'

osady tanióysprznd*;;-' .
P,

Wfsprzetaz
inweninrowa

zniżka do 3o%

HEBLE

RHiłłiii Soreiha
św. Ducha 12. 3697

Zioła
lecznicze

według przepisów sławnych
lekarzy przeciw chorobom

żołądka, kiszek, płuc, ner*
wów, wątroby, nerek, pę*
cherza, hemoroidom, u-pia*
wom, obstrukcji, kamieniom

żółciowym, kaszlowi, astmie

błędnicy, sklerozie, artretyz*
mowi, reumatyzmowi, etc.

Żądajciebezpłatnej broszury
pouczającej. Adre s : Liszki*
Apteka 656

I*!

I

.*v
ś-~,(l
;,'-y.--

%'iĄ-.

NnnaTuiim

erslssv pełno*
1

we I-cc . genc.. . ,

moc-nik, Cri'dsiad'f. fi"-* .

blowi u . f-247)

założona 1859

Jul. Hoffmann
mistrz pilnikarsk

Toruń, Piekary 37.

Telefon 638.

poleca się do nasię*
kania tępych pilni*
ków i raszpli każ*

dego rodzaju, także
wymienia tępe na

ostre ty lk o 7,a do*

platą.
Na życzenie dostar*
cza każdy gatunek
,pilników i raszpli.

6740

POSADY
wó*ne

IHMCNE

Służąca
uczciwa, wykwalifikowana
w gotowaniu potrzebna. Cu*
kierńia Nasiadek. Marsz.
Focha 43. 6895

Stołowego
młodszego z małą kaucją

przyjmie zaraz

Hotel Pod Orłem.
6843 Właściciel.

MIESZKANIA
wolne

Mieszkanie
6 pokojowe do wynajęcia
Skowrońska, Chełmińska 12.
6808

Mieszkanie
1 j a pokojowe z kuchnią
wydzierżawię dom nowy
ul. Kraszewskiego 21. Le*
wandówski. 6897

9-pokolowc
mieszkanie

w śródmieściu nadające się
na-biura, zajmowane do te*

go czasu przez (Państw.
Fundusz Bezrobocia) od
i -kwietnia 31*do wynajęcia.
Zgłoszenia Mostowa 18

I. piętro. 6887

2 pobofe
1 HsueSauia

do wynajęcia. Zgłoszenia
do Admin. ,,Dnia Bydgo*
'skiego'' . 6834

kursy
kroju, szycia, modelowania

ukoncesjonowane przez Ku

ratorjum Okręgu Pomorsk

Przyjmuje uczenice na no*
wo rozpoczęte kursy. Wa*
runki dogodne wpłaty rata

mi, oraz salon warszaw

skich, paryskich modeli. Ce

ny przystępne dla wszyst­
kich. 6879

Mostowa 18, parłer

Odlewy
żeliwne, stalowe,

mosiężne
wykonuje i dostarczą su.

miexmie i tanio 6857

F.Kujawski
Fabryka Maszyn i Odlewnia

Żelaza.

(rann

La Fontaine" Kursy języka
francuskiego (3 razy tygodn.
10 zł. miesięcznie). Prowa*
dzone przez rodowitą fran*

cuśkę,profesorową Kwiat*

kowską. Zapisać się można
w poniedziałki, środy i pią*
tki od 18—30 godz. w gim*
nazjum żeńskiem (I. ptr.
pokój 13) albo uh Slowac*

kiego 37a, III.p. 6805

Szkoła
Zawodowa

od r 1898

Kurs handlowy, stenografii,
maszyn biurowych, nowo­
czesnej księgowości rolni­
czej. przemysłowej, ręko­
dzielniczej, współdzielczej ;

komunalnej i t. p, Czesne
dla wojsk, tylko zł. 20. — ,

dla dojeżdżających zł. 25. - -

miesięcznic. 1540

Dyrekcja Toruń, Żeglarska
nr. 25, II p., telefon 897.

Budgnek
przemysłowy

przy ul. Bydgoskiej

(dawn.Warsztat;nett sameM.)
nadającę się także na różne

przedsiębiorstwa lub skład*

nicę jest natychmiast całko*
wicie albo częściowo do

wydzierżawienia. Zgł. do fir.

B. Wliamowskl

Toruń, Żeglarska 28. (6233

TANIO

Pończochy
damskie

mes ie
8dziecięce

(einr matni e Tatianę!

TORUŃ 6291

ul.Żeglarska 28

Student
poiiiectanilci

udziela łekcyj godz. 2 zł.

Bydgoska 27. (Kiosk). 6843

Duży
p la c sSsleoScmitp

nadający się również na

garaże, natychmiast do w y*
najęcia. Szmidt, ul. Wało*
wa 25. Wejherowo, 6867

I ZGUBIONO

Wydzieizawit
na 6 lat ogród owocowo­
warzywny około 30 mg. 24
okna inspektowe dużo malin
truskawek, drzew owoco­

wych i winogron,
Oferty Nowa Wieś, poczta
Jabłonowo, 6778

Zgubiono
książeczkę z markami kon*
trolnemi 100 sat. a 5,— zl. od
nr. 6197501 — 600 , Uczci*

wego znalazcę prosi się od*
dać do firmy Singer, Staro*

miejski Rynek 15. gdyż dla

niego sa. bezwartości. Za*
razem znaczki unieważnia
się. 6862

Zgubiony
wykaz osobisty na nazwi*
sko Bronisław Jabłoński 3

Torunia unieważniam. 686:;

Repertuar
Teatru Toruńskiego
W sobotę, dnia 7. bm.

o godz. i6*tej
Przedstawienie dla mlo*

dzieży szkolnej
Poraź ostatni!

,Romeo fi Julia
Tragedja w 5akt (3lobr),

W . Szekspira.
(Ceny najniższe)

W sobotę, dnia 7 bm.
o godz. 3o*tej

JHi^s Europa"
Operetka w 3 akt. prof.
Aleksandra Wilińskiego

Występ gośe. M . Kałuskiej
z udziałem N. Wilińskiej
W. Zdżitowieekiego, A

Olędzkiej, S. Jaworskiego
i t. d. Balet zH. Grossów
na i J. Glińskim na czele

W niedzielę, dnia 8 bm
o godz. x6*ej

(ceny zniżone)
,,Tarjg ;

saadzicuczeto
Operetka w 3 aktach

W Jacoby'ego.
Występ S. Rutkowskiej -

z udz. J . Porębskiej, H

Zarembiny,W . Zdzitowiec

kiego, A . Olędzkiego, S

Jaworskiego, J. Dębowioza
t. d, — Balet: H. Gros*

sówna, J. Gliński.

W niedzielę, dnia 8 bm.
o godz. 30*ej

,.Miss Europa"
Operetka w 3 akt prof.
Aleksandra Wilińskiego

W poniedziałek, dnia 9-
bm. o godz. 30*tej

Wieczór arSgsfyczny
niezrównanej pieśniarki
Hairkl OfdcnOwny.

Miis%e i
HtesfioiDe, i simtdstbn*e do gamę*. jgażffitioćón) j
it. i*, ww%gScomtM.it: x imjmsmgkesmi fo fo ć ra jfji ;

'etkewnigrafw ,,SPmia fPonuMcsbŁeGo" j
X^łmsxmmamadminish'acjiJonin,J'aserofia11 S

i
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Brednie endeckie o rozwoju Rosji
i możliwościach wofng

Warszawa, 7. 3. (PAT.) . Ka wczorajszem po­
siedzeniu Senatu przystąpiono do obrad nad pre­
liminarzem budżetowym Ministerstwa Robót Pu­
blicznych.

Referent sen. Skoczylas (BBWR) podkreślił,
że Ministerstwo wobec niedostatecznej dotacji
budżetowej musi prace swe tak rozdzielać, aby
prsedewszystkiem uskutecznić praco rozpoczęte.

Senatorowie niemieccy obrażeni.

Sen. Pant (KI. Kiem.), nawiązując do wczo­
rajszego przemówienia sen. Ewerta, który pod
adresem sen. TTtty z Klubu Kiom. powiedział, że

jego przemówienie jest dla Berlina, protestował
przeciw temu i na znak protestu oświadczył, żc

senatorowie klubu niemieckiego w dyskusji bud­
żetowej nie będą zabierali głosu.

Precz z dawnemi metodami pruskiemi.
Sen. Roile, odpowiadając senatorowi Pantowi,

oświadczył, że drugi raz już słyszymy apel do

naszego sumienia. Pozwolimy sobie zwrócić ten

apel w stronę, skąd on wyszedł. M y apelujemy
do waszego sumienia, aby ono raz nareszcie obu­
dziło si. Tak traktować siebie, jak to było da­
wniej nie pozwolimy i zawszo protestować bę­
dziemy przeciwko temu, ażebyście dawne metody
stosowali w nowej Polsce.

Minister robót publicznych o swoim budżecie.

P. min. rob. pub. generał Norwid-Keugebauer
omówił zagadnienie turystyki, podkreślając, że

rząd zmierza do uczynienia turystyki przedmio­
tem opieki i pomocy rządu. Przechodząc do spra­
wy elektryfikacji, p. minister zwraca uwagę, że

musimy przejść do elektryfikacji na większą
skalę. Co się tyczy bibljoteki Jagiellońskiej, to

p. minister stwierdza, żc bibljoteka budować się
będzie i że Uniwersytet Jagielloński otrzyma no­
wy gmach. Chodzi tylko o termin, który zostanie

przesunięty prawdopodobnie na kwiecień ze

w zględu na roboty techniczne.

Z kolei przystąpiono do budżetu Ministerstwa

Spraw Zagr.

Polska a Kierncy i Rosja.
W dyskusji sen. Kozicki (Ki. Kar.), mów'iąc

o stosunkach polsko-niemieckich, z w ró cił uwagę,

by polityka polska dążyła do tego, aby uniemoż­
liw ić Niemcom przeprowadzenie ich po lityk i re­
'wizjonistycznej. Polska musi być silna i mieć

silnych sojuszników. Kajpoważniejszym sojusz­
nikiem Polski musi być Praneja. Co się tyczy

żywiołu bolszewickiego, to pod względem gospo­
darczym Rosja nie upada, lecz rozwija się. Na­
leży się obawiać — zdaniem mówcy, żc zrodzi

się myśl, aby te trudności gospodarcze rozstrzy­
gnąć sposobem politycznym, a nawet wojskowym.
Mówca przestrzega przed ewentualnością użycia
cło tego celu narodu polskiego.

Son. Loewenherz (BBWR) uważa za szkodli­
wą przestrogę sen. Kozickiego, i stwierdza, iż

może to wywołać wrażenie, jakoby zachodziła

możliwość, iż Polska może dać się użyć w celu

wywołania wojny. P. minister Zaleski oświad­
czył już, żo jest to absurd i powracanie do tego
jest szkodliwe. Niema w Polsce człowieka, któ­
ryby wierzył, żo Polska może dać się skłonić do

podobnej akcji. G -łówną cechą naszej polityk i

jest pokój. Niema takżo między nami różnicy
zdań co do tego, żopostulatom niemieckim musimy
się kategorycznie przeciwstawić. Cały naród jest
zgodny w przekonaniu o konieczności w alki do

ostatniej kropli krwi o każdą piędź ziemi pol­
skiej.

Pacyfilgacga Indy(
amimotfousiaw Sczric wrzenia

i rarcia
New Delhi, 7, 3. (Pat), Gandhi, rozma­

wiając z dziennikarzami, wyraził opimję że

zrzeszenie się poszczególnych części impe­
rium brytyjskiego w jedną całość winno o-

pierać się na zasadzie równości całkowitej
tak, aby każde z państw składowych posia­
dało swój własny sztandar państwowy, na­
tomiast Indje powinny korzystać z prawa

całkowitego samorządu, stanowiąc jednak
nadal część składową imperjum brytyjskie­
go. W zawartym układzie Gandhi nie widzi

rric takiego, coby stało w sprzeczności ze

słynną rezolucją, uchwaloną w Karachi, a

żądającą całkowitej niezawisłości Indyj,
Ten postulat niepodległości będzie bronio­
ny przez delegatów indyjskich i na naj­
bliższej konferencji okrągłego stołu, jaka
odbędzie się w Indjach. Wreszcie Liga Na­
rodów mogłaby doskonale zająć się rozpa­
trywaniem całej sprawy indyj. Wszelako

Gandhi powątpiewa, czy Wielka Brytanja
zgodziłaby się na przekazanie sprawy In-

dyj do Ligi Narodów.

Londyn, 7. 3. (PAT.) . Wicekról lord Irwin

cofnie dziś szereg zarządzeń w związku z przer­
waniem biernego poru. Zarządzenia te dotyczą
głównie prasy oraz stowarzyszeń.

Zwolnienie więźniów nastąpi w jaknajkrót-
szym czasie, jednakże najprawdopodobniej zała­
twienie tej spraw', będzie wymagało kilku dni.

Ameryka Południowa w ogniu rewolucji
La Paz (Boliwja), 7. 3. (PAT.) . Rząd cy­

w ilny objął wczoraj ponownie władzę w Boli-

wji. Nowy prezydent republiki Almanca objął
urzędowanie. Objęciu władzy towarzyszyły
entuzjastyczne manifestacje, w których m. in.

wziął udział generał Gallin.

Lima, 7. 3. (PAT.) . Prowizoryczna junta
wojskowa, obalona przez Sanchez Gerro, który
sam poprzednio był obalony, obecnie objęła
ponownie władzę. Jedna z dywizji wojsko­
wych z okręgów południowych Peru wyruszyła
w ubiegłym tygodniu do Areąuipa w celu stłu­

mienia rewolty, jednakże nie przybyła tam z

powodu upadku Sanckez Cerry. Dywizja po­
w róciła więc do stolicy, gdzie w zupełnym spo­
koju objęła w posiadanie punkty strategiczne
miasta.

Santjago de Chile, 7. 3. (PAT.) . Jak dono­
szą z Limy, junta rewolucyjna w Areąuipa i

w Limie postanowiła powołać na stanowisko

przywódcy generalnego junty Śamaleo de Cam-

po z Areąuipa. Przypuszczają, że decyzja ta

pociągnie znaczno odprężenie i uspokojenie
opinji publicznej.

Krwawy pościg za bandyta
Kraków, 7. 3. (Pat). Dn. 4 bm. w

nocy dokonano włamania do kasy są*
du powiatowego w Brzesku, skąd skra
dziono gotówkę w kwocie 1.238 ? Po
okradzeniu kasy sądowej włamywa*
Cze dostali się do lokalu kasy zaliczko
wej, tu jednak natrafili na niespodzie*
waną przeszkodę w postaci dzwons
ków alarmujących. Spłoszeni bandyci
poczęli uciekać. W pościg za n im i rzu*
cii się starszy posterunkowy P olicji
Państw, i policjant gminny. Chcąc
powstrzymać pościg jeden z bandy*
tów dobył rewolweru i oddał szereg
strzałów w kierunku ścigających go.
W odpowiedzi na to starszy posterun
kowy strzelił z karabinu, kładąc strze

łającego bandytę trupem na miejscu.
Przy zabitym znaleziono calą skra*

dzioną w sądzie powiatowym gotów*
kę, rewolwer i narzędzia do rozpruwa
nia kas. P olicja wszczęła energiczne
dochodzenia w celu ustalenia nazwi*
ska zabitego oraz pochwycenia dwóch
zbiegłych bandytów.

Warszawa-Pargt
SzczegPiporgan. nowejlinii

asaiteSsMsaweS

(z) Warszawa, 7. 3. (Tel, wł.) . Naczelne

kierownictwo Towarzystwa Komunikacj'
Auto'busowej Warszawa—Paryż objął dyr,
Lidera.

Komunikacja ta będzie utrzymywana
drogą porozumienia między trzema pókrfc-
wnemi instytucjami komunikacyjnemi W

Polsce, Niemczech i Francji.
Przedsiębiorstwo to doszło do skutku

przy znacznym udziale kapitału francuskie­
go. Autobusy, które kursować będą na li,ni)
Warszawa—Paryż, wykonane zostały w zs

kładach Kruppa i Bissinga. Są one obliczso

ne na 25— 30 osób.

PlaBasomalma gwarancję
MiiSlsmfęcta MęaSOw

daje system ciągnienia Loterji Państwowej.
Warszawa, 7. 3. (PAT.) . Dn. 6 b. m. w go*

dżinach ijopołudniowych odbyta Się w generalnej
dyrekcji loterji Państwowej konferencja praso­
wa, w czasie której dyrektor generalnej dyrek­
cji dr. T. Jakubowski wygłosił wobec licznie ze­
branych przedstawicieli pism Stołecznych nie­
zmiernie interesująco przemówienie, obrazujące
działalność naszej Loterji Państwowej, w którem

powiedział:
,,Ponieważ znajdujemy się właśnie przed cią­

gnieniem piątei klasy 22-giej Lote rji - pozwo­
liłem sobie z, prosić panów na tę konferencją,
ażoby dać dokładny obraz środków bezpieczeń­
stwa, któremi dziś rozporządzamy, a któro są

owocem długoletniej pra ktyki i starannych docie­
kań własnych Oraz uważnych obserwacyj naj­
nowszych urządzeń w dziedzinie urządzoń lote rji
klasowych w innych państwach. To też system
kontroli, zastosowany 'w Polskiej Loterji Klaso­
wej daje możliwości maksymalnej gwarancji
uniknięcia błędów i niespodzianek.

Scnator-lfonftunitfa rozbraja policję
Glośng proces w Czechosłowacji

Przed miesiącem doszło w Duchcowic w pół­
nocnych Czechach do krwawych demonstraoyj,
które poruszyły nietylko Czechosłowację, ale

i zagranicę. Epilog tej sprawy znalazł się na

forum parlamentu czechosłowackiego.
W tych dniach odbywał się w mieście Most

w Czechosłowacji proces, przeciwko komuni­
stycznemu senatorowi Stranskyemu, oskarżo-

nemu o to, żc w Duchowie podjudził lud ćk

krwawych demonstracyj i przeciwstawił się or­
ganom władzy.

Proces ten trwał kilka dnii dwukrotnie zo

stał przerwany w celu powołania wszystkich
świadków, a więc żandarmów, którzy w liczbie

11 stawili opór 300 demonstrantom, uczestni­
ków zajść i 'widzów. Komendant oddziału żan-

darmerji, którego zadaniem było zmusić tłum

do rozejścia się, zeznał pod przysięgą, że wez­
wał uczestników demonstracji do rozejścia się,
w chwili, gdy zbliżyli się do oddziału żandar

mcrji. Oskarżony Stransky, nic usłuchał tego
wezwania, przeciwnie namawiał do przerwania
kordonu. Równocześnie — według zeznań do­
wódcy oddziału — przyskoczył do niego Stran­
sky i usiłował wyrwać mu karabin. Za jego
przykładem, poszli i inni demonstranci. Vf

chwili gdy żandarmi byli otoczeni, dowódca

Emmcr wydał rozkaz strzelania.

Oskarżony do zarzucanej mu winy nie przy­
znaje się. Zeznania świadków, zeznającycł
przychylnie dla oskarżonego są sprzeczne i nie

mogą być w zupełności brane pod uwagę-

Natomiast świadkowie stwierdzili dobitnie

że tłum zaatakował żandarmerję i usiłował ją
rozbroić. Na podstawie tych zeznań, sąd
stwierdził winę oskarżonego i wydał wyrok,
skazujący go na rok ciężkiego więzienia. Prze

wymiarze kary brano pod uwagę fakt, że wy­
padki te pociągnęły za sobą śmierć czworga
osób. Skazany, pozostaje nadal senatorem, bo

wiem sąd uznał, że nic działał on z pobudek
niskich i niehonorowych(?).

Cały proces śledzony był z wiclkiem napię­
ciem wśród opinji publicznej prasy, bowiem

w Czechosłowacji już dawno podobnego wy­
padku nie było. W czynie senatora Stran-

skyego dopatruje się opinja publiczna naduży­
cia nietykalności senatorskiej i dlatego zasa­
dzenie go na jeden rok ciężkiego więzienia,
przyjęto z pełucm zadowoleniem.

Ostrzeienie!
Od pewnego czasu pojawiły się na tutejszym rynku naśladownictwa naszych

wyrobów, które napozór mają podobny wygląd d'o naszych cukrów, lecz jakościowo
naszym wyrobom nie dorównują. Ponieważ konkurencja oferuje swoje cukierki
lwowskie'1, pod którą to nazwą nasze niedoścignione w jakości wyroby znane są sze-

rokiemuogółowi. upraszamy uorzejmie przy zakupnie żadać ,,cukrówlwowskich"firmy

nhazerł
Fabryka Cukrów i Caakoisdy we Lwowie, oraz zważać łaskawie, czy na

cukierkach jest napis ,,H A S i T" . 6S?o

Łazienna 19 Łazienna 19

cy

i'ERMITAGE"
Restauracja i bar warszawski
OTWARCIE w SOBOTĘ o 18-tei" ”

pe,J
Restaurącja pozostaje pod kierow ­
nictwem długoletnich fachowców,
którzy za cel stawiają sobie przy -

niskich cenach prowadzić pierwszo-
sssssss rządną kuchnią, rr::- . zz 6802

zakąski.Bufet stale zaopatrzony w zimne i gorące
Wina Wjł*Sl i Likiery

W POŁUDNIE I WIECZÓR KONCERT B

O ro sze n ia : wiersz milim. na stronie 7-łamowei - 0,25 z

w tekicie na płeiw3iei stronie . . . ... .... .... .... .... .. . ... ... .... .... .... .... .... .... ... 1. 50 z

na drugie: i trzecie: stronie . 1.-zl- , wtekście... , 0.60 z

Orobne za stowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie
Ola poszukuiacych pracy : nekrologi 25 zniżki, komunikaty 50 gr.

. 0'ooszenia skomplikowane - z zastrzeżeniem miejsca 20jł nadwyżk;
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-|amowe; .... ... .. ... .... ... .. ... .... 15 fen .

.. 4. ...................... 50 ..

Drobne za siowo 5 fen. tytułowe .. .. 10

Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk

przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie oapowiad.ł

Redaktor ody wiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 76

Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6
Redaktor odpowiedzialny za spraw', (p. M . Gdańska Wi. Cieszyński,

Gdańs'k Stadtgraoen 6
Redaktor odpowiedz, na Welberowo Wi, Grabowski Gdańska 4. tel. 64

Redaktor odpowicdziaiuy na Inowrocław Cyprian Karpiński
Inowrocław, ul. Toruńska 9,

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo; ,Uzien Wnmorsk'' ,,Dzień Bydgoski'' .Gazeta Gdańska"

,,Gazeta Morska" ,,Dzień Kaszubski", ,,Dzień Kujawski",

Czcionkami Pom. Druk. Holn. S .A . w Toruniu Bygdoska 56

AOOnament miesiączny wynosi i
w ekspedycji miejscowych agencjach .... ... ..... .... ... ..... .... ... ..... ... 3 .4 0 z!

z odnoszeniem do domu w Toruniu .... .... .... .... .... .... .... .... . 3 .- zł
r z e - p o c . t e z o d n o s z e n i e m .................................................................... 3 .36 zł

ood opaska .... 4.50 z

w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłop ca ..................2.30 go
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagianlcą 4gd . . 7 .- zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np.przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowi da za niedos*arcznnie pisma
PRENUMERATA ,DNIA KUJAWSKIEGO "

miesięczna w admini­
stracji 2.70 zł - na pocztach już z obnoszeniem kwartalnie 9,27 zł

miesięcznie ^,09 zł


